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majaod VII zjazdu

Rady Państwa 
bratnich orga- 
leninowskiego 
Demokratycz-

się 
po-

Poznań, sobota^niedziela 1/2 maja 1976

W Warszawie odbył się Kongres Młodzieży Polskiej

Kierunki działania młodych
I realizacji programu VII Zjazdu PZPR

E. Gierek i P. Jaroszewicz na sali obrad
O godz. 9 w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczął 

w piątek Kongres Młodzieży Polskiej, na którym przodujący reprezentanci młodego
kolenia — najlepsi robotnicy i rolnicy, studenci, uczniowie i żołnierze określali podsta­
wowe kierunki działania młodzieży w realizacji programu VII Zjazdu PZPR. Długo­
trwałą, serdeczną owacją powitali delegaci młodzieży przybyłych na Kongres: I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza. Obecni
byli członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR, członkowie 
i rządu, naczelnych władz ZSL i SD. W Kongresie uczestniczyły delegacje 
nizacji młodzieżowych z krajów socjalistycz nych. a wśród nich delegacja 
Komsomołu. Obecni byli przedstawiciele Sw iatowej Federacji Młodzieży
ncj i Międzynarodowego

Witając gości i otwierając 
obrady przewodniczący Rady 
Głównej Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej — Zdzisław Kurow­
ski powiedział, że Kongres 
Młodzieży Polskiej zwołany 
został Po to, aby zastanowić 
się jak młode pokolenie w co 
dziennej pracy i nauce lepiej 
służyć może socjalistycznej Oj 
ezyźnie — umacniać jej po­
zycję i autorytet we współ­
czesnym świecie.

Związku Studentó w.

Na Kongresie Młodzieży 
Polskiej głos zabrał I sekre-

zrealizowanych

tarz 
rek, 
tetu 
nych

KC PZPR Edward Gie- 
który w imieniu Komi- 
Centralnego oraz naczel- 
władz stronnictw sojusz

niczych i najwyższych władz 
państwa przekazał delegatom 
a za ich pośrednictwem całej
polskiej młodzieży — 
pozdrowienia i słowa 
za ofiarną pracę dla 
stycznej ojczyzny.

Następnie młodzi

gorące 
uznania 
socjali-

przo-

Główne tezy przemówienia 
E. Gierka oraz referatu 
programowego wygłoszone­
go przez Z. Kurowskiego 
— na str. 2

downicy pracy wręczyli I se­
kretarzowi KC PZPR Edwar­
dowi Gierkowi „Księgę doko­
nań młodzieży”, w której za­
pisane zostały meldunki o wy­
konaniu zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych

Ostatni dzień wizyty H. Jabłońskiego w Austrii

Spotkania z przewodniczącym parlamentu
oraz w Instytucie Polskim w Wiedniu

PZPR przez młodych robotni­
ków i inżynierów, rolników i 
naukowców, żołnierzy, ucz­
niów i studentów.

Główne kierunki działalności 
młodych w realizacji progra­
mu partii przedstawione zosta­
ły w referacie programowym, 
wygłoszonym przez przewod­
niczącego Rady Głównej Fe­
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej — 
Zdzisława Kurowskiego. Pod­
kreślił on, że młodzież polska 
jest zespolona we wspólnym 
dążeniu do przyspieszania so­
cjalistycznych przeobrażeń 
kraju.

Zadania zarysowane w refe­
racie programowym stały się 
punktem wyjścia do dyskusji 
nad kierunkami i formami 
wspólnej pracy młodzieży róż­
nych środowisk i regionów 
kraju w realizacji uchwały 
VII Zjazdu PZPR. Delegaci ak 
centowali mocno sprawy jed-

Dokończenie na str. 2

Idąc w pochodzie

W piątek, w ostatnim dniu wizyty w Austrii, przewodni­
ej Rady Państwa PRL Henryk Jabłoński złożył wizytę 
Przewodniczącemu parlamentu Austrii — Antonowi Benya 
°raz odwiedził Instytut Polski w Wiedniu. W czasie wizyts 
w Parlamencie H. Jabłoński spotkał się z grupą deputo­
wanych i z szefami frakcji partii politycznych.

Spotkanie z członkami Związ 
eh ,P°Jaków w Austrii „Strze- 

a_ > które odbyło się w Insty 
_5ie Polskim, miało szczegól- 
3 ^deczny przebieg. Zwią- 
, ?Gn należy do najstar- 
w a" or.ganizacji polonijnych 

ustrii. Zabierając głos w

czasie spotkania, H. Jabłoński 
podziękował członkom „Strze­
chy” za ich działalność na 
rzecz umocnienia więzi z Pol­
ską i prestiżu naszego kraju 
w świecie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa udzielił w piątek wywia 
du telewizji austriackiej.

L. Pavon
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
nia°hZeWicz Przyjął 30 kwiet- 
rnri.ar'. Przew°dnicząceg° Na- 
bib--*^ Rady Kultury Repu- 

Kuby — Luisa Pavona, 
oka,-ywa^ceg° w Polsce z 
skiej^’’ ”$ni ł^uł^ry Kubań-

Ao rozmowy poruszo
iu u i ne Problemy rozwo- 

Kultury w obu krajach 
WsPółpracy kulturalnej 

Polską i Kubą.
ty.- utkaniu wzięli udział: 
i sztP^Ha^r; master kultury 
Wir-pl- ~ Józef Tejchma oraz 
TadPH?1SJer teg0 resortu — 

USz Kaczmarek. (PAP)

D. Ustinow
"Jutrem obrony ZSRR 

Polityczne*© KC 
testu Ustinow m anowa- 

chrcny ZSRR, 
^rała armi"tr^r”’ on rangę 

armii. (PAP)

Cała prasa austriacka zamie 
ściła obszerne relacje z prze­
biegu wizyty przewodniczące­
go Rady Państwa PRL.

„Wiener Zeitung” zamiesz­
cza szczegółowe sprawozdania 
z przedostatniego dnia poby­
tu Henryka Jabłońskiego w 
Wiedniu. Wymienia przy tym 
jako najważniejsze punkty 
czwartkowego programu robo 
cze rozmowy przewodniczące­
go Rady Państwa PRL z pre­
zydentem Austrii — Rudol­
fem Kirschschlaegerem.

Tenże dziennik obszernie in 
formuje o porozumieniu za­
wartym w czwartek między 
akademiami nauk obu państw 
oraz o porozumieniu w spra­
wie turystyki. Podobnie „Die 
Presse”. która szczegółowo 
przekazuje treści obu umów, 
a także pisze obszernie o prze 
biegu wizyty H. Jabłońskiego 
w Wiedniu, „Arbeiter Zeitung” 
swoją relację z pobytu pol­
skiego gościa w Wiedniu opa­
trzyła zdjęciem. (PAP)

Przodownicy pracy 
i weterani ruchu 

robotniczego w KCPZPR
W piątek w przededniu mię­

dzynarodowego święta ludzi 
pracy — 1 Maja, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR spotkali się w 
gmachu Komitetu Centralnego 
partii z liczną grupą przodow­
ników pracy i weteranów ru­
chu robotniczego.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz i przewodni 
czący CRZZ Władysław Kru­
czek udekorowali przybyłych 
odznaczeniami państwowymi 
nadanymi im przez Radę Pań­
stwa na wniosek Biura Poli­
tycznego KC PZPR. (PAP)

Miniony tydzień obfitował w wydarzenia 
brzemienne w skutki na świecie i w 
kraju. Na arenie międzynarodowej od­

notowaliśmy wiele spraw, które odbiły się 
głośnym echem. W kraju zapadły decyzje 
ważkie, jak powołanie do życia Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej. Wszystkim 
tym faktom towarzyszyła corocznie powtarza­
jąca się atmosfera, która zawsze poprzedza 
Pierwszy Maja. Z jednej strony wyrażała się 
ona w intensywnej pracy, przynoszącej coraz 
lepsze i większe rezultaty, z drugiej strony 
— w przygotowaniach do Święta. Przygoto­
wania te widać było na ulicach miast i wsi, 
które nie tylko dekorowano flagami, tran­
sparentami i tablicami, nie tylko przybierano 
w kolory, wśród których dominuje czerwień, 
ale także zwyczajnie, po gospodarsku po­
rządkowano i czyszczono.

1 Maja kojarzy nam się przede wszystkim 
z światowym świętem wszystkich ludzi pracy 
— i tych, którzy już jak my żyją w ustroju so­
cjalistycznym lub go budują i tych, którzy ży­
ją jeszcze w kapitalizmie. Nasz 1 Maja ma w 
sobie przede wszystkim radość ogólnonaro­
dowego świętowania. Jest dniem, który mija 
pod znakiem naszych osiągnięć zarówno w 
sferze ideowej, jak i ekonomicznej. Idziemy 
w pochodzie pierwszomajowym, demonstru­
jąc też swą siłę rewolucyjną i swoją solidar­
ność z klasą robotniczą i wszystkimi ludźmi 
pracy na całej kuli ziemskiej, swoją jedność 
w walce o lepszą przyszłość, o życie radosne, 
pozbawione wyzysku człowieka przez czło-
wieka, wolne od widma 
du, niepewności jutra.

Dzień 1 Maja jest też 
nia przeglądu naszych

bezrobocia,

okazją do 
osiągnięć.

od gło-

dokona- 
Przecież

dzięki naszej pracy doszliśmy do obecnego 
stanu posiadania. Coraz powszechniejsze 
jest w społeczeństwie przekonanie o ścisłym 
związku wyższej jakości pracy z wyższą ja­
kością życia. Żyjemy w okresie intensywnego 
rozwoju Polski. Wielki program rozwoju kra­
ju opracowany na VI Zjeździe partii i rozwi-

nięty na VII Zjeździe PZPR znalazł pełne po­
parcie w całym narodzie. Realizacja tego pro­
gramu spoczywa w naszych rękach — • wszy­
stkich ludzi pracy miast i wsi.

Na niedawnym spotkaniu i dziennikarzami 
Edward Gierek mówił o szybkim wzroście 
wydajności pracy w pierwszym kwartale 1976 
roku. Powiedział, że ma to istotne znaczenie, 
pozwala bowiem kontynuować pracę dynami­
cznego społeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski, przyczynia się do poprawy zaopatrze­

nia, jest podstawowym czynnikiem wzrostu 
efektywności gospodarowania. Właśnie wzrost 
wydajności pracy jest w tej chwili bodaj na­
szym najważniejszym zadaniem i jest naszym 
podstawowym obowiązkiem. Przede wszyst­
kim dlatego, że warunkuje on wykonanie bar­
dzo ambitnych i przez to trudnych zadań. 
Możliwości wzrostu zatrudnienia są obecnie 
bardzo ograniczone, pozostaje więc urucho­
mienie wszystkich rezerw, począwszy od po­
prawienia organizacji działalności produkcyj­
nej, a skończywszy na podniesieniu wydaj­
ności przy poszczególnych warsztatach.

W pochodach 1-majowych całego kraj’u 
wylegną na ulice miliony ludzi pracy. Będzie 
nam towarzyszyło poczucie dobrze spełnio­
nego obowiązku. Niechaj nam jednak towa­
rzyszy również świadomość, że jesteśmy nie 
tylko twórcami wielkich osiągnięć, że rozwi­
jamy ojczysty kraj, ale także jesteśmy kowa­
lami własnego szczęścia: że między dobro­
bytem kraju, całego społeczeństwa i pozio­
mem życia naszych rodzin istnieje ścisła łącz­
ność.

Były Pierwsze Maje nadziei, maje walki, 
maje przelewanej krwi, był maj zwycięstwa, 
były maje odbudowy i budowy. Niechaj ten 
maj będzie majem demonstracji jedności, 
lecz także satysfakcji i jasno sprecyzowanych 
zadań i celów. Na pewno towarzyszą też nam 
jeszcze zupełnie osobiste pragnienia i cele. 
Niechaj się one spełnią jak najszybciej.

Z okazji 1 Maja — serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności!

Wiec w Zakładach im. Lichaczewa
W moskiewskich Zakładach im. 

Lichaczewa — gigancie radzieckie 
go przemysłu samochodowego — 
odbył się w piątek uroczysty wiec. 
Do robotników i inżynierów tych 
zakładów przemówił sekretarz ge­
neralny KC KPZR, L. Breżniew.

Wręczył on tym zakładom Order 
Rewolucji Październikowej przyz­
nany im za sukcesy osiągnięte w 
dziewiątej 5-latce (1971—1975).

Mieszkańcy RFN bez gazet
Przedłużający się strajk druka­

rzy zakładów poligraficznych RFN 
sprawił, że w piątek, większość 
czytelników zachodnioniemieckich 
była pozbawiona gazet. Drukarze za 
chodnioniemieccy strajkują od śro­
dy dla poparcia swych żądań eko­
nomicznych. Właściciele drukarń 
na ten krok odpowiedzieli lokau­
tem, który jeszcze bardziej zaognił 
konflikt.Obecnie Związek Zawodo­

wy Pracowników Przemysłu Poli­
graficznego RFN domaga się uchy 
lenia lokautu, stawiając to jako 
warunek przystąpienia do rozmów 
z przedsiębiorcami.

Ćwiczenia wojsk NATO
Na jednym z większych poligo­

nów Bundeswehry rozpoczęły się 
w piątek ćwiczenia specjalnych 
oddziałów wojsk NATO, przezna­
czonych do działania w rejonach 
wzmożonych kryzysów. Ćwiczenia 
potrwają do 16 maja. Uczestniczą w 
nich oddziały wojsk artyleryjski b 
i powietrznych Belgii, RFN, W. 
Brytanii i USA.

Budżet USA na 1977 rok
Izba Reprezentantów Kongres* 

amerykańskiego zaaprobowała 221 
głosami przeciwko 155 projekt bud 
żetu państwowego USA na 1977 rok 
finansowy. Wysokość budżetu — 
415,4 mld dolarów. Oznacza to, że 
przewyższa on o 19,6 mld dolarów 
budżet projektowany przez admi­
nistrację.



LEPIEJ 
JAK?

Fot. — H. Kamza

Hotel „Poznań” jest 
obecnie jednym z 
najważniejszych pla­

ców budowy w grodzie 
Przemysława, a na jego wy 
konawcach spoczywa odpo­
wiedzialne zadanie termi­
nowej realizacji robót. Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 wznosiło 
też hotel „Polonez” i zdo­
byte tam doświadczenia bar 
dzo się teraz przydają. Bry 
gady murarzy, betoniarzy, 
cieśli i montażystów, któ­
rymi kieruję, starają się 
usprawniać metody budo­
wy, by przyspieszyć roboty 
oraz zmniejszyć ich ueiąż.- 
liwość. M. in. ostatnio wye­
liminowaliśmy pracochłon­
ny szalunek z desek, wpro­
wadzając specjalne płyty, 
których dotychczas nie sto­
sowano w budownictwie. 
Zmieniliśmy też metodę be 
tonowania części partero­
wych, wykorzystując za­
miast betoniarek — pompy. 
Dzięki tym przedsięwzię­
ciom, licznym usprawnie­
niom organizacyjnym, a tak 
że dużemu zaangażowaniu 
załogi wydajność pracy 
wzrosła o około 30 procent. 
Sędzię więc można szybciej 
rozpocząć montaż poszcze­
gólnych kondygnacji z wiel 
kich płyt.

Mówił HENRYK POROLNI- 
CZAK — mistrz budowy ho­
telu „Poznań” z PPB nr. 3.

(bop)

Zbudować rozwinięte społeczeństwo socjalistyczne 
to powołanie i sens życia młodych Polaków

Główne tezy przemówienia E. Gierka

Wraz z utworzeniem Związ 
ku oocjaLisytcznej Mło­
dzieży Polskiej zakoń­

czył się etap integracji pol­
skiego ruchu młodzieżowego, 
którego obecna struktura stwa 
rza dogodne warunki dla roz. 
win-ięcia inicjatywy, energii i 
zdolności młodzieży w służbie 
socjalistycznej Polsce. Najważ 
niejszym zadaniem Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej jest wyko 
rzystać te możliwości z naj­
większym pożytkiem dla na­
rodu.

— Młodzież staje w obliczu

kroku rytmowi przemian w 
życiu społecznym, aby były 
szeroko otwarte na wszystko 
co nowe i twórcze.

— 7 milionów młodzieży roz 
poczyna w tym 10-leciu pra­
cę zawodową. Młodzież stano 
wi ponad połowę naszego spo 
łeczeństwa. Niewiele narodów 
posiada tak wielki potencjał
młodości, 
fikacji.

— We 
cie trwa 
ideologii,

nowych sił i kwali-

współczesnym świe_ 
zacięta walka dwu 
a jednocześnie os-

tra rywalizacja o wyższy po­
ziom rozwoju gospodarczego,

zadań trudnych i złożonych, o wyższy potencjał nauki
chociaż jakościowo innych niż 
te, które były udziałem po­
przedniego pokolenia. Powoła 
niem i sensem życia młodych 
będzie zbudować rozwinięte 
społeczeństwo socjalistyczne 
w naszym kraju, wykorzystać 
w pełni możliwości rewolucji 
naukowo-technicznej, zapew­
nić zwycięstwo zasad socjaliz 
mu we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego.

— Oczekujemy od całej mło 
dzieży, że swoje uczucia wo­
bec Ojczyzny, dążenia ’ aspi­
racje będzie wdrażać i realizo 
wać przede wszystkim ucząc 
się jak najlepiej i pracując 
jak najwydajniej.

— Nigdy dotychcząs Polska 
nie miała tak śmiałego i 
wszechstronnego programu roz 
woju jak obecnie. Jednym z 
jego założeń jest przyspiesze­
nie rozwiązania problemu 
mieszkaniowego Partia zrobi 
wszystko, aby spełniła się jej 
zapowiedź, że w latach 80-tych 
każda rodzina mieć będzie sa 
modzielne mieszkanie. Aktyw 
ność, .inicjatywa i wytrwałość 
młodzieży wszędzie tam, gdzie 
rozstrzyga się sprawa ilcści ! 
jakości budowanych mieszkań 
— może się wydatnie przy­
czynić do zniniejs^enja kolej­
ki młodych rodzin oczekują­
cych na mieszkanie.

— W tym 5-leciu podejmu­
jemy zasadniczą przebudowę 
systemu edukacji narodowej, 
dzięki której każdy młody Po 
lak uzyska średnie wykształ­
cenie. Chcemy, aby nasze szko 
ły i uczelnie dotrzymywały

techniki. Kto pozwoli so-bie ns
opieszałość pozostanie
tyle. Nas nie stać na zwolnię 
nie kroku. Po-trzebujemy lu­
dzi aktywnych i prawych, rze 
telnych i konsekwentnych, 
pragnących zrobić wiele nie 
tylko dla siebie lecz i dla in­
nych, odważnie zmagających

ski i racjonalne pojmowanie 
interesów narodu. Niech oz­
nacza przodownictwo w nau­
ce i pracy, nowatorstwo w 
myśleniu, wzorową postawę 
obywatelską. Tak, aby najlep­
si spośród młodych członków 
związku mogli kontynuować 
społeczną i polityczną działał 
ność w szeregach partii.

— Umacniamy internacjona 
listyczną i braterską przyjaźń 
z Krajem Rad i całą wspól­
notą państw socjalistycznych, 
jesteśmy solidarni z postępo­
wymi siłami świata w walce 
o wolność, demokrację, spra­
wiedliwość społeczną i pokój. 
Przykładamy wielką wagę do 
współpracy naszej młodzieży 
z organizacjami młodzieżowy 
mi na całym świecie. (PAP)

W Hiszpanii

5 Główne tezy referatu Z. Kurowskiej
' l/ongres Młodzieży Pol-

—K skiej odbywa się w
। 11 czasie gdy PZPR wraz

z całym narodem podejmuje 
historyczne dzieło budowy spo 

| łeczeństwa rozwiniętego socja 
lizmu.

i — Młodzież polska zespolo­
na jest wspólnym dążeniem 
przyspieszenia socjalistycznych 

| przeobrażeń, pragnieniem poś 
więcenia całej energii, wiedz.?, 

I zapału i inicjatywy dla dalsze­
go rozwoju i umacniania oj- 

I czyzny. Jednością silna, mło­
dzież podejmuje ambitny pro-
gram urzeczywistnienia 
łów socjalizmu, otwiera 
kartę w polskim ruchu 
dzieżowym, patrząc w 
szłość sięga refleksją ku 
szłości. Historia naszego

idea- 
nową 
mło-

przy- 
prze- 
kraju

Kongres Młodzieży Polskiej
Dokończenie ze str. 1 

ności praw i obowiązków mło­
dego pokolenia, zgodności de­
klaracji z postępowaniem każ­
dego młodego człowieka.

Z uwagą wysłuchali zebrani

oraz kongresu zjednoczeniowe 
go, młodzi mieszkańcy woj. 
pilskiego podjęli wiele zobo­
wiązań społecznych i produk-
cyjnych. Uczniowie Techni­
kum Rolniczego w Złotowie
przepracowali 7200 godzinwystąpienia I sekretarza KC - , . , , .

Leninowskiego Komsomołu — przy budowie chlewna. _W Zło
Jewgienija Tiażelnikowa, któ­
ry w imieniu młodzieży ra­
dzieckiej przekazał polskim ko 
legom braterskie pozdrowie­
nia. Oklaskami powitano sło­
wa wyrażające przekonanie, że 
przyjaźń, współpraca i wza­
jemne kontakty młodzieży obu 
krajów będą się nadal rozwi­
jać.

Pozdrowienia dla Kongresu 
przekazali także przewodniczą 
cy bratnich organizacji mło­
dzieżowych z innych krajów 
socjalistycznych.

Po przerwie Kongres wzno­
wił obrady o godz. 15.30.

Kontynuowano dyskusję nad 
zadaniami młodego pokolenia 
w budowie rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

PAP

towskiej Spółdzielni Inwali­
dów zrealizowano czyn produk 
cyjny wartości 101.806 zł, a 
członkowie organizacji młodzie 
żowych w Chodzieskich Zakła 
dach Porcelany i Porcelitu wy 
konali 5 wózków do pieca hut­
niczego oraz dodatkowe odle­
wy — wartości 96.000 zł, zaś 
ich koledzy z rogozińskiej „Ro
famy” kosiarki i zespoły
suszarnicze, zobowiązując się 
zrealizować, wespół z całą za­
łogą, 100 dodatkowych su­
szarń zielonek dla odbiorców 
krajowych. W Pogórzu (gmina 
Krajenka) wyremontowano 4-
kilo-metrową drogę, a 
OHP w Trzebieżkach 
Sypniewo) rozpoczęli 
dowę starego budynku 
tlicę.

junacy 
(gmina 

przeb Li­
na świe

W dniach obrad zjazdów 
orgamzacji młodzieżowych

□ □□□A
Zachmurzenie umiarkowanie, 

przejściowo duże. W wojewódz­
twach północnych możliwy słaby 
deszcz. Temoeratura minimalna 
od —2 do 4-3 stopni, temoeratura 
maksymalna od 9 do 14 stopni,

Dzisiejszy S3rvta informacyjny 
opracowol Wojciech Nentwig.

W ostatnich dniach kwietnia 
' 30 młodych ludzi przyjęto w 

szeregi PZPR, a tuż po otrzy­
maniu wiadomości o zjedno­
czeniu organizacji młodzieżo­
wych w złotowskim domu kul 
tury powstało pierwsze na Zie 
mi Pilskiej koło Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. Do końca kwietnia w 
woj. pilskim było już ponad 
trzydzieści kół ZSMP. (zr)

STRONA

sie z trudnościami.
— Do najważniejszych 

trio-tycz-nych obowiązków 
leży troska o umocnienie 
ronności kraju. Stosunek 
służby wojskowej stanowi

pa- 
na- 
ob-

do 
je-

den z podstawowych mierni­
ków postawy i poglądów każ­
dego młodego obywatela.

— Myśląc o przyszłości mło 
dzież powinna równocześnie 
pamiętać o przeszłości biorąc 
z dokonań i doświadczeń oj­
ców wszystko to, co wzniosłe 
i postępowe, sięgając po szczyt 
ne i rewolucyjne wzory wal­
ki o wyzwolenie społeczne, hu 
manizm, postęp i demokra­
cję.

— Obecne pokolenie mło­
dych wyrasta w kręgu patrio
tvcznych socjalistycznych
ideałów, w atmosferze szyb-
kiego postępu dalekosięż-
nvch aspiracji. Rzecz w tvmj. 
aby szczytne ideały humaniz­
mu, wysokie wartości moral­
ne. którvm socjalizm nadał 
najwyżczp rangę, towarzyszy­
ły młodzieży przez całe ży­
cie.

— Partia ceni na równi 
wszystkie socjalistyczne zwiaz 
ki młodzieży, które skupia Fe 
deracja. Każdy z nich ma do 
snełnienia ważne zadania i 
obowiązki w swoim środowi­
sku działania-.

•— Być członkiem socjalisty 
cznego związku młodzieży 
niech oznacza gorący patrio-, 
tyzm, głęboką miłość do Pol-

KRONIKA

OTWARTO 
MUZEUM ŚREMSKIE

Z udziałem przedstawic.eli władz 
wojewódzkich otwarto wczoraj w 
Śremie (woj. poznańskie) muzeum 
tej ziemi. Ta bogata w pamiątki 
przeszłości, ciekawe eksponaty i 
dokumenty placówka, zorganizo­
wana została przy dużej pomocy 
Wydziału Kultury Urzędu Woje­
wódzkiego i Muzeum Narodowego 
w Poznaniu oraz samych mieszkań 
ców Śremu i okolicy. (bop)

ORMO-wcy Z GNIEZNA 
ZNÓW NAJLEPSI

Kolejny sukces zanotowali na
swoim koncie ORMO-wcy z Gniez 
na. Tamtejszy Miejski Sztab 
ORMO oka-zał się najlepszy w u- 
biegłorocznym współzawodnictwie 
sztabów tej organizacji w woje- 
wództwie poznańskim i jest to je 
go drugie z rzędu zwycięstwo. Na 
wczorajszym specjalnym apelu 
otrzymał on od Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Wo- 
jewód.zkiego Komitetu FJN sztan 
dar przechodni. Uho-notowano w 
ten sposób jego osiągnięcia w 1975 
roku w działalności społeczno-wy 
chowawczej i organizacyjnej oraz 
zaangażowanie w poprawę ładu, 
porządku i bezpieczeństwa w gro 
dzie I.echa. Drugie miejsce w tym 
współzawodnictwie zdobył Miej­
sko-Gminny S.Łtab ORMO w Ksią­
żu, a trzecie — w Szamotułach.

(bop)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI’
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074
60-959 
g l u m:

Poznań

Opozycja odrzuca
program premiera

Wygłoszone w środę radio­
wo-telewizyjne przemówienie 
premiera Carlosa Navarro, w 
którym zapowiedział bardzo 
ograniczony program reform 
politycznych w Hiszpanii, sjx>t 
kało się ze zdecydowanie ne­
gatywną reakcją wszystkich 
partii opozycyjnych, od chrze­
ścijańskich demokratów do 
komunistów.

Zdaniem hiszpańskich par- 
tii opozycyjnych, program 
przedstawionj’' przez premiera 
nie uwzględnia realiów aktual 
nej sytuacji w kraju i jest wy 
razem całkowitego lekceważe 
nia pragnień i problemów na 
rodu hiszpańskiego. (PAP)

dowodzi, że młode pokolenia 
zawsze brały na swe barki 
współodpowiedzialność za losy 
kraju.

— Współczesna młoda gene­
racja jest spadkobierczynią ca 
łej postępowej tradycji, dzie­
dzictwa i dorobku jaki pow­
stał na przestrzeni historii na 
szego kraju, a równocześnie 
bierze współodpowiedzialność 
za dalszy rozwój socjalistycz­
nej ojczyzny i czuje się jej 
współgospodarzem. Podejmu­
jąc nowe ambitne zadania na­
wiązuje do pięknych postępo­
wych tradycji polskiego ruchu 
młodzieżowego.

— Jedna z najważniejszych 
spraw — to podnoszenie jako­
ści pracy, twórcze przewarto­
ściowanie dotychczasowych 
działań młodzieży, stawianie 
nowych, ambitniejszych zadań. 
Walka o wyższą jakość pracy 
musi być procesem powszech­
nym i ciągłym.

— Pokoleniowym zadaniem

współczesnej młodzieży • 
czynne uczestnictwo w 
zespolenia rewolucji nauk? 
technicznej z walorami ustr 
jowymi socjalizmu, kształtny 
nie socjalistycznego sposobu a 
cia, wychowanie człowiek 
twórczego, otwartego na ncJ 
czesność, z bogatą wyobraź/ 
wybiegającą w wiek XXI Ko 
lejne zadania to: stale p^,/ 
rzanie wiedzy i kwalifikac 
zawodowych, upowszechniaj-' 
wiedzy marksistowsko-lenin/ 
skiej i zasady jedności pta, 
i obowiązków.

— Ważne obowiązki młode 
go pokolenia wiążą się z ro, 
wijaniem ruchu przodownic 
twa w pracy, nauce, żołnie 
skiej służbie, w działalni 
społecznej, kulturalnej j 
towej, wykorzystaniem w®' 
stkich sił i środków służących 
rozwojowi kultury, sportu, h 
rystyki.

— Ambicją współczesn- 
młodzieży winno być doskona­
lenie procesów nauczania, t 
dział w reformie systemu et; 
kacji narodowej, wspj 
uczestnictwo w zwiększani 
wydajności i jakości prod/ 
cji, realizacji kompleksowett 
programu wyżywienia narodi

— Ważny cel to up«.

Od 2 do 11 moja

16 Kaliskie
Spotkania Teatralne

szechnianie przekonania, j 
najważniejszym nakazem pa- 
triotyzmu jest wszechstronni 
wzbogacanie dorobku narodu 

■ oraz rozwijanie i umacniani 
socjalistycznego państwa pol­
skiego. Wychowanie patriotyci 
ne związane jest z kształtowa­
niem internacjonalistycznyci 
postaw, czemu służyć będą n? 
dal kontakty i współpraęa pi 
skiej młodzieży z postępowa 
młodzieżą całego świata, a« 
szczególności pogłębianie bra­
terskich więzi z młodzież: 
ZSRR, jej Leninowskim Kom 
somołem i związkami młodzii 
ży bratnich krajów socjalisty: 
nych. ?

— Zespolenie wiedzy, zapa 
łu i energii młodych Polaków 
z doświadczeniem starszego? 
kolenia, dobrze będą służyi 
sprawie socjalizmu i nasz8 
Ojczyźnie — Polsce Ludowej.

PAP

Największym wydarzeniem 
teatralnym Wielkopolski są 
od lat Kaliskie Spotkania Tea­
tralne. Tegoroczne, 16 Spotka­
nia zapowiadają się szczegól­
nie ciekawie. W Kaliszu wystą 
pi 8 teatrów z całego kraju, 
prezentując 10 spektakli.
Oto kalendarium „Spotkań”: 2 ma 

ja — Teatr im. W. Bogusławskie-
Kaliszu Maria Stuart”

Fryderyka Schillera (rei. Bogdan 
Augustyniak); 3 maja — Teatr im.
J. Kochanowskiego w Opolu 
„Iwona księżniczka Burgunda” 
tolda Gombrowicza (reż. Jerzy 
liński); 4 maja — Teatr im. W. 
gusła wskie-go w Kaliszu — „W

Wi

HO
ma

łym dom ku” — Tadeusza Rittnera 
(reż. Bogdan Augustyniak); < ma­
ja — Teatr im. J. Słowackiego w
Krakowie ,Lilia Weneda” Ju-
liusza Słowackiego (reż. Krystyna 
Skuszanka); C maja — Teatr hn. J. 
Słowackiego w Krakowie — „Ślub” 
Witolda Gombrowicza (reż. Kry­
styna Skuszanka); 7 maja — Teatr 
Nowy w Poznaniu — „Szkoła błaz­
nów” Michele de Ghelderode’a (reż. 
Conrad Drzewiecki); 8 maja — 
Teatr na Woli w Warszawie — 
„Gdy rozum śpi” Antonio Buero 
Vallejo (reż. Andrzej Wajda); » ma 
ja — Teatr Nowy w Łodzi — „O- 
brona Sokratesa” Platona (reż. Ka 
zimierz Dejmek); 19 maja — Teatr 
Stary w Krakowie — „Wyzwole­
nie” Stanisława Wyspiańskiego 
(reż. Konrad Swinarski); 11 maja 

— Teatr Nowy w Warszawie — „Za 
pomnieć o Herostratesie” Grigori­
ja Gorina (reż. Mariusz Dmochow­
ski).

Spotkania oceniać będzie ju 
ry w składzie: Olgierd Błaże­
wicz, Barbara Borkowska, Je­
rzy Koenig, Elżbieta Łuszczy- 
kiewicz i Józef Ratajczak.

Podczas trwania KST, odbę 
dą się imprezy towarzyszące. 
Otwarte zostaną wystawy: fo 
tograficzna „Teatr w obiekty­
wie” i rysunków Stanisława 
Mrowińskiego „Ludzie teatru”. 
Zorganizowane zostaną War­
sztaty Fotograficzne oraz 5 i 6 
maja sesja teatrologiczna „Pro 
bierny tradycji w teatrze pol­
skim”. 4 maja z „Tryptykiem 
polskim” wystąpi Anna Luto-
sławska z Teatru im. 
wackiego a 6 maja — 
Łabonarska i Wiesław 
sa z Teatru Nowego w

J. Sło- 
Halina 
Koma- 
Pozna-

niu ze spektaklem „Dzień do­
bry i do widzenia”. 8 maja spot 
ka się w Klubie MPiK z kali­
ską publicznością Tadeusz 
Łomnicki. Także 8 maja odbę­
dzie się kabareton. Z progra­
mem „Diabły i strachy wielko 
polskie” wystąpi Wojewódzki 
Dom Kultury w Lesznie. Na 9 
maja przewidziano recital ak­
torki krakowskiej Marty Steb 
nickiej. (bran)

Zamachy na siedziby
Włoskiej

/ /
Partii Komunistycznej
W piątek rano w Palermo doko­

nano trzech zamachów na siedzi­
by Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. NI szczęście,/ofiar w ludziach 
nie było. Policja od kilku dni 
strzeżć budynków w których mie­
szczą się siedziby kierownictwa lo­
kalnych sekcji WłPK w tym rejo­
nie Włoch. Aresztowano jednego 
ze sprawców zamachu. (PAP)
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Plany I. Bergmana
Słynny szwedzki reżyser film® 

Wy ingmar Bergman, który po “ 
karżeniu go przea władze tn’11 
sowę o popełnienie nadużyć P« 
datkowych postanowił oppścić f 
stałe kraj, wystąpił na konferen 
cji prasowej w Beverly Mills ’ 
Kalifornii, gdzie obecnie pneW' 
wa. Bergman Oświadczył, *e ' 
swym życiu niejednokrotnie Pf 
żywał depresje, które jednak 
nowiły dla niego później twórci! 
impuls. Po ostatniej „nagonce” 
niego, kiedy to władze poeWK1! 
się do zatrzymania Bergmana, i’ 
stał takiego rozstroju nerwów6!* 
iż nie był w stanie podjąć twór 
czej pracy. Dopiero po opuszc!f' 
niu Szwecji odzyskał równowag

Bergman pozostawił do dysP^I 
cji władz cały swój majątek- 
cej nie chce już słyszeć o tej P™ 
krej sprawie. Przepisy podatku*' 
są mu całkowicie obce. Ponie*
nadal chce tworzyć, nie moi® « 

zwiąw^W ciągłym napięciu, 
ze śledztwem, które może
trwać nawet 5 lat.

Bergman spotkał się w 
nii z przebywającym tam

KaUW- 
od

lu lat znanym włoskim P"(>(1“‘. 
tern filmowym, Dino de Laur 
sem, dla którego ma nakręci « 
filmy. W końcu br. W 
Monachium Bergman 
zdjęcia do filmu o ruchu h'** 
wskim w Niemczech w latach 
dziestych, opatrzonego 
„Jajko węża”. Natomiast * Lj 
szłym roku w Wiedniu i 
ma nakręcić ekranową wersjf 
retki Ferenca Lehara 
wdówka”.

„Szwecja jest moją 
nadal ją kocham” — pt>w' 
Bergman — i dodał, że 
czuje się jak cygan. Reży’*^ 
wie jeszcze gdzie się osiedli i 
kiedykolwiek powróci do

KSIĄŻKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urze°V 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdej 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj 
cago okres prenumeraty: na miesiąc (l7,50Zh
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). H 
Indeks nr 23528.
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lepiej
JAK?

Od pracowników sto­
larni Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego zależy w 
dużej mierze w jakich wa­
runkach przewozić będą pa 
sażerów poznańskie tram­
ie. Remontujemy wago­
ny rzetelnie i szybko, by tę 
swoistą „klinikę” opuszcza 
ly jak nowe. Znaleźliśmy 
się ostatnio w trudnej sy­
tuacji, gdyż wielu pracow­
ników przeszło na emery­
turę lub rentę, młodzi zaś 
nie garną się jakoś do na­
szego zawodu. Mimo to za 
dania I kwartału wykona­
liśmy z nadwyżką.

Jak? Po prostu każdy z 
nas podniósł wymagania 
wobec siebie — w myśl za 
sady: nie ma rzeczy nie do 
zrobienia, nie ma pracy złej 
jakości. Postawiliśmy więc 
na fachowość, inwencję i 
swoisty spryt, bo wymaga 
tego specyfika każdego re 
montu i konieczność wy­
myślania rozmaitych udo­
skonaleń w urządzeniu wnę 
trza wagonu tramwajowe­
go, Nikt się przy tym nie 
oszczędza, dla wspólnego 
przecież dobra. Bez zaan­
gażowania w to, co się ro­
bi, nie ma mowy o do­
brych rezultatach swej pra 
ty.

Mówił LESZEK ŚNIATECKI 
— stolarz warsztatów napraw 
czych MPK, Zasłużony Przo­
downik Pracy Socjalistycznej 

. - (bop)

Zespolił ten dzień z czer­
wienią rok 1890. Co praw 
da, 1 maja 1890 roku 

wszelkie przejawy odzewu na 
apel Międzynarodówki Robotni­
czej stworzyły jedynie enklawy 
"a mapie świata. Ale nie za- 
brakło także enklawy polskiej. I 
choć zasięgiem ograniczyła się 
tylko do Warszawy i jej' okolic, 
stawała się już przejawem nie­
podzielności ruchu polskiego
Proletariatu, mimo kordonów
Sranie rozbiorczych. Warszaw- 
skie bowiem „świętowanie” 1

1890 roku, inaugurujące 
dzieje polskich obchodów pierw 
szomajowych, miało także wiel­
opolską reprezentację kadrową. 

Było rezultatem organizator­
ce) i propagatorskiej działal- 

osci Marcina Kasprzaka, który 
owczas — po ucieczce z wię- 
wiia poznańskiego, gdzie był 

gazony 2a rozwijanie ruchu 
sk'h'C^eg° na ziemiach pol- 
jcn pod panowaniem pruskim 
•kontynuował swój staż rewo-

na teren'e Królestwa 
sk|ego, w szeregach II Prole- 

akhau‘ też za swą
n^ność chorążego pierwszo- 

jowego święta walki nad Wi- 
5ką’Wi0|kopolski proletariusz zy- 
skie’ W opiniach ochrany Car-* 
dnLjakze zaszczytne miano 

" w^le9° Wan/ńskiego".
isinnJ • e ' ostatni akord dzia- 

rewo,ucyjnej Kasprza- 
jru7' bohaterska obrona tajnej 

warszawskiej SDKPiL 
Kw'etniu 1904 roku — miał 

’ążo2redni zwózek z jego cho 
dorocznemu już, 

(i o S “mu z kolei świętu wal 
!oCja}Wyzwolenie proletariatu, o

"W • Waryński” przy 
*S7nn,/Wd wtasme odezwę pier- 
1905 Warszawski 1 maja 
Jóźniej nim iuż w rok 
* wio nad demonstrantami 
ęwit)y"U miastach polskich wy- 

transparenty głoszące 
Jyta.A s,trac°nego na stokach

1 Warszawskiej chorąże­

Ciągle to samo, nie mamy 
części — mówi brygadzi 
sta Zdzisław Sołtysiak. 
— Teraz potrzebuję kil- 

. ka podkładek uszczelnia­
jących, ale znowu nie dostar­
czyli.

— Będziecie musieli przer­
wać pracę? — pytam.

— Jak to, przecież tak nie 
można, to byłby postój! Przez 
jedną złączkę nie mamy zro­
bić obrabiarki za kilka milio­
nów złotych?

Otwiera szafę, szpera w róż­
nych metalowych częściach, 
ogląda, przymierza, dopasowu­
je, wreszcie znajduje odpowied 
nią podkładkę. Uśmiechnięty 
zabiera się do roboty i mruga­
jąc filuternie, wyjaśnia: ■

— Widzi pani, jeśli przez 35 
lat jest się ślusarzem, można 
uzbierać taki „prywatny” ma­
gazynek tych różnych „Pierś­
cionków”, które — czasem po 
latach — się przydadzą. v

— Zawsze sobie tak radzicie, 
kiedy nie macie części?

— Najczęściej sami musimy 
je robić. Ale do czego to po­
dobne. żeby „Wiepofama” pro 
dukowała drobiazgi, które mo 
gą wykonać mniej kwalifiko­
wani? Wie pani, co mi się śni 
najczęściej? Regały pełne tych 
wszystkich nakrętek, podkła­
dek, złącz... A my sobie bierze 
my. ile potrzeba. Zdarza się też, 
że przy robocie brakuje skom­
plikowanej części, którei sami 
nie możemy wykonać. Żeby nie 
tracić czasu — bicrą nas wte­
dy do prac porządkowych. Ale 
— żeby ślusarz na dziewiątej 
grupie robił porządki?...

Nie mówił tego z gniewem, 
ani ze złością. Nie ma pretensji 
do dyrekcji („wiemy, że oni się 
starają, jak mogą, ale nie za­
wsze wychodzi”). Widać przy-, 
zwyozaił się, że właśnie tak 
trzeba pracować: bez względu 
na kłopoty — nie poddawać 
się, nie żałować wysiłku. Nie 
użył słowa „rezerwy”, lecz 
przecież właśnie to go nurtuje 
— te niewykorzystane możli­
wości lepszej, większej produk 
cji.

Do „Wiepofamy”, zakładu 
wiodącego Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych „Ponar-Poznań”, 
przyszłam na spotkanie z do­
brą robotą. Właśnie w ,,WTiepo- 
famie”. Tymczasem paradoks. 
Z ludźmi, dzięki którym w ogól 
nepalskich konkursach DO-RO 
„Wiepofama” wysuwa się na 
czoło, przyszło mi na początek 
rozmawiać właśnie o ...złej pra 
cy: o niesolidności kooperan­
tów, nieterminowości dostaw­
ców.

A przecież mimo tych kłopo­
tów z organizacją pracy, zakład 
wykonuje plany. Obrabiarki, 
które tu powstają, odznaczają 
się wysoką jakością. W roku 
bieżącym odbiorcy nie zgłosili 

go — był też dniem walki o ży­
cie Kasprzaka.

☆
Tenże 1 maja pamiętnego re­

wolucją roku 1905, zapisał się 
też szczególnie w rodowodzie 
czerwonego Kalisza.

Po raz pierwszy jego święto­
wanie nie ograniczyło się do kon 
spiracyjnych „majówek” organizo 
wanych gdzieś na błoniach, za 
miastem. Po raz pierwszy sami 
fabrykanci zrezygnował! z wzy­
wania robotników do podjęcia 
tego dnia normalnej pracy. Sta­
nęły także wszelkie warsztaty, 
zamknięte zostały sklepy. Ulice 
zaroiły się robotnikami.

Władze uczyniły wszystko, by 
nie dopuścić do demonstracji. 
Nie oczekiwały jednak, że wyło 
ni się z procesji udającej się do 
kościoła św. Wojciecha na Za- 
wodziu. Już zaś na ówczesnym 
skraju miasta, rozległy się pieś­
ni rewolucyjne. I kiedy właści­
wi uczestnicy procesji udali się 
na nabożeństwo do kościoła, 
demonstrujący odbyli na tak 
zwanych Szwedzkich Górach 
wiec, przerywany raz po raz o- 
krzykami. „Precz z caratem!”; 
„Niech żyje rewolucja!”. Policja, 
być może zaskoczona, być mo­
że przerażona masowością de­
monstracji, nie od razu interwe 
niowała siłą. Dopiero kiedy świę 
tujący 1 maja wracali już na 
Zawodzie, próbowała wyłapać 
„prowodyrów”. Tłum zareago­
wał: pobił i rozbroił kilku poli­
cjantów. A skoro nadjechał w 
asyście oddziału 15 pułku alek­
sandryjskiego dragonów wicegu 
bernator, powitał go grad kamie 
ni. Dragoni otworzyli ogień...

z dobra ro
żadnej reklamacji. Więc dobrze 
pracuje półtoratysięczna zało­
ga. „Wiepofama” to przemysł 
ciężki. Produkcja tu nietypo­
wa. jednostkowa — każda ma­
szyna jest prototypem i jedno­
cześnie produktem finalnym. 
Nie ma sposobności do dosko­
nalenia, które można wprowa­
dzać w produkcji seryjnej. 
Więc muszą robić dobrze. Ale 
czy chcą wszyscy? Sprawiam 
kłopot kierownikowi jakości 
— Romanowi Stasińskiemu, 
prosząc go o wskazanie ludzi 
dobrej roboty.

— U nas wszyscy muszą 
dobrze pracować, jest to waru 
nek, żeby pozostać członkiem 
naszej załogi. Nie mamy miej­
sca dla „obiboków”, sama się 
pani zresztą przekona. Wszyst 
kim zależy, żeby nasza obra­
biarka nie miała braków. Jest 
to sprawa nie tylko wypraco­
wanego systemu bodźców ma­
terialnych. lecz także ambicji.

— Lubi pan swoją pracę? — 
pytam Mariana Bączkowskie­
go. To sekretarz POP Wydzia­
łu. Na pulpicie sterowniczym 
sprawdza właśnie prawidło­
wość działania montowanej tu 
obrabiarki.

— A pani swojej nie lubi? 
Przecież to satysfakcja, jeśli 
wiem, że w obrabiarce jest wy 
korzystana moja myśl, mój po 
mysł...

— Towarzysz Bączkowski 
jest autorem wielu wniosków 
racjonalizatorskich — wtrąca 
jego kolega, Bolesław Gryka. 
— Dzięki nim zwiększyliśmy 
funkcjonalność obrabiarek, o- 
sizczędzamy materiały.

— Dostajemy zazwyczaj 
mniej materiału niż zaplanowa 
no. Trzeba więc tak się gospo­
darzyć, żeby maszyna nie stra­
ciła na jakości — tłumaczy 
Bączkowski. — Jak się pomy­
śli, to zawsze coś do głowy 
przyjdzie. Gryzie nas tylko, że 
tak długo musimy siedzieć przy 
jednej obrabiarce, że nie moż­
na zacząć montażu następnej. 
W oczekiwaniu ńa cżęśdi, uzu­
pełniamy inne stanowiska, ale 
przecież chodzi o pracę najbar­
dziej efektywną.

Efektywność pracy i dobra ja 
kość produktów.' O tym właś­
nie najczęściej mówią moi roz 
mówcy. Dla nich nie są to ha­
sła, lecz bodźce do dobrej ro­
boty. Nic dziwnego — prawie 
co trzeci pracownik „Wiepofa­

Wieczorem, w parku miejskim 
znowu trwały demonstracje. I 
znowu doszło do starć z policją, 
znowu wywiązała się strzelani­
na.

Nazajutrz, dla uczczenia parnię 
ci ofiar stanęły wszystkie fabry 
ki. Ponownie doszło do starć 
między manifestującymi robotni 
kami a policją i dragonami. A i 
następnego dnia trwały demon­
stracje.

Taki to był kaliski 1 maja ro­
ku 1905. Nie ostatni ze znaczo­
nych czerwienią krwi.

☆
Na terenach W!«ikopolski znaj 

dujących się w niewoli prus- 
skiej, władze zaborcze, skoro 
obalone zostały bismarckowskie 
„ustawy kagańcowe”, zmuszone 
były stosować wobec przejawów 
ruchu robotniczego taktykę 
„bata i piernika”. Ale choć nie 
mogły zdelegalizować obcho­
dów pierwszomajowych, nieła­
twe to było świętowanie. Wyma 
gające odporności na różne for 
my terroru moralnego i ekono­
micznego, organizowanego wo­
bec „czerwonej braci” także 
przez rodzimych rzeczników i 
obrońców „obowiązującego po­
rządku społecznego’’.

A jednak już od roku 1891 
także ptoznańską tradycją stały 
się pierwszomajowe pochody. 
Pierwszy — z placu Bernardyń 
skiego na Łęgi Dębińskie. Zaś 
np. w dwa lata później, w roku 
1893, pochód przeszedł ze Sta­
rego Rynku ku zamiejskim wów 
czas Jeżycom, a ponieważ tam 
uniemożliwiono odbycie wiecu, 
aż do Urbanowa.

Niewiele można się dowie­

my” to członek PZPR. Liczna 
jest tu także zakładowa organi 
zacja młodzieżowa, gdyż 60 
procent załogi stanowią osoby 
do lat 30. Mają się od kogo u- 
czyć bo pozostali pracownicy 
to ludzie doświadczeni, ze sta­
żem pracy niejednokrotnie dłuż 
szym od wieku naczelnego dy­
rektora zakładu, Jerzego Len- 
gowskiego, też do niedawna 
działacza młodzieżowego.

Brygada Franciszka Stelma- 
sizyka. Mariusz Ignaszak i Woj 
ciech Janicz są absolwentami 
zakładowej szkoły zawodowej. 
Mają po 25 lat, jeden z nich 
pracuje tu już 10 lat. drugi — 
12. Przez ten czas zdążyli so­
bie wyrobić opinię ludzi, na 
których można polegać.

— Jak myślioie, dlaczego za 
liczą siię was do najlepszych.— 
Są zaskoczeni pytaniem, patrzą 
na siebie, potem na swojego 
„ojca chrzestnego”, jak nazy­
wają mistrza:

— Pracujemy normalnie. A 
że się staramy... Przecież u nas 
odbywa się ostatnia operacja, 
po której nic już nie można po 
prawić.

„Następni, którzy są przeko­
nani że właśnie ich praca jest 
najważniejsza — myślę bez zło 
śliwości. — Z takim przekona 
niem nie można źle pracować”.

—Uczę chłopaków sumien­
nej pracy. Żeby tę robotę po­
kochali. Bo inaczej tu nie zo­
staną. A ktoś przecież musi ob 
jąć po nas to wszystko — mó­
wi Stelmaszyk. — Ja tym hob­
by zajmuję się już 30 lat. Wie 
pani, jedni zbierają różne 
przedmioty, inni kochają się w 
samochodach, a ja w tej swo­
jej robocie.

— Więc lubicie swoją pra­
cę? — pytam młodych. — Tyle 
się narzeka na pracowników w 
waszym wieku, że „odwalają” 
robotę, byle tylko 8 godzin zle 
ciało...

— To już na pewno nie u 
nas — mówi Mariusz. — Tu 
trzeba się do pracy przykładać. 
Ci, którzy wolą bezmyślnie 
przez całe życie wykonywać na 
przykład tulejki, idą do innych 
zakładów. Z tych, co ze mną 
kończyli szkołę, chyba teraz tył 
ko pięciu zostało w „Wiepofa- 
mie”. Ale na nich można li­
czyć. Ja mam uprawnienia sa- 
mokontrolne. więc staram się, 
bo w końcu zakład mi zaufał.

I to są mechanicy dobrej ro­

dzieć o tych pierwszomajowych 
obchodach z prasy wielkopol­
skiej. Bojkot informacyjny też 
bywał formą zwalczania idei ro 
botniczego święta, o którym już 
w roku 1890 pisał „Dziennik Po 
znański”, że wraz z jego upow 
szechnieniem „szłaby w tropy 
prawie niechybnie nie reforma, 
ale rewolucja społeczna, ą mo­
że polityczna”. Ale zachowane 
raporty policyjne świadczą o co 
raz większym zasięgu obchodów 
tego dorocznego dnia mobiliza 
cji walczącego proletariatu. O 
zebraniach organizowanych tak­
że w mniejszych miastach wiel­
kopolskich: Rawiczu, Lesznie, 
Chodzieży, Trzciance, Wyrzy- 

sku, Gnieźnie. O łączeniu z o- 
gólnymi hasłami międzynarodo­
wego święta, także postulatów 
wynikających z codziennej prak 
tyki mas ludowych Wielkopolski, 
odczuwających coraz boleśniej 
napór germanizatorski. Zwłasz­
cza wiosną 1901 roku — jesz­
cze przed pamiętnymi wydarze­
niami wrzesińskimi — socjalde 
mokraci wielkopolscy pod wo­
dzą Marcina Kasprzaka, przy po 
mocy Róży Luksemburg, starali 
się uczynić 1 maja również 
dniem mobilizacji w obronie na 
rodowoścL

☆
Nadeszły lata odzyskanej nie­

podległości, ale nie przyniosły 
one wyzwolenia społecznego lu­
dzi pracy. Wciąż też ich doro­
czne święto pozostawało dniem 
dążeń. Wciąż jeszcze jego ob­
chodom towarzyszył terror. Wciąż 
władze starały się zapobiegać 
obchodom, rozbijać manifesta­
cje, sterroryzować uczestników.

Zapełniały się prewencyjne wię

boty: od wielu lat wzrost pro­
dukcji w „Wiepofamie” (śred­
nio o 17 procent rocznie) uzys­
kiwany jest w całości wzrostem 
wydajności pracy. Więc po co 
konkurs DO-RO? — pytam 
brygadę.

— To jest dobra sprawa — 
mówi Stelmaszyk. — Ale po­
winno być u na§ jeszcze tak, 
żeby nie był potrzebny kon­
kurs. Dobrze pracować trzeba 
nie przez rok, ale przez cale 
życie, no nie?

Podobnie myśli rdzeniarka 
Stefania Napierałowa. Drobna, 
żywa kobieta, przenosi kilku­
nastokilogramowe formy, wpra 
wnymi ruchami ubija w nich 
masę.

— To rzeczywiście ciężka pra 
ca — potwierdza moje spostrze 
żenią — ale ja już pół życia 
spędziłam w „Wiepofamie’’ 
więc się przyzwyczaiłam.

— Tak się pani spieszy, a 
jednocześnie tak dokładnie i 
starannie przygotowuje każdą 

zienia i areszty. Lewicowi dzia­
łacze studenccy z Poznania dzie­
lili los z aktywistami biedoty 
wiejskiej Konińskiego, ze skaza 
nymi na długotrwałe wyroki ko 
munistami, osadzanymi w więzie 
niu rawickim.

Ale już w czerwonym Luboniu, 
w czerwonym Kaliszu, w czerwo 
nej Chodzieży — 1 maja stawał 
się coraz bardziej świętem więk 
szoścL

A potem —. po dwóch tysią­
cach dni jeszcze jednej, naj­
straszniejszej niewoli zaborczej 
— 1 maja 1945 roku stał się już 
świętem zwycięstwa idei ludo­
wej ojczyzny. Świętem jej gos­
podarzy.

Ten pierwszy zwycięski 1 ma­
ja przynosił też zapowiedź po­
koju. Żołnierze radzieccy i pol­
scy byli już nad Łabą, zgniatali 
opór hitlerowski w Berlinie.

Tegoż dnia generał Wasyl Gła 
zunow nie zapomniał o sztanda 
rze, który otrzymał w styczniu, 
podczas wyzwalania Wielkopol­
ski od mieszkańców Koła. Mó­
wili mu, wręczając haftowany 
szkarłat, że decyzja przygotowa 
nia takiego daru dla wyzwolicie­
li zapadła podczas konspiracyj 
nego obchodu 1 maja 1944 ro­
ku. Kazał go więc rozwinąć pod 
czas pospiesznego mityngu pier 
wszomajowego swych żołnierzy, 
zorganizowanego w czasie przer 
wy w walkach (spowodowanej 
pojawieniem się parlamentariu- 
szy hitlerowskich), w bezpośred 
nim sąsiedztwie Kancelarii Rze­
szy.

Epizod? Tak. Ale jakże zna­
mienny.

To bowiem idee święta pier­
wszomajowego, międzynarodo­
wej solidarności ludzi pracy w 
walce o wyzwolenie, stały się 
źródłem naszego narodowego 
zwycięstwa, umocnienia jego re 
zultatów.

MACIEJ OLSZEWSKI 

formę. Przecież jeśli pracuje 
pani na akord...

— Człowiek ma srwój honor 
i wstyd by mi było, gdyby 
zwracano uwagę, że źle robię:

Mistrz rdzeniami, Jan Woj­
ciechowski, o Napierałowej mó 
wi krótko:

— Jeśli są ludzie niezastąpie 
ni, to na pewno ona do nich 
należy. Gdyby stąd odeszła, na 
jej miejsce musdałbym posta­
wić trzy kobiety...

Kończy się pierwsza zmiana 
w fabryce, ale Zbigniew Hołysz 
ciągle jeszcze ubija masę for­
mierską. Na przywitanie wysu 
wa rękę czarną po łokieć.

— Może przejdziemy gdzieś 
na zaplecze, w tym hałasie 
trudno rozmawiać — proponu­
ję-

— Ale tylko na chwilę, bo 
mam jeszcze dzisiaj wiele ro­
boty.

— Co się pan przejmuje, za­
raz druga, odwali pan swoje 
8 godzin i pójdzie do domu — 
prowokuję.

— Co też pani mówi! To nie 
chodzi o 8 godzin. Ja robię na 
akord i to tak, żeby zakład był 
ze mnie zadowolony i żebym 
sam coś z tego miał. Napracuję 
się, ale kiedy przyniosę pie­
niądze, to i żona rada, i dia 
mnr’e na kieszonkowe wystar-

... jedni zbierają różne przed­
mioty, inni kochają się w samo­
chodach, a ja w tej swojej ro­
bocie — mówi wytaczarz Fran­
ciszek Stelmaszyk.

Fot. (2) — H. Kamu

czy. Człowiek jeśli się na>robi, 
to musi mieć z tego pożytek, 
nie?

— A trudności pan nie ma, 
na przykład z powodu złej or­
ganizacji?

— Żadnych — Hołysza nie 
opuszcza entuzjazm i nie prze- 
staje się uśmiechać. — Jeśli 
źle nam zorganizują robotę, to 
na radach produkcyjnych do­
staną po uszach, więc to się nie 
zdarza.

— Jeśli tak dobrze pracuje­
cie, to po co wam konkurs 
DO-RO?

— Jak to po co? Fakt, robo­
ta u nas i tak jest jak należy, 
aje przyjemnie, gdy to inni do­
strzegają... Można zająć jakieś 
miejsce, dostać premię... No. 
jeszcze coś? Nie? To ja lecę, bo 
tam kolega robi, a ja tu sie­
dzę.

Kiedy przed wyjściem z od­
lewni patrzę na pracę tego 
człowieka, nie mogę się oprzeć 
wzruszeniu. Czy praca ludzi, 
którzy tak prosto, zwyczajnie 
zrozumieli sens swojej roboty 
i życiowej satysfakcji nie jest 
dowodem współczesnego patrio 
tyzmu? Czy pot. który spod 
kasku spływa kropelkami na 
czarną od pyłu twarz Hołysza 
nie jest formą daru dla Oj­
czyzny?

Więc prawda dla mnie oraz 
młodych: patriotyzm to nie tyl 
ko cierpienie i poświęcenie ży­
cia. Również trud — tworze­
nia.

GRAŻYNASZULAK
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LEPIEJ 
JAK?

Fot. — H. Kamza

Przekonałam się w o- 
statnim okresie jak 
ważne w pracy dy­

daktycznej jest nowator­
stwo. Wykładany przeze 
mnie przedmiot, którego na 
ogół uczniowie się boją, stał 
się w szkole naprawdę łu­
biany. Wprowadziłam sy­
stem nauczania fizyki w kia 
sach VI—VIII metodą prof. 
Konstantego Lecha. Mło­
dzież przychodzi na lekcje 
już po przeczytaniu ma­
teriału do nowego te­
matu i otrzymaniu doń 
pytań ukierunkowują­
cych; więc ma świado­
mość, co rozumie, a cze­
go nie, mnie zaś jest potem 
łatwuej wyjaśniać wszelkie 
wątpliwości. Uczniowie sami 
typują oceny dla innych za 
aktywność na lekcji i — co 
może zaskakujące — są to o- 
ceny bardzo obiektywne. Po 
nadto każdy uczeń, który 
otrzymał ocenę niedostatecz 
ną ze sprawdzianu, może się 
zgłosić z tym materiałem 
do „zaliczenia” i od razu 
poprawić stopień. Stosuję 
też środki audiowizualne. 
Rezultaty przechodzą ocze­
kiwania w dziennikach ma 
ło jest dwójek, wszyscy lu-. 
bią ten przedmiot, o czym 
świadczy choćby gremialny 
i udany udział w ostatniej 
szkolnej olimpiadzie fizycz­
nej, a także częste prośby o 
wyjaśnianie interesujących 
tematów, nie związanych z 
lekcją.

Mówiła MIROSŁAWA NO- 
WACZEWSKA — nauczyciel­
ka fizyki w Szkole Podstawo­
wej nr 90 im. Wandy Wasilew 
skiej w Poznaniu, (bop)

Z udziałem 304 wystawców

XXI Międzynarodowe Targi Książki
Od 16 do 21 maja br. odbę­

dą się w Warszawie organizo. 
wane już po raz XXI — Mię_ 
dzynarodowe Targi Książki. 
W tegorocznej prezentacji do 
robku edytorskiego świata u- 
czestniczyć ma 304 wystaw­
ców z czterech kontynentów.

Warto przypomnieć, że pier 
wszą tego rodzaju impreza od 
była się w 1956 r. w ramach 
Targów Poznańskich, następ­
nie w 1957 r. Dwa lata doś­
wiadczeń w’ystarczyło, aby u- 
jawnić zwiększające się zain­
teresowanie wystawców za­
granicznych współpracą z wy 
dawcami i księgarzami polski 
mi i dlatego zdecydowano 
przenieść targi do stolicy, 
gdzie swe siedziby ma więk­
szość instytucji wydawni- 
czych. Z upływem lat war­
szawskie MTK przekształciły 
się w drugie co do wielkość1 
w świecie. Wśród innych im­
prez tego rodzaju wyróżniają 
się wyraźną specjalizacją: dc 
minuje na nich literatura nau 
kowa, techniczna i medyczna. 
Nie zrezygnowano jednak z 
obecności wydawców — lite­
ratury pięknej, społeczno-po­
litycznej. dziecięcej i młodzie 
żowej, wydawnictw7 muzycz­
nych i artystycznych.

Podczas MTK prezentowane 
są najnowsze, wyprodukowa­
ne w ciągu ostatnich dwu lat 
i najwartościowsze pozycje 
wydawnicze z całego świata. 
Nie zabraknie też żadnej z li- 
■■■■■■■ram uaiwuuwwrai

i STRONA

Wciągu kilku lat do_ 
pięli tego, że nazwa 
ich niewielkiego, bo 
20-tysięcznego mia­
sta stała się hasłem 

wywoławczym imprezy zna­
nej w kraju. O ich inicjaty­
wie i sprawności organizator­
skiej pisały, zawsze z uzna­
niem i sympatią czasopisma 
regionalne i dzienniki central 
n.e, od „Ziemi Kaliskiej” po 
„Życie Warszawy” i „Trybu­
nę Ludu”. Wielkopolskie 
Rytmy Młodych wy­
mieniano iako przykład pew­
nego typu imprezy, która ne 
tylko bawi, lecz także uczy i 
wychowuje.

Jak to się stało? Skąd się 
wzięła ta siła przebicia, któ­
ra „prowincjonalną”, w o- 
czach niektórych koneserów, 
na pewno zaś całkowicie arna 
torską i organizowaną wy­
łącznie miejscowymi siłami 
imprezę — wyprowadziła na 
wody ogólnopolskie?

Oto pytania, na które szu­
kałem odpowiedzi w Jaroci­
nie.

OD „GZIKI” 
• DO „OLIMPU”

Na dobrą sprawę zaczęło 
się wszystko od „Gziki”. Nie­
którzy czytelnicy mogą nie 
wiedzieć, że w wielkopolskiej 
gwarze podobnie brzmi naz­
wa twarożku. W tym jednak 
przypadku chodzi o coś bar­
dziej interesującego. Przed 
siedmiu laty spotkało się w 
Jarocinie paru bystrych chło 
paków. Między innymi Jacek 
Chudzik, Jurek Stykowski, An 
drzej Liebich. Plastyk, robot­
nik, nauczyciel. ZMS-owcy. 
Zgadali się, że warto by wy­
myślić coś, co poruszyłoby 
dość niemrawą atmosferę kul 
turalną miasta, a im samym 
urozmaiciło popołudnia i wie­
czory, dało okazję do wyży­
cia. Myśl ta znalazła mocne 
wsparcie w ówczesnym Za­
rządzie Powiatowym ZMS. 
Tak narodziła się Gazeta Zu­
pełnie Inna Koniecznie Ak­
tualna.

„Gzika” ukazywała się raz 
w miesiącu, kolejno w róż­
nych klubach, również zakła­
dowych. Redagowana na ży­
wo, biorąc na warsztat wy­
łącznie tworzywo lokalne, cie 
szyła się ogromnym po wodze 
niem. Złośliwi mogliby powie 
dzieć, ' że słuchaczy ściągał 
prawdziwy gzik. smakowicie 
podawany (z cebulką i ziem­
niaczkami) w czasie redakcyj 
nych seansów. Atrakcją wie­
czorów był także zespół wo­
kalno-muzyczny „Kumotry”. 
świeżo opromieniony sławą 
laureata III nagrody na ogól 
nopolskim przeglądzie zespo­
łów artystycznych w Jeleniej 
Górze.

Rychło skończyła się wę­
drówka po wypożyczonych sa 

czącej się na światowym ryn­
ku wydawniczym firmy. W 
Pałacu Kultury i Nauki eks­
ponować będą swe książki wy 
dawcy z Austrii, Belgii, Ber­
lina Zach., Bułgarii, Czecho­
słowacji, Francji, Grecji (po 
raz pierwszy) RFN. Rumunii, 
Szwajcarii, Szwecji, USA. Wę­
gier, Wielkiej Brytanii, Wiet­
namu, Włoch, ZSRR. Na osob 
nych stoiskach zaprezentuje 
swe wydawnictwa ONZ.

PAP

Monsieur le president — ty 
tułują go Francuzi; pa­
nie prezesie — rodacy. Jó 

zef Żyto — bo o nim mowa — 
już od trzech kadencji przewód 
ndczy Union des Commercants 
et Artisans d’Origine Poionaise 
(Paris), czyli Związkowi Kup­
ców i Rzemieślników Pochodzę 
nia Polskiego w Paryżu, sam 
zresztą też kupiec i rzemieśl­
nik, specjalizujący się w kon­
fekcji męskiej. Jest to sekcja 
Francuskiego Związku Rze­
mieślników i Kupców. Ma włas 
ny statut i akcentuje w nim 
polski rodowód swych człon­
ków. /

— A propos, czy pan wie, re 
daktobze — mówi prezes J. Ży 
t® — że Francuska Izba Rze­
mieślnicza, która powstała w 
latach trzydziestych, wzięła, do 
słownie, za wzór Polską Izbę 
Rzemieślniczą, tak gdy idzie o 
cele działania, jak i strukturę. 
Z pewmością tego również pan 
nie wie, że we Francji przed II 
wojną światową polscy rze­
mieślnicy-emigranci byli sku­
pieni w specjalnie powołanej

W jarocińskim rytmie
lach. Kiedy w Jarocinie mia­
no oddać do użytku nową ka 
wiarnię. działacze ZMS „po­
łożyli na nią rękę”. Tak pow­
stał klub „Olimp”, który szyb 
ko stał się najpopularniejszym 
miejscem spotkań jarocińskiej 
młodzieży.

APETYT
NA COŚ WIĘKSZEGO

Wśród młodzieżowych dzia­
łaczy wyróżniał się rzutki 
Czesław Molczyk., T<> Q.n do­
prowadził do powstania przy 
Jarocińskich Zakładach Prze­
mysłu Maszynowego Leśni­
ctwa, konkurencyjnego dla 
„Olimpu” i jego „Gziki” — 
kabaretu pod nazwą „Czer­
wony Parasol”. Nie było mo­
wy o jakimś rozłamie, mimo, 
że do „Parasola”, zwłaszcza 
zaś jego zespołu muzycznego 
przeszło kilku ludzi z „Olim­
pu”. — Wytworzyła się w Ja­
rocinie fajna sytuacja — 
wspomina dzisiaj jeden z roz 
mówców — każdy klub chciał 
być lepszy, a korzystało na 
tym życie kulturalne miasta.

Rywalizacja na własnym 
podwórku, kiedy „drugie” 
miejsce ma się zapewnione, 
może bawić do czasu. Zapra­
gnęli szerszych porównań, 
sprawdzenia się. Był jeszcze 
inny wzgląd. Niespokojne du 
chy spod znaku ZMS przemy­
śli wały, że przecież w Jaro­
cinie jest parę niezłych zakła 
dów produkcyjnych, z których 
każdy ma jakieś środki na 
działalność kulturalną, a skut 
ków jakoś nie widać. Gdyby 
tak jednak chociaż część tych 
środków Dołączyć i zdobyć się 
na coś większego, co wstrzą­
snęłoby życiem kulturalnym 
miasta?

No i wymyślili. Konkuren­
cję, w której sami byli silni: 
przegląd zespołów muzycz­
nych. Od razu zamachnęli się 
mocno. Nie jakiś tam przegląd 
powiatowy. Jeśli się porówny
wać to z na jlenszymi..
Dlatego nie jarocińskie, lecz 
WIELKOPOLSKIE RYTMY 
MŁODYCH.

ILE TO KOSZTOWAŁO?
Wysłali zaproszenia do wszy 

stkich. •którzy-' w 'óWćżeśhyfn 
województwie poznańskim li­
czyli się w młodzieżowym gn 
chu muzycznym. Odpowiedzią 
li, przyjechali. Chyba z szes­
naście zespołów.

Spotkanie.

GAF — Fot. Rybczyński

Sprawy Polonii

KOCHAM POLSKĘ JAK FRANCJĘ
tu XVI Izbie Rzemieślniczej 
polskiej. Liczyła ona aż 40 000 
/złomków! Od tego czasu wiele 
się zmieniło — degrengolada 
rzemiosła jest faktem. Trudno 
we Francji, nie tylko w środo 
wisku polonijnym, pozyskać ko 
goś do terminuj Na Północy, na 
przykład, zawód piekarza jejt 
dosłownie na wymarciu. Mło­
dzi nie chcą, po prostu ucieka­
ją od rzemiosła. Wolą być ro­
botnikami fabrycznymi.

Wykonywać zawód rzemieśl­
nika lub kupca na własny ra­
chunek, posiadać zakład czy 
sklep może tylko osoba legity­
mująca się obywatelstwem 
francuskim. (Ustawa obowiązu 
je od roku 1956). Kupców i rze 
mieślników polskiego pocho­
dzenia jest we Francji klitka ty 
sięcy. Ludzie ci, którzy mają

Ech, co to była za impreza, 
te pierwsze „Rytmy”! Forma- 
lista powiedziałby, że zorga­
nizowana trochę na wariac­
kich papierach. Czasu było 
bardzo mało, pieniędzy jesz­
cze mniej. Dzisiaj, kiedy 
sprawnie funkcjonuje Biuro 
Organizacyjne i wszystko, łą­
cznie z finansami, jest wcześ­
niej zapewnione, weterani 
„Rytmów” z rozczuleniem 
wspominają chwile, kiedy ho­
noraria dla jurorów trzeba bv 
ło chwilowo pożyczać z włas­
nej kieszeni, do chwili, gdv 
napłynęła gotówka za bilety 
wstępu.

A przecież wszystko się uda 
ło. Zadowoleni byli przede 
wszystkim uczestnicy impre­

^CIEKAWIE]
zy. Nie tylko ci, którzy zdo­
byli główne nagrody w posta 
ci Brązowego, Srebrnego i 
Złotego Kameleona, lecz wszy 
scy, których porwała atmo­
sfera imprezy, powszechne za 
interesowanie, zwłaszcza młod 
szej części mieszkańców mia­
sta. Sala bursy gimnazjalnej, 
licząca o-koło 400 miejsc, w 
czasie każdego występu pęka­
ła w szwach.

Odbyła się też pierwsza kom 
ferencja prasowa. Padło mię­
dzy innymi pytanie: — Ile to 
was kosztowało?

— Jakieś trzy-cztery tysią­
ce — odpowiedział ktoś z or_ 
ganizatorów.

— Ha, ha, a
Ale to była 

bowiem mniej 

tak naprawdę? 
prawda. Tyle 
więcej poszło

na koszty z kasy Powiatowej 
Poradni Pracy Kulturalno-Oś 
wiatowej, bezpośredniego — 
obok patrona ZMS — organi­
zatora imprezy. Jasne, że po­
mogły władze miasta i zakła­
dy pracy, które ufundowały 
nagrody. Wsparcie przyszło 
też ze strony młodzieży Jaro­
cina, która wykupiła bilety 
wstępu, skalkulowane zresztą 
w „ręjzsądnyęh „gramcaę.h,

O powodzeniu „Rytmów” za 
decvdowała jednak nieprzeli­
czalna w złotówkach społecz­
na robota młodych entuzja­
stów. Mogą coś o tym powie- 

własne problemy, kłopoty, trud 
ności, chcą być razem, tworzyć 
odrębne skupisko. Union des 
Commercante et Artisans d’Ord 
ginę Poionaise — jest więc ich 
związkiem.
-r Chcemy podtrzymywać i 

pielęgnować między członkami 
Związku — głosi statut — du­
cha braterstwa i solidarności.

— Pragnięmy głębiej poznać 
nasze wspólne interesy zawodo 
we i skutecznie ich bronić. I

— Dążymy do ustawicznego 
podnoszenia naszych kwalifi­
kacji zawodowych.

Związek pragnie reprezento­
wać kupca i rzemieślnika pol­
skiego pochodzenia wobec 
władz publicznych oraz wobec 
—dobrych sobie organizacji w 
u.aych krajach, umożliwiając 
w ten sposób jak najszersze 

dzieć członkowie sztabu orga­
nizacyjnego WRM: wspomnia 
ny już szef „Gziki” Jacek 
Chudzik, Jerzy Stykowski, Mi 
chał Pakuła, Wojtek Czerepiń 
ski, Eugeniusz Aleksander i 
Czesław Molczyk, który przy 
organizacji następnych „Ryt­
mów” miał odegrać niebaga­
telną rolę już jako przewod­
niczący Prezydium MRN, po­
noć najmłodszy w Polsce (dzi 
siaj jest zastępcą naczelnika 
miasta).

W NOWYM KSZTAŁCIE

To był<> po trzecich z kolei 
„Rytmach”. Spiritus movens 
— Jacek Chudzik pojechał w 
Polskę, by szukać szczęścia w 

branży rozrywkowej. Dalsze 
losy imprezy stanęły pod zna 
kiem zapytania. Dużo większe 
miasta dawały do zrozumie.

owszem, gotowe sąma,
organizować WRM u siebie. 
Roztrząsano tę sprawę na 
braniu Zarządu Powiatowego 
ZMS. Ktoś walnął pięścią w 
stół: — Nie pozwolimy 
naszej imprezy!

Nowy kandydat na 
organizacyjnego miał 

zabrać

szefa 
znako-

mite referencje: jarociniak, 
pracownik i społecznik kultu 
ralny, przy tym utalentowany 
wokalista z krajowymi suk­
cesami (zdobywca m. in. Sre­
brnego Pierścienia na Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu).

— Wahałem się — opowia­
da Lech Krychowski, obecnie 
dyrektor Jarocińskiego Ośrod 
ka Kultury. Widziałem
wielką improwizację pierw­
szych przeglądów, gimnastykę 
z finansami. Ale zgodziłem 
się. Liczyłem na takie atutv, 
jak przychylny stosunek 
władz, zakładów pracy i spo­
łeczeństwa, jak grupa ofiay- 
nych działaczy młodzieżowych _
(którym dzisiaj przewodzi Mai gamzatorów, WRM stały s.ę 
rek Molczyk, szef Zarzadu" niezapomnianą, co roku powts 
Miejsko-Gminnego ZMS), jak rżaną przygodą. Dla innych -
wreszcie moje osobiste doś­
wiadczenie organizatorskie, 
wyniesione z kilkakrotnego 

kontakty zawodowo-handlowe. 
Związek pragnie też umacniać 
wśród swoich członków świa­
domość polskiego pochodzenia 
poprzez pogłębiacie znajomści 
kultury polskiej i organizowa­
nie imprez o charakterze kultu 
ralm o-towarzyskim.

— Kochamy Francję, naszą 
drugą ojczyznę, jesteśmy jej 
lojalnymi obywatelami. Nie 
przeszkadza to nam jednak kp 
chać Polskę. Słowa: Polska i 
Polak pozostaną dla nas zawsze 
czymś drogim, czymś, co nas 
łączy i przypomina kraj pocho 
dzenia. Przywiązujemy, jak 
pan zauważył, wielką wagę do 
życia towarzyskiego. Polski i 
polskiego można uczyć się nie 
tylko z elementarzy. Każda dro 
ga. która prowadzi do Rzymu 
(czytaj: kultywowania polskoś 

udziału w festiwalu 
skim. Wiedziałem, że 
nując takimi atutami 
myśleć o rozkręceniu’ 
zy na skaię PonadreE;nnl

Nie przeliczyli się 
Krychowski i jego koTeri^’ 
których Każdy otrzymał D’!l 
cyzyjnię określone zadarł , 
Wielkopolskich Rytmach u 
dych było w kraju z kaid " 
rokiem głośniej. oWS2i: 
owszem, przydała im tego ro 
głosu nie tylko zgodnym cht 
rem wychwalana organizm 
Przede wszystkim wydzwoń 
WRM poszerzony i coraz ’ 
bitniejszy program, połączon- 
z seminariami z udziałem zna 
komitości polskiego studia 
estrady. „Rytmy” stały się di. 
niektórych zespołów doskona 
łą odskocznią. To właśnie J 
Jarocinie zdobywały ostrc« 
dzisiejsze zespoły profesjonaJ 
ne: „Blues and Rock” Wojd» I 
cha Skowrońskiego, „Tramp ! 
Huberta Szymczyńskiego r 
„Stress”.

SATYSFAKCJE
Na podstawowe pytanie - 

dlaczego w niezbyt wielkim 
mieście udało się zrobić im. 
prezę o renomie ogólnopolskiej.5 
odpowiedział już „Sztandar 
Młodych”: „Bo w Jarocinie! 
młodym chce się chcieć”. Mo­
że niezbyt to brzmi, ale wia­
domo o co chodzi. No dobrze, 
ale co oni z tego mają? Bar. 
dzo dużo. Już nie powiem oj 
dniach samej imprezy, kiedy 
żyje nią dosłownie całe, od-, 
świętnie przybrane miasto. Sa 
też trwalsze skutki. Na przy­
kład pobudzenie działalności 
własnych zespołów. Tylko! 
wspomnieć mogę o Jarocin, 
skiej Estradzie Amatorskiej, 
która zdążyła już się pokazać 
parę razy w TV oraz w NRD, 
nie mówiąc o występach przed 
własną publicznością. Ludzie, 
którzy rozwijają się dzięki Es.| 
trądzie (tej jarocińskiej), użył 
skują uprawnienia instruktor] 
skie, które ogromnie się przy] 
dadzą w niedalekim już moj 
mencie oddania do użytku Do- 
mu Kultury.

Dla grupy bezpośrednich or.

zaraźliwym przykładem spo­
łecznego działania. Musi coś w 
tym być, że przed każdym, ko- 
lejnym konkursem przychodzą 
ochotnicy, prosząc o przydział 
jakiegoś zadania. Byle tylko 
mogli przypiąć żółtą plakietkę 
z napisem „Organizator”.

Wreszcie satysfakcje bardzie) 
wysublimowanej natury. Taki 
Lech Krychowski. Laureat kra 
jowych nagród piosenkarskiej 
Próbowały go skaptówać za­
wodowe zespoły wojskowe- 
Otwierała się przed nim dro­
ga, o której śni po nocach wie­
lu młodych ludzi. Wołał zostać 
w Jarocinie. Dlaczego? i

— Być może, jako wykonaj 
ca profesjonalny zginąłbym * 
tłumie — odpowiada z rząd0 
spotykaną szczerością. — Aj" 
taj wiem, że jestem potrzeb’1 
że robię coś, co zdobywa w®- 
kie serce i uznanie. Tej sws‘ 
fakcji nie zastąpi żaden P^e' 
lotny sukces na estradzie.1’'! 
je życie tutaj, wy da je nu 511 
ciekawsze.

K aztmiert;
MARCINKOWSKI

ci) — jest dobra. Także j 
także wspólna kolacja 
ków Związku i ich rod®n. J 
cznie nas obserwują
I na podstawie tego, co rot! ’ I 
jak żyjemy, jak postępu J 
— oceniają nas i. z całą P I 
nośoią nie zawsze 
sprawiedliwie 1— 
to już jest. Mój sąsiad, “ J 
cuz^ na przykład, nie kryl I 
z tyTn' hłOP^’

Na przysłowiowy c.™ 
rozum środowiska peK^^^f 
Francji, choćby tylko 
przedstawiają sobą potęgoJ 
rynek zbytu dla wyrobo^^ 
skiego rzemiosła i 
przemysłowych. Chcemy 
być aktywni w handlu j 
ską. Będziemy zapozn®"3^^ 
skiego konsumenta, źyją^6’^. 
Francji, z produktami P°. 
go rzemiosła. Zresztą, 
ledzy-kupcy. podam za tu 
przykłady, sprzedają 
krajowe towary na fran^5^ 
rynku. Lecz konkurencją^ 
silna. Będzio zaś jeszcze y 
sza — więc trzeba się spl£GLOS — 1/2 V 1976



LEPIEJ
JAK?

Fot. — H Kamza

Na nasze wyroby słu­
żące ochronie śro­
dowiska — zwłasz­

cza na oczyszczalnie ście­
ków oraz aparatury i urzą 
dzenia uzdatniania wody — 
czeka bez przesady cały 
kraj. Rozumiemy to dosko 
nale i systematycznie zwięk 
szamy produkcję. Osiągamy 
to wyłącznie przyrostem 
wydajności pracy. Od po­
czątku roku jest on znacz­
ny; wpłynęło na to wpro­
wadzenie nowych technolo 
gii, dotychczas nie stosowa 
nych i bardzo dobrze zda­
jących egzamin oraz wyso 
kowydajnych automatów to 
karskich w miejsce trady­
cyjnych obrabiarek. Po­
prawiliśmy też wyposażenie 
poszczególnych stanowisk 
roboczych i organizację pra 
cy, co jednocześnie umożli 
wia bardziej racjonalne za 
planowanie zadań dla każ­
dego fachowca. Pracuje się 
teraz lżej i z o wiele lep­
szymi wynikami. Dość po­
wiedzieć, że wynikające z 
tych '.mian rezerwy, zamie 
niliśmy w I kwartale na 
dodatkową produkcję war­
tości około 300 000 złotych, 
co przy mocno napiętych 

■planach jest dużym osiąg­
nięciem.

Mówił rnż. STANISŁAW 
PAKULSKI — szef produk­
cji Przedsiębiorstwa Apara­
tury i Urządzeń Komunal­
nych „Powogaz’’ w Pozna­
niu. (bop)

Pogratulować należy Wy 
dawnictwu MON rzu­
cenia na lady księgar 

skie właśnie w okresie ma­
jowych Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy 2 tomu mo­
numentalnej (tomy: 1 i 3 uka 
zały się już wcześniej; pisa­
łem o tym) pracy potomka 
legionisty, Jana Pachońskie 
90 — „Legiony polskie. Praw 
da I legenda 1794—1807". 
Tom 2 nosi podtytuł „Zwy­
cięstwa i klęski”, a tyczy lat 
1797—1799. Autor, zafascy­
nowany dziejami Legionów, 
na długo przed wojną pro­
wadził źródłowe badania w 
archiwach włoskich, czyniąc 
z nich odpisy. Dzięki temu 
wiele zasobów zniszczonych 
w czasie wojny, mogło zo­
stać w tej pracy spożytko­
wanych. Treścią tomu są wal 

ki na terenie 
włoskim w la­
tach 1797—99, 
stanowiące dal­
szy ciąg walki 
obozu rewolu­
cyjno - republi­
kańskiego z feu 
dalnym... Tyle, 
że jedynie ha­
sła zostawały te 
same, pod ich 
pokrywką zaś Francja za 
częła prowadzić polity­
kę mocarstwową, ce­
lem której było utrwalenie 
zdobytej pozycji, zabezpieczę 
nie granic i zwykły wyzysk 
krajów, które znalazły się 
pod jej władzą

Takie było tło wielu z po­
zornie republikańskich prze­
wrotów, choć szczytne hasła 
propaganda francuska zręcz 
nie wciąż wysuwała na czo­
ło. Złudzeniom o prawdzie 
tych haseł najdłużej ulegali 
Polacy, stając się najwier­
niejszymi i najciężej płacący 
mi sprzymierzeńcami, nie tyl 
ko przez ponoszone klęski, 
ale i przez ich skutki mo- 
ralno-polityczne. Pachoński 
świadomie i z mistrzostwem 
operuje wyjątkowo bogatym 
materiałem, kreśląc szeroki 
obraz owych przedziwnych 
czasów francuskiej rewolucji, 
doby napoleońskiej, włoskie 
go Risorgimento, z równole­
głym ukazywaniem stosun­
ków i układu sił w obozie 
przeciwnym/ - austro-brytyj- 
sko-rosyjśkim.

Książkę uzupełnia bardzo 
staranny indeks nazw osobo 
wych i geograficznych, ze­
stawienie map i szkiców oraz 
bogaty zestaw ilustracyjny.

ramm Dokumentowanie codzienności
znalazło się po raz pierwszy w 
moim recenzenckim karnecie, 
bardzo wcześnie, bo jeszcze w 
1968 roku w trakcie głośnej wy­
stawy prac studenckich, pojmo­
wanej przez nas wówczas jako 
manifestacja nowofiguracyjnego 

terenie paryskim, od ośmiu lat 
handfluje piwem, także z po­
wodzeniem, Tadeusz Kochow- 
ski.

Oczywiście, cieszę się, spra­
wna mi to satysfakcję, że mo­
gę pomóc kolegom — i to nie­
koniecznie tylko kolegom kup 
com i rzemieślnikom z Paryża 
i regionu paryskiego w handle 
wych interesach z Polską. 
Chciałbym mieć okazję czynić 
to nadal wspierany aktywnoś­
cią całego Związku.

— Marzy się nam też wielki 
Dom Polski w Paryżu. Perso­
nel. kuchnia, muzyka... wszyst 
ko polskie i koniecznie na wy­
sokim poziomie. Wizytówka 
Polski. Placówka żyoia towa­
rzyskiego, miejsce, a jakże, za­
kupu towarów krajowych. 
Związek nasz podjąłby się pro 
wadzenia Domu Polskiego tak 
ekonomicznie, że nie istniałab 
potrzeba dopełnian a jego bud­
żetu. Marzenie? Tak. lecz my­
ślę, że jest to marzenie z po­
granicza realności.

JANUSZ KRAWCZYK 

Otrzymujemy zatem, łącznie 
z poprzednio wydanymi to­
mami, zamkniętą zwartą pra 
cę historyczną jedną z naj­
ciekawszych opublikowa­
nych po wojnie.

Od dalekiej historii przej­
dźmy do tekstów bliższych, 
zapisanych już w żywej pa­
mięci starszych pokoleń. Ry 
szard Hajduk, opolanin, wy­
bitny działacz tej ziemi, au­
tor wielu pozycji poświęco­
nych Opolszczyżnie, trady­
cjom polskości na tej ziemi 
i jej działaczom, podjął się 
w swej nowej pracy „Pogmat 
wane drogi” trudu ukazania 
jednego z bolesnych próbie 
mów ostatniej wojny, mianowi 
cie wskazania na losy i po 
stawę Polaków ze Śląska, 
Opolszczyzny, Wielkopolski i 
Pomorza, którzy —. na zie­

Z książką na ty

Prawda i legenda
miach wcielonych do Reszy, 
jako obywatele niemieccy — 
powoływani byli do służby 
w Wehrmachcie.

Staraniem ich było przedo­
stanie się na Wschód czy 
Zachód przez linie okopów 
i zasieków do regularnych 
formacji polskich. Jak podaje 
we wstępie Janusz Przyma- 
nowski, w 3 Dywizji Piecho­
ty im. R. Traugutta Polacy z 
tych ziem stanowili 40 pro­
cent składu osobowego, a 

w Polskich Siłach Zbrojnych 
na Zachodzie 90 000 żołnie­
rzy polskich to byli Ślązacy 
i Pomorzanie... Te liczby wie 
le mówią, a jeszcze więcej 
mówią fakty świadczące o 
umiłowaniu ojczyzny, o bez 
przykładnym często bohater 
stwie, o wyjątkowej odwadze 
Polaków spod znaku Rodła. 
Książka jest ilustrowana, czę 
sto fotografiami pierwszy 
raz publikowanymi. Uzupełnię 
nie stanowi wykaz nazwisk.

Powikłane były te polskie 
wojenne losy i dobrze, iż co 
raz pełniej daje się im śwla 
dectwo. Bo wszakże do dra 
matu bitewnego dołączały 
się jakże często także i dra 
maty psychologiczne. Dosko 
nałą opowieść o losie pol­
skiego podoficera, żołnierza

programu artystycznego poz­
nańskiej uczelni. Dynamiczny w 
ruchu, i nienaganny rysunkowo 
obraz 22-letniego wówczas stu­
denta III roku „Rozstrzelanie”, 
należał bezsprzecznie do naj­
bardziej sprawnych warsztatowo 
płócien całej tej wystawy. Na 
początku lat siedemdziesiątych 
obrazy Kromholza zaczęły czę­
sto pojawiać się na rozmaitych 
zbiorowych ekspozycjach młodej 
plastyki. Z reguły były one 
świetne warsztatowo i rysunko­
wo, bardzo podobne jednakże 
do tych, z którymi w latach stu­
denckich startował. W Kromhol- 
zu widziano wówczas jednego z 
najzdolniejszych uczni poznań­
skiej uczelni. Jak na mój gust, 
był to jednak uczeń nazbyt wzo­
rowy. Wszystkie wpojone mu w 
trakcie studiów założenia pro­
gramowe i zasady, Kromholz re­
spektował wówczas i szanował. 
Było to takie właśnie malarstwo, 
jakie u nas wtedy obowiązywało. 
Pogłębiło się ono, dojrzało i co 
za tym idzie usamodzielniło, do­
piero stosunkowo niedawno. Za­
sadniczy przełom dokonał się 
w nim mniej więcej przed dwo- 
m' 'aty.

Na indywidualnej wystawie 
malarstwa Pawła Kromholza w 
poznańskim Arsenale, oglądamy 
czarno-białe, konsekwentnie u- 
trzymane w tej samej manierze 
rysunkowej, portrety. Wchodzimy 
w wąski szpaler miedzy dwoma 
rzędami symetrycznie usytuowa­

Polskich Sił Powietrznych na 
Zachodzie napisał Jan H. No 
wak. Jego „Podcięte skrzy­
dła", to pełna obserwacji 
tak wojskowych jak psycho­
logicznych relacja z działań 
wojennych w powietrzu, Kie 
dy każdy sukces nad wro­
giem przynosił radość i od­
prężenie, a niepowodzenia 
budziły chęć odwetu. Zara­
zem jednak każdy z tych żoł 
nierzy powietrznych był czło 
wiekiem — tęsknił, marzył, 
przeżywał rozterki, wątpliwo­
ści, rozczarowania, przeży­
wał ból ran, niepewność 
przyszłego losu. Nowak pi- 
sze bezpośrednio, acz z du 
żą kulturą językową.

W przekładzie Piotra Mar- 
ciniszyna ukazała się książ­
ka dokumentarna Jewgienija 
Jellsiejewa pt. „Na kierun­

ku białostoc­
kim", szczegól­
nie interesująca 
dla polskiego 
czytelnika, przed 
stawia bowiem 
operację zaczep 
ną bojowych jed 
nostek 2 Fron­
tu Białoruskie­
go Armii Ra­
dzieckiej, która 

trwając od 5 do 27 
lipca 1944 roku, dopro­
wadziła do wyzwolenia Białe 
gostoku. Ta faza wielkiego 
natarcia, zwana „białostoc­
ką operacją zaczepną", uka 
zana została przez Jelisie- 
jewa bardzo wszechstronnie, 
a autor poszerzył jakby jej 
zakres, wprowadzając akcen 
ty relacji osobistych, z lekka 
tu i ówdzie beletryzując, co 
sprawia, iż książkę czyta się 
z dużym zainteresowaniem.

Ostatnią pozycją w dzi­
siejszym przeglądzie jest tom 
pt. „Żołnierska to sprawa",, 
będący zbiorem wspomnień, 
kreślących obraz żołnier­
skich polskich dróg od wrze 
śnia 1939 aż po dzień współ 
czesny. Wspomnienia te spi­
sane zostały na konkurs ty­
godnika „Kultura” i Wydaw­
nictwa MON w związku z 

30-leciem powstania ludowe­
go Wojska Polskiego. Wy 
bór dokonany został przez 
Mariana Laprusa. Ciekawa to, 
pasjonująca i wzruszająca 
często lektura,..stanowiąca. — 
poprzez osobisty charakter 
wspomnień — ważny przyczy 
nek do historii dziejów ostat­
niej wojny. t

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

nych stelaży z obrazami. Z obu 
stron spoglądają na nas dziw­
nie obco i obojętnie jacyś przy­
padkowi zupełnie i niczym 
szczególnym nie wyróżniający 
się ludzie. Na pierwszy rzut 
oka wizerunki ich kojarzą się 
nam z obiegowym, z prasy za­
czerpniętym zdjęciem, z foto­
grafią. Każdy z obrazów zaopa­
trzony został przy tym przez ar­
tystę w urzędową pieczęć in­
wentaryzacyjną, podobną za­
pewne do tej, jaką ma list goń­
czy, czy też fotografia osoby 
poszukiwanej. Niektóre wizerun­
ki są nieostre, inne przez raster 
fotograficzny jak gdyby znie­
kształcone, zdeformowane. Krom 
holz zrezygnował bowiem w 
swym malarstwie ze sztuki przed 
stawiającej obiektywnie istnie­
jącą naturę. Zastąpił ją martwym 
fotograficznym zapisem doku- 
mentarnym traktowanym tutaj ze 
skrupulatną drobiazgowością, 
przywodzącą na myśl porówna­
nia ze starym realizmem. Poz­
bawione bezpośredniej relacji z 
naturą, skrajnie ubogie i asce­
tyczne kolorystycznie dokumen- 
tarne obrazy-portrety z zadziwia­
jącą siłą przemawiają jednakże 
do naszej wyobraźni. I gdyby w 
nie wniknąć głębiej i ostrzej 
okazałoby się zapewne, że 
wcale niemało mają nam one 
do powiedzenia o nas samych, 
o naszej współczesności.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Pilna sprawa
7 prawdziwą satysfakcją 

przeczytałem fragmenty 
dyskusji przeprowadzonej nad 
zachodnioniemiecką publika­
cją „Nachbarn seit tausend 
Jahren” („Głos” z 21. IV. br.) 
przez zespół historyków poz­
nańskich. Nic też dziwnego, że 
dominowała w niej rzeczowość, 
wypływająca z doskonałej zna 
jomości faktów, obiektywizm i 
syntetyzująca ocena.

Zajęcie stanowiska wobec tej 
publikacji przez grono histo­
ryków poznańskich — stworzy­
ło czytelnikom dodatkową oka­
zję, przybliżenia nam myśli i 
wyników prac wybitnych his­
toryków z naszego Uniwersy­
tetu.

Tego typu kontakty są ogrom 
nie pożyteczne. Nie wszyscy 

bowiem czas lub moż­
liwości czytania prac poszcze­
gólnych dyskutantów. Prac wy 
bitnych, uznanych, wskazują­
cych narą i umacniających 
przekonanie, że np. typ pozna­
niaka z jego najwartościow­
szymi cechami charakteru, typ 
człowieka gospodarnego — to 
nie wytwór oddziaływania za­
borcy, ale ciągłości postaw spo 
łeczno-gospodarczych Wielko­
polan od XVIII wieku począw 
szy, kiedy to, jak tak przeko­
nywająco wykazał prof. J. To­
polski, już funkcjonował „wiel 
kopolski model gospodarczy”.

Potrzeba coraz głębszej, 
obiektywnej wiedzy o stosun­
kach z „sąsiadami od tysiąca 
lat” staje się coraz bardziej 
niezbędna. Zwiększą się kon­
takty nie tylko z Niemcami' z 
NRD ale i z RFN. Zwłaszcza z 
młodymi. Miałem możność ob­
serwować zainteresowanie z ich 
strony naszą historią i chęć po 
znania prawdy. Nie wszyscy bo 
wiem tam wierzą w to, co im 
do wierzenia podaje p. G. Rho- 
de i jemu podobni.

I dlatego pilną wręcz ko­
niecznością jest napisanie przy 
stępnej, obiektywnej, opartej 
o udokumentowane fakty his­
torii Polski w języku niemiec­
kim. (1658)

JERZY SOKOI.NICKI 
Poznań

„Fałszologia"
{inicjatywa „Głosu”, przeka- 

zana czytelnikom w po­
staci stenogramu zorganizowa­
nej przez Waszą Redakcję dy­
skusji naukowców poznańskich 
nad wydaną w RFN książką o 
dziejach stosunków między 
Niemcami a Polską, była wy­
soce pożyteczna i zasługuje na 
szczególne uznanie. Dla wielu 
ludzi, nie zorientowanych w 
temacie, duże zaskoczenie z 
pewnością stanowi fakt, iż 
mimo nawiązanych przez poli­
tyków kontaktów i mimo do­
prowadzenia do normalizacji 
stosunków między obu pań­
stwami, nadal mogą w RFN 
ukazywać się publikacje, utrzy 
manę w duchu tradycyjnego 
dla odwetowców i pogrobow- 
ców nazizmu fałszowania praw 
dy historycznej.

My, tzn. ludzie, którzy z 
własnych najcięższych przeżyć 
znamy okupację i byliśmy 
świadkami panicznej ucieczki 
cywilnych Niemców w stycz­
niu 1945 r. z Poznania i Wiel­
kopolski, w obawie przed po­
ciągnięciem ich do odpowie­
dzialności za popełnione na poi 
skim narodzie zbrodnie, nie po 
trzebujemy dowodów nauko­
wych i argumentów, dokumen­
tujących prawdę. Potrzebuje 
ich jednak, jak można sądzić, 
ogół społeczeństwa RFN, wy­
rabiającego sobie pogląd o dzie 
jach stosunków niemiecko-pol­
skich na podstawie książek, 
fałszujących — podobnie do tej, 
dyskutowanej przez naukow­
ców w „Glosie” — historię. 
Gdyby treść omawianej dysku­
sji mogła być opublikowana w 
którymś z dzienników lub cza­
sopism na terenie RFN, wielu 
obywateli tego kraju inaczej 

by zobaczyło dzieje naszych 
wzajemnych stosunków. Nale­
ży żałować, że tak się nie sta­
nie.

Czytając stwierdzenia poz­
nańskich profesorów doszedłem 
do wniosku (nie pierwszy zre­
sztą raz), że z powodzeniem 
mogłaby zostać powołana do 
życia nowa dyscyplina nauko­
wa: „fałszologia”, czyli nauka l I 
o fałszowaniu historii przez 
różnej maści niechętnych nam 

pseudonaukowców (rzeczywisty 
bowiem uczony za najwyższy 
swój obowiązek zawodowy u- 
waża obiektywizm). (1684)

RYSZARD FRĄCKOWIAK 
Kalisz

Brak stosownego 
objaśnienia

(Jadąc w Poznaniu autobu- 
sem MPK linii „C”, zo­

stałam wylegitymowana przez 
kontrolera nr 4468 w związku 
z niedopełnieniem jakoby prze­
ze mnie obowiązku wniesienia 
prawidłowej opłaty za prze- ul 
jazd.

Zaznaczam, że na ścianie 
autobusu dużymi i bardzo wy­
raźnymi literami było napisa­
ne, że płaci, się za przejazd tym 
autobusem 2 zł, oraz że zniżka ' 
nie przysługuje. Wskutek tego 
dwukrotnie skasowałam prze­
jazd (w sumie 2 zł) na swoim. 
20-przejazdowym karnecie, ale 
kontroler stwierdził, że prze­
kroczyłam jakąś strefę, o któ­
rej istnieniu nie miałam naj­
mniejszego pojęcia i wskutek 
tego powinnam zapłacić 4 zł. 
Nigdy nie korzystałam z auto­
busów tej linii, więc nie wie­
działam nic o strefach.

Czy jest rozsądne rozumo­
wanie kontrolera, że powin­
nam przy wsiadaniu zapytać 
się kierowcy o cenę prze jaz- 
du? Uważam, że wiążący dla • 
pasażerów jest tekst, umiesz­
czony nad kasownikiem.

Proszę o wnikliwe rozpatrze­
nie przez MPK moich uwag, i 
o wyciągnięcie z nich prak­
tycznych wniosków na przysz­
łość. (1656)

BOŻENA NOWAK 
Poznań

W „Jurandzie" 
już lepiej 

{Odpowiadając na list ezytel- 
niczki zamieszczony w k 

„Glosie Wielkopolskim” 2. 4. , 
1.976 r. pt. „Chodzi o dzieci” 1 2 * * s 
Oddział Barów i Produkcji Gar , 
mażeryjnej Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego w 
Poznaniu uprzejmie informuje, 
że kierownictwo baru „Jurand” 
w każdym przypadku złego za­
chowania się niektórych kon­
sumentów piwa natychmiast od 
powiednio reaguje, korzystając 
w sytuacjach drastycznych z 
pomocy funkcjonariuszy MO.

Na zdjęciu: „Rekonstrukcja", 
obraz Pawła Kromholza.

Fot. — 1. Lewandowska

Na śmiało operującej kolo­
rem wystawie prac z ogól- 
nopolSKiego konkursu ma 

larskiego w poznańskim Arsena- 
's. zwracają uwagę swą odręo- 
nością oraz programowym wręcz 
ascetyzmem, obrazy młodego 
plastyka poznańskiego, a zara­
zem jednego z laureatów tego 
konkursu, Pawła Kromholza. 
Czarno-biały, bliższy raczej 
"Wprostowcom" niż nowej figu- 
racji, portret podwójny zaiytuio- 
Wany „Rekonstrukcja”, przede 
wszystkim zaskoczył mnie tutaj 
swym zagadkowym nieco i bar­
dzo kłopotliwym terminologicz- 
n|6, nierealistycznym, unikają- 
cym bowiem bezpośrednich
2Wków z natur^. realizmem.

Nazwisko młodego malarza, 

się chce sprzedawać na 
achodzie. podstawowa trud- 

d^sć, którą trzeba pokonać, d.i 
Jc?y wprowadzenia nowego 
waru na zatłoczony rynek, po 

yskania dla niego masowego 
^enta. Produkt musi więc być 
onkurencyjny jeśli idzie o ce- 
? 1 lepszy jakościowo. Henryk 
gniewski od czterech lat spro 
^za z poi&ki piwo „Żywiec", 

roku 1974, np. kupił 16 wa- 
sonow. „Żywiec”, piwo naj-

Ze wszystkich, dzięki 
’ temu niebagatelnemu 

te Ze rozprowadzane jest 
p żyją duże skupiska
Ą? °nusów — weszło na rynek
s ok-trzel3a wiedzieć, ile przed- 
^biorczości i zmysłu handlo- 

§0 Wykazuje Staniewski. Ku 
« ?lec garncarski. wypala ku 

1 rozdaje tym klientom, któ 
y zwracają butelki. Staniew- 

Z J ^sprzedaje z kolei butelki 
m’ które ze względu na 

npa°SC-Hasają do wielokrot 
użytku. Importer polskie-

r największym odbior-
"Żywca” funduje zegarki

cien?u^CZe^ne' wielcdniowe wy 
na swój koszt itp. Na

Nadmieniamy, że w pierw- ; 
szych dniach po otwarciu baru 
miały miejsce przypadki nie­
właściwego zachowania się U 
pewnej grupy konsumentów. 
Obecnie sytuacja uległa poprą- , 
wie. Personel nie podaje piwa 
osobom nietrzeźwym i wstrzy­
muje jego sprzedaż w razie za 
kłócenia porządku, uniemożli-. ' 
wiającego spokojne spożywa­
nie posiłków.

Zapewniamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby w barze 
„Jurand” panowała spokojna i 
przyjemna atmosfera. (1323)

mgr W. WÓJTACH 
dyrektor oddziału PPG

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikutemy. 
Zastrzegamy prawo skracana 
korespondencji Nmi adres:
..Głos WłeHtopotsRł* 
pocztowa 1074 H-9f* PonaA.
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Kiermasz „Domu Książki" i „Głosu" Posiedzenie portugalskiej Rady Rewolucyjnej

Atrakcyjne propozycje 
dla miłośników książek

RSW „Prasa — Książka — Ruch” 
Oddział Wschód w Poznaniu o- 
ferowała na stoisku nr 6 atrak­
cyjny i bogaty zestaw przewod­
ników turystycznych, albumów i 
płyt gramofonowych. Sporym za 
interesowaniem uczestników kier 
maszu cieszyła się mapa samo­

chodowa Polski, (za)
Fot. — H. Kamza

Na placu A. Mickiewicza w 
i Poznaniu o-raz sąsiadujących 

' jz nim ulicach rozpoczął się 
|w piątek 3-dniowy Wojewódz- 
|ki Kiermasz Książki i Prasy 
zorganizowany przez poznań- 

Iski „Dom Książki” i redakcję 
j,.Głosu Wielkopolskiego”. U- 
;ćzestniczą w nim wszystkie 

W

NA EKRANACH

KIN

ważniejsze oficyny wydawni­
cze w kraju, oferując na 43 
stoiskach specjalistycznych o- 
koło 7 800 tytułów (w sumie 
100 000 egzemplarzy).

Wczorajsze popołudnie zgro 
madziło na terenie kierma­
szu tłumy miłośników książ­
ki, których przyciągały atrak 
cyjne tytuły (wielu księgarzy 
prze chomikowało je na tę wła 
śnie okazję), nowości wydaw­
nicze oraz stoisko antykwa­
riatu z pozycjami od dawna 
wyczerpanymi. Dużym zain­
teresowaniem cieszyły się wy 
dawnictwa popularno-nauko­
we. słowniki, importowane al 
bumy z dziedziny sztuki, książ 
ki techniczne oraz literatura 
dla dzieci i młodzieży. Oblega 
no również stoisko z atrakcyj 
nvmi płytami „Melodie świa­
ta”.

W sobotę na kiermaszu czy­
telnicy będą mogli spotkać się 
z pisarzami i uzyskać dedy­
kacje w zakupionych książ­
kach. (gra)

Zatwierdzono tymczasowe
statuty Azorów i Madery

Opublikowany po zakończeniu posiedzenia portugalskiej 
Rady Rewolucyjnej! która obradowała w nocy z czwartku na 
piątek) komunikat oficjalny gł ósi, iż rada wyraziła zadowo­
lenie ze sposobu przeprowadź enia wyborów parlamentar­
nych, które upłynęły w atmosferze spokoju i udowodniły po­
stawę obywatelską i demokratyczne nastawienie Portugal­
czyków.

Proporzec dla 
Cukrowni Gosławice
Załoga najstarszej w Wiel- 

kopolsce Cukrowni „Gosławi­
ce” otrzymała wczoraj, w cza­
sie akademii pierwszomajowej 
proporzec przechodni za zaję­
cie pierwszego miejsca w mi­
nionej kampanii wśród cu­
krowni wielkopolskich. Jest to 
wynik bardzo dobrych wyni­
ków produkcyjnych: przekro­
czenia zadań planowych, uzy­
skania cukru wysokiej jako­
ści, wykonania w 156 procen­
tach zobowiązań produkcyj­
nych wartości 13 min zł. Cu­
krownia „Gosławice” uplaso­
wała się również na jednym z 
pierwszych miejsc w kraju w 
minionej kampanii.

Na wczorajszej akademii 
obecny był także I sekretarz
KW PZPR w Koninie, 
deusz Grabski, (woj)

Ta-

Znaleziono testament miliardera

LEPIEJ
JAK?

PODRÓŻ. Kiedy wybitny 
włoski reżyser Vittorio de Si 
ca przygotowywał „Podróż” 
nikt nie podejrzewał, że bę­
dzie to jego ośta'tni film, ze 
j‘ego’twórca umrze w dniu o- 
ficjalnej premiery. Nic więc 
dziwnego, że recenzenci upa 
trują w nim piętna śmierci po 
wolnej i rozpaczliwej, która 
przypieczętowuje los pięk­
nej bohaterki, nieuleczalnie 
chorej na serce. De Sica przy 
gotował realizację „Podróży” 
na podstawie noweli Pirandel 
la, wzbogacając jej tło histo 
ryczno-obyczajowe, a głów­
ną rolę powierzył ulubionej 
swej aktorce —. Sofii Loren.

200-tysięczny 
. samochód i FSM 
W‘piątek —taśm

Kto otrzyma spadek 
po H. Hughesie

W 26 dni po śmierci Howarda 
Hughesa nadeszła wiadomość o 
znalezieniu testamentu ekscen­
trycznego miliardera, którego ma­
jątek szacuje się na 2 mid dola­
rów. Ręcznie sprządzony testa­
ment został doręczony przez nie­
znane osoby kancelarii kościoła 
mormońskiego w Las Vegas. We­
dług ostatniej woli Hughesa jego

Rada przypomina, że szósty 
rząd tymczasowy powinien po 
zostać w nie zmienionym skła 
dzie do czasu wybrania pre­
zydenta republiki, zgodnie z 
porozumieniem zawartym w 
tej sprawie przez partie, które 
podpisały umowę konstytucyj­
ną. Najwyższy organ politycz­
no-wojskowy w Portugalii wy 
raził ubolewanie z powodu 
ukazania się licznych publika­
cji o charakterze wyraźnie an­
tydemokratycznym, stanowią­
cych zagrożenie dla porządku. 
Rada przekazała odpowiednie 
instrukcje rządowi w celu roz 
wiązania tej sprawy.

Rada zatwierdziła tymczaso­
we statuty regionów auiono- 
micznych Azorów i Madery. 
Zgodnie z tymi statutami, zoba 
archipelagi będą dysponowały 
zgromadzeniami regionalnymi, 
wyłonionymi w wyborach bez­
pośrednich, powszechnych i 
tajnych, zgodnie z zasadą pro­
porcjonalności, oraz rządami 
regionalnymi odpowiedzialny­
mi przed tymi zgromadzenia­

mi. Nad przestrzeganiem suwt 
renności portugalskiej będzie 
czuwał w tych rejonach „mini­
ster republiki”, wyznaczony 
przez prezydenta, który będzie 
miał prawo mianować i odwo­
ływać szefa i członków rzą­
dów regionalnych oraz ogła­
szać dekrety o charakterze re­
gionalnym. Organy władzy re­
gionalnej mogą być rozwiąza­
ne przez prezydenta republiki 
na wniosek Rady Rewolucyj­
nej i Zgromadzenia Ustawo­
dawczego. W ciągu 90 dni od 
takiego rozwiązania powinny 
odbyć się wybory regionalne.

PAP

Po wizycie A. Gromyki w Paryżu

Wspólny komunikat 
francusko-radziecki

olbrzymia fortuna zostanie roz-
dzielona między Florydzki Insty­
tut Medyczny, uniwersytety w Ne 
yadżie, Teksasie i Kalifornii, in­
stytucje charytatywne, dwie hyłe 
żony zmarłego i, między kilku je­
go najbardziej oddanych przyja-

montażowych Fabryki Samo- • ciół. 1/16 spadku ma otrzymać ora 
cownik stacji benzynowej w Vil-chodów Małolitrażowych w 

Bielsku — Tychach zjechał

Partneruje 
ton.

jej Richard Bur-

ZORRO, 
powiadać

Nie ma tu co o- 
przygód don Die-

ga, którego świadectwa wy­
czynów można było do nie­
dawna znaleźć na wszystkich 
niemal płotach i ścianach. Po 
wiedzmy tylko, że w tym tran 
cjsko-włoskim, barwnym fil­
mie przygodowym główną ro 
lę kreuje Alain Delon. Mocna, 
mała rzecz, (ask)

200-tysięczny samochód, wy­
produkowany w tym nowoczes 
nym zakładzie, dającym mie­
sięczną produkcję wartości po 
nad miliarda złotych.

Pierwszych 100 000 samocho­
dów załoga wykonała w okre­
sie 30 miesięcy; na drugie 
100 000 potrzebowała już tylko 
14 miesięcy. Trzecią setkę pla 
nuje zmontować w 8 miesięcy.

W wyniku zagospodarowa­
nia rezerw załoga FSM zwięk­
szyła tegoroczne zadania pro­
dukcyjne o 150 min zł i w.yko-
na, m. in. dodatkowo 1500

lard (stan Utah). 31-letni Melvin 
Dummar, który w r. 1988 znalazł 
chorego Hughesą na jednej z dróg 
i zaopiekował się nim. zostawia­
jąc mu 25 centów. Bliższe szcze­
góły tego wydarzenia nie sa zna­
ne. Wiadomo tylko, że miliarder 
podróżował wówczas autostopem 
sam przez pustynię Nevada. Za 
udzielenie pomocy Hughes zapisał 
Dummarowi 125 min dolarów.

Nie ma jeszcze 100-procentowej 
pewności czy testament jest auten 
tyczny. Ekspertyza przeprowadzo­
na przez grafologa w Salt Lakę 
City wykazała autentyczność do­
kumentu. Natomiast bliski dorad­
ca Hughesa, Noah Dietrich, który 
ma być wykonawca testamentu, 
zwrócił uwase na błędy ortogra­
ficzne w rękopisie. Nasuwa to wat

sztuk „Fiata 126 p”, 180 ton od . Pliwości co do autentyzmu testa-
lewów żeliwnych i z materia­
łów kolorowych oraz 300 ton 
odkuwek dla potrzeb motory­
zacji.

W br. FSM wyprodukuje 
121 500 samochodów, w tym 
81 500 „Fiatów 126 p”. (PAP)

mentu, ponieważ ci którzy znali 
Hughesa osobiście twierdza, że pi­
sał on bezbłędnie.

Testament został sporządzony 
19 marca 1968 roku przed tajemni­
czym zniknięciem miliardera, któ 
ry jak się okazało samotnie wy­
ruszył w podróż dookoła świata.

Częściowe zamknięcie 
granicy z NRD

Ze względu na znaczną licz­
bę zachorowań zwierząt na 
pryszczycę, co zanotowano w 
północnej części Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
oraz na zagrożenie epidemicz­
ne. jakie z tego w?ynika, gra­
nica z naszym zachodnim są­
siadem jest częściowo zamk­
nięta. Czynne są jedynie przej 
ścia na południe od Gubina.

(len)

W Poznaniu

O?
4

Fot. — H. Kamza

ZSRR i Francja wyraziły 
swoją wolę „kontynuowania 
wysiłków w celu przyczynia­
nia się do tego, by odprężenie 
nabrało trwałego charakteru 
oraz w celu stworzenia atmos­
fery, która sprzyjałaby rozwo­
jowi i pogłębieniu międzyna­
rodowej współpracy oraz za­
chowaniu pokoju w Europie i 
na całym świecie”. Radziecko- 
francuski komunikat o wyni­
kach wizyty we Francji mini­
stra spraw zagranicznych A. 
Gromyki (27—30 kwietnia br.) 
głosi, że w toku rozmów, „któ­
re przebiegały w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, charakteryzujących sto 
sunki francusko - radzieckie, 
stwierdzono, że w wielu kwes 
tiach obie strony reprezentują
stanowiska bliskie 
ne”.

Minister spraw 
nych Francji, Jean

lub zbież-

z a granicz- 
Sauva.gnar

To 8-hektarowe gospo­
darstwo kupiłem 
przed rokiem w opła. 

kanym stanie, trochę nawet 
żałując potem tej decyzji, 
Od podjętej jednak przeze 
mniej ciężkiej pracy nad 
jego odbudową i od wielu 
przemyślanych inicjatyw — 
szybko przyszły procenty, 
Są one widoczne w samej 
zagrodzie: wyremontowany 
dom, wybudowane okólniki 
dla bydła, garaże, inspekty 
— wszystko schludnie utrzy 
manę — a także w rezulta­
tach produkcyjnych. Spe­
cjalizuję się w hodowli by­
ków7, odstawiając ich coraz 
więcej (w br. już 20, a do 
końca roku dalszych 40) i 
to w przedniej klasie. Źró­
dłem sukcesów jest z pew­
nością racjonalne karmie­
nie w oparciu o własne pa- 
śze oraz duża troska o zdro 
wie i kondycję zwierząt. 
Uzupełnieniem „mojej” ho­
dowli jest hodowla prowa­
dzona przez żonę — 20 świń 
i 150 kur; do tego dochodzi 
100 okien inspektowych. W 
ciągu roku, a zwłaszcza w 
ostatnich miesiącach, gos­
podarstwo moje stało się 
swoistym kombinatem.

gues przyjął zaproszenie An- 
drieja Gromyki do złożenia 
oficjalnej wizyty w ZSRR.

PAP

Mówił TADEUSZ ZAŁUSKI 
— wzorowy rolnik z Mlęko­
wa w gminie Czerwonak (wój. 
poznańskie), (bop)

Sobotnia komunikacja
W związku z przemarszem po­

chodu 1-majowego ulegną zmia­
nie niektóre trasy przejazdów au­
tobusów i tramwajów MPK.

TRAMWAJE skierowane zostaną 
na trasy zastępcze według nastę­
pującego planu;

dry, od 9,45 nie kursuje; z ul. Bu 
dziszyń&kiej od 9,09 nie kursuje; 

— „19” od 9,45 nie kursuje;
— ,17” w czasie trwania 

du nie kursuje;
poc ho-

kursuje;

kursuje

czasie pochodu nie

z Ogrodów o godz. 9,20 
przez ulice Przybyszew-

skiego, Reymonta, Hetmańską do 
Dębca, z Dębca od godz. 9,25;

— „3” z Janikowa od 9,25 przez

— „18” kursuje cały 
zmienionych trasach;

— „19” kursuje cały 
zmienionych trasach;

— „21” kursuje cały 
zmienionych trasach.

AUTOBUSY:

czas

czas

czas

po

po

po

nie

nie

nie

W „PERSPEKTYWACH” doku- 
; mentalny fotoreportaż zatytuło­

wany „1 Maja w fotografii histo­
rycznej”. Na pięciu kolumnach re­
dakcja prezentuje zdjęcia z obcho 
dów 1-majowych, począwszy od 

; roku 1890 aż po lata nam współ­
czesne. Opatrzony on jest artyku­
łem Katarzyny Z. , Kołodziejczyk, 
która m. In. pisze: — Ten „foto­
reportaż” tworzyli przez dziesię­
ciolecia robotnicy całego świata.

W „ZA WOLNOŚĆ i LUD” — 
Janusz Trzcianka przedstawia ob­
szerną relację z tzw. dni spotkań 
tego tygodnika w województwie 
poznańskim. Artykuł zatytułowa­
ny jest „Wśród ludzi dobrej robo­
ty”. Autor pisze: — Szerszej popu­
laryzacji — również w środkach

Ml PRASIE

ulice Reymonta, Hetmańską 
Dębca, z Dębca o 9,29 j. w.;

— „4” w czasie pochodu 
kursuje;

do

nie

— „63” od godzimy 9,00 
wać będzie po zmienionej

kurso- 
trasie:

E. Szałańska — grozi tylko jedno

masowego przekazu wymaga,
zdaniem naszych rozmówców, zwy 
cięskie Powstanie Wielkopolskie. 
Przed 60-leciem tego patriotyczne­
go zrywu, przypadającym na rok 
1978, oczekiwane są na ten temat 
wydawnictwa książkowe, a także 
film fabularny.

(
W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja­
nina Słuszniak publikuje reportaż 
z Leszna zatytułowany „Wojewo­
dziny” (w tym województwie dwie 

kobiety — Ewa Szałańska i Joan­
na Krumrey pełnią funkcje wice­
wojewodów). — Kobiecie na sta-
nowisku kierowniczym mówi
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niebezpieczeństwo: jeśli popełni 
błąd. Taki błąd, jaki może zda­
rzyć się każdemu: podejmie błęd­
ną decyzję, nie dopilnuje ważnej 
sprawy. Konsekwencje dla niej bę 
dą większe, niż gdyby popełnił ów 
błąd mężczyzna. Bo wówczas 
wszyscy zaczynają się zastana­
wiać, czy aby nie dlatego to się 
stało, że ona jest kobietą? Bo jed­
nak na kobietę patrzy się nieco 
inaczej.

W „TYGODNIU” — dyskusja za­
tytułowana „Spór o biblioteki”. 
Kilku dyrektorów i kierowników 
bibliotek podejmuje m. in/ nastę­
pujące kwestie: — Czym są biblio 
teki? Przyszłością w kraju ludzi 
masowo kształcących się, czy też 
archaizmem z epoki „przedtelewi- 
zyjąej”, gdy nie na ekranie, lecz 
w książce szukano codziennej roz 
rywki? Jakie zadania mają do 
spełnienia dzisiaj, gdy potrzeby 
czytelnicze dynamicznie zmienia­
ją się i rozwijają?

w „Żołnierzu polskim” — 
interesująca publikacja Władysła­
wa Misiołka ze zdjęciami Stanisła­
wa Syndomana pt. „Przedsionek 
XXI wieku”, będąca relacją z Oś-

rodka Przetwarzania Informacji Ze 
społu Informatyki Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego.

W „KULTURZE” — pierwszy od­
cinek książki „Sznur i myszy” pió 
ra Andre Malraux. Książka uka­
zała się w kwietniu w księgar­
niach paryskich, a zainteresowa­
nie ńią jest szczególne, gdyż au­
tor,/były minister kultury prezy­
denta Francji, Charles de Gaul- 
le‘a, relacjonuje w niej ostatnie 
rozmowy z generałem po jego ustą 
pieniu z areny politycznej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Krystyna Kostaszuk pu­
blikuje wywiad z Mariuszem Wal 
terem, organizatorem i pomysło­
dawcą telewizyjnego „Studia 2”. 
Ciekawe.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — arty­
kuł dyskusyjny Andrzeja Elbanow 
skiego o problemach radców praw 
nych.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Wiesław Wernic w 
artykule „Tajemnice „Toto-lotka”, 
w którym autor postuluje powrót 
do publikowania raz na rok szcze­
gółowych informacji o podziale zys 
ków z tej gry.

LEKTOR

— .5” z Górczyna o 9,15 przez 
ulice Hetmańską, Zamenhofa, Est 
kowskiego — do Garbar — z Gar- 
bar od 8,55 do Górczyna j. w.;

— „6” z ul. Budziszyńskiej od 
9,25 przez ulice Reymonta, Het­
mańską, Dzierżyńskiego, Marchlew 
skiego do Miłostowa — z Miłosto­
wa od 9,49 do ul. Budziszyńskiej

— „7” w czasie trwania pocho­
du nie kursuje;

— „8” z Ogrodów od 9,15 przez 
ulice Przybyszewskiego, Reymon­
ta, Hetmańską, Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego do Miłostowa — 
z Miłostowa od 9,35 do Ogrodów

— „9” x Winiar od 8,50 na plac 
Wielkopolski, od 9,45 nie kursu-
je; z ul. Traugutta 
kursuje.

— „10” z Dębca od

od 9,49

8,15 nie
8,24 na

nie

kur- 
placsu je; z Winograd od 

Wielkopolski przez ul. Fredry, od
9,45 nie kursuje;

— „11” z Górczyna od 9,09 nie 
kursuje; z Winiar od 8,59 na plac 
Wielkopolski przez ul. Fredry, od 
9,45 nie kursuje;

— „13” z Junikowa od 9,20 przez 
ulice Reymonta, Hetmańską, 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego, 
Zamenhofa do Starołęki; ze Sta­
rołęki od 8,59 do Junikowa j. w.;

— ,,14” z Górczyna od 9,50 przez 
ulice Hetmańską do Starołęki; za 
Starołęki od 9,45 do Górczyna

— „15** z ul. Murawa od 8,40 na 
plac Wielkopolski przez ul. Fre-

z Górczyna dc ul. Kraszewskie­
go po swojej trasie, następnie uli 
cami Kraszewskiego, Kościelną, 
al. Wielkopolską, Nawowie jskie- 
go, Solną do placu Wielkopolskie 
go i odwrotnie;

— „68” z Podoi a n 
sować będzie tytko 
la i z powrotem;

— „71” z Murawy 
sować będzie tylko 
ta i z powrotem;

od 9,39 kur-
do

od 
od

ni.

9,39 
Ul.

Libeł-

kur- 
Libel-

— ,,78” z Edwardowa od 9,09 
ulicami Kraszewskiego, Kościel­
ną, al. Wielkopolską, Pułaskiego 
do Piątkowa i z powrotem;

— „59” z Ławicy od 9,^9 tylko 
do ul. Kraszewskiego;

— „69” od 9,99 kursować będzie 
po zmienionej trasie: x Raszyna 
do ul. Kraszewskiego po swojej 
trasie, następnie ulicami Kraszew 
skiego, Kościelną, al. Wielkopol­
ską — dalej po swojej brasie i od 
wrotinie;

— „77” z ul. Marcełiń&kiej tylko 
do ul. Kraszewskiego;

pochodu
,A\„e” 

pochodu

od 9,90 w czasie trwania 
nie kursuje;
od 9,39 w czasie trwania 
nie kursuje.

Od godz. 9,39 ulicą Grunwaldz­
ką (od ul. Przybyszewskiego), 
Szylinga, Kraszewskiego, Dąbrów 
skiego (do ul. Przybyszewskiego) 
kursować będą autobusy.

Przewiduje się ponadto w go­
dzinach 7 — 13 uruchomienie do­
datkowo 29 autobusów, w wyniku 
czego na takich liniach jak: 63, 
69, 71 częstotliwość kursowania 
wozów będzie większa — jak w 
dniu roboczym, (na)

Imprezy z okazji
Majowego Święta

Tradycyjnie z okazji święta 
pierwszomajowego w różnych 
punktach Poznania odbędą się 
imprezy artystyczne. Przypo- , 
minamy, że w sobotę i nie­
dzielę (miejmy nadzieję, iż zła 
pogoda nie zepsuje zabawy) I 
na GRUNWALDZIE impre­
zy odbywają się w Parku Ka­
sprzaka, początek godz. 16, a 
wystąpi tu m. in. zespól 
„Wielkopolska”.

Na NOWYM MIEŚCIE im­
prezy na polanie nad Warta 
rozpoczną się w sobotę o godz. 
16.30 turniejem strzeleckim, 
później wystąpią m. in. artyści 
scen poznańskich, a na zakoń­
czenie — zabawa dla młodzie­
ży. W niedzielę wystąpi tu o 
godz. 11 orkiestra dęta. W am­
fiteatrze w Parku Tysiąclecia 
(ul. Warszawska) w sobotę 0 
godz. 16 koncertować będzie 
m. in. orkiestra rozrywkowa 
Pałacu Kultury, a w niedzielę, 
także o godz. 16 popisywać sk 
będzie m. in. zespół „Bardo­
wie”.

Na STARYM MIEŚCIE * 
sobotę na tarasie „Arkadii 
przy pl. Wolności o godz. 1 
grać będzie orkiestra dęta. . 
w .niedzielę koncert rozpo^' 
nie się o godz. 12. W amfitea­
trze w Parku na Cytadeli 
sobotę o godz. 16 wystąpi 
spół estradowy Wojsk Lotni- J 
czych „Eskadra”, a w niedzie­
lę, także o godz. 16 m. in- 
spół „Wielkopolska”. W sobotę ; 
i niedzielę imprezy odbywa 
się też będą przed Pałace111 i 
Kultury, początek godz. 16.

Na WILDZIE można uczest' ( 
niczyć w sobotę i niedziele j 
imprezach w parku na Łęg^ | 
Dębińskich, godz. 16, a 
pi tu m. in. zespół »,SPEv' 
TRUM”. Dla dzieci gry i 
wy odbywać się będą w sobo 
tę o godz. 16 na dziedzino 
szkół podstawowych przy 
Łozowej. Wieczorem o 
wyświetlony zostanie ! 
prod. polskiej pt. „Przygna _ 
piosenką”, a w niedziele. ta , 
że o godz. 20 — film pt. „W* 
żeństwo z rozsądku”, (a)



Jan Pawlak z Polonii Leszno
zasłużonym trenerem pięściarstwa

Początki leszczyńskiego pięściarstwa sięgają lat dwudzie­
stych, kiedy to w Lesznie działały dwie sekcje bokserskie 
przy tamtejszym Sokole i Polo nii — 1912. Rozwój tej dys­
cypliny sportu w tym mieście związany jest ściśle z osobą 
trenera Jana Pawlaka. Już w 1932 r. popularny dzisiaj szko- 
leniowiec, będąc jeszcze zawód niklem uzyskał uprawnienia 
instruktora boksu.
?o wyzwoleniu powstał w 

Lesznie wielosekcyjny klub 
.portowy Zryw. W jego sek­
cji pięściarskiej zajęcia prowa- 
/Łił J. Pawlak. W 1950 r. kie­
dy Zryw rozwiązano, rozpo­
częła działalność sekcja bok­
serska Kolejowego Klubu Spor 
(owego Polonia — 1912. Tu 
funkcję trenera powierzono J. 
Pawlakowi, którą to do dziś 
piastuje.

W okresie blisko 40-letniej 
kariery trenerskiej popularny 
Janusz wyszkolił całą plejadę 
utalentowanych pięściarzy. Do 
takich zaliczyć należy: Ryszar 
da Bronisia, Kazimierza Dudzi 
ka i Włodzimierza Pawlaka — 
mistrzów Polski juniorów oraz 
Stanisława Kamińskiego — wi­
cemistrza Polski juniorów. In­
ni jego wychowankowie jak 
Władysław Wróblewski, Czes­
ław Majewski, Jerzy Grześko­
wiak, Czesław Golik i Ryszard 
Mazur odnosili triumfy w mi­
strzostwach okręgu poznańskie 
go.

Nie tylko juniorzy notowali 
i sukcesy. Zespół seniorów Po­
lonii wywalczył mistrzostwo 
okręgu i prawo startu o wejś­
cie do II ligi.

Wielu wychowanków trener 
ra J. Pawlaka startuje lub star 
tcwało w I i II ligowych dru­
żynach. Są to m. innymi Ry­
szard Mazur (Olimpia), Krzysz 
tof Kaczmarek, Ludwik Ma-

Kolejny sukces
W. Fibaka

Kolejny sukces odniósł nasz 
tenisista Wojciech Fibak w 
‘Urnieju w Kansas City. Wraz 
j-Karlem Meilerem z RFN po 
konał on australijską parę — 
°ss Case i Geoff Masters w 

"zech setach (7:6, 7:6, 7:5). W. 
ibak i K. Meller zmierzą się 

j w półfinale z Raulem Ramire- 
tem (Meksyk) i Brianem 

! Wriedem (USA).

Jeszcze o lidze 
międzywojewódzkiej
V których grupach 
Srać będą zespoły 

z Wielkopolski ?
miedzywojewódi- 

j»k Di«.?Owe«0 sezonu będzie — 
l«ru» ~ «siem. Każda z
»w. ™a H zespo­
lą L uz^y wielkopolskie znaj- 
hkWalirii5rUpie VU * VIII. Do VII 
’°jewów,t wane zostaną zespoły z 
'kieso ; , : Poznańskiego, pil- 
tz°Wskio eszczyńskiego oraz go- 
'kiejn ;E’°’ szczecińskiego, bydgo- 
Pie vm *w'- toruńskiego. W gru- 
t**ództ«.^r^c h^dą drużyny z wo- 
*’ orał^^^Pi^itiOKo i kaliskie- 
‘kierniow?^^16^0' Piotrkowskiego.

włocławskiego i
W 

r^rwnw?eąólnych Krupach za- 
*ódzrw” a”°. miejsca dla 49 woje- 
*Pole t minimum po jednym ze- 
fcnajd- -• kaztlego województwa, 
"i snLii w mch także tegorocz 
drubn śr'^. z 11 lisi oraz 18 
t0rocznvKu°re n’e wywalcza w te­
in U litr' rOzKrywkach awansu 
hią zesrmi Pozo.stałe miejsca zaj- 
hkatv y zajmu jące najlepsze 
"kresn»„ poszczególnych klasach 
W* nr7«?cP z tym. że o ich licz- 
karstWa b»dzie pozycja pił- 
*kali ^bogo województwa w 
7 Przv«,10kr.aiowej. Snrawv te 

ynaimniej w Poznańskim 
ry„ch "/ostana w głównych za­
gaja k. ^s^zygniete do końca 
._ ur- (ad)

A

Na zdjęciu: za­
służony trener 
pięściarstwa Jan 
Pawlak z lesz­
czyńskiej Polo­
nii (z lewej) po 
walce jednego 
ze swych wycho 

wanków.
Fot. — „Głos”

chowiak (Zagłębie Konin), Ka­
zimierz Kalbarczyk (Prosną), 
Albin Pudlicki (Gwardia 
W-wa), Andrzej Markowski 
(Sokół), a także Jan Misiak, Ja 
cek Padurski, Krzysztof Pa­
pież, Marek Łabencki czy Hen­
ryk Dudek.

Sekcja bokserska Polonii po 
siada obecnie jedynie drużynę 
juniorów, która w rozgryw­
kach za 1975 r. zdobyła za­
szczytne III miejsce za Olim­
pią i Budowlanymi Poznań, a 
przed Zagłębiem Konin, Soko­
łem, Prosną i Wartą Śrem.

W indywidualnych mistrzo­
stwach Wielkopolski wycho­
wankowie J. Pawlaka wywal­
czyli trzy srebrne i dwa brą­
zowe medale. Jego podopiecz­
ni również godnie reprezentu­
ją okręg w rozgrywkach dru­
żynowych o Puchar GKKFiT. 
Świetnie spisuje się tu Marek 
Łabencki, który broniąc barw 
Poznania, odnosi dotychczas 
same zwycięstwa.

Trener Jan Pawlak w cza- 
siej swej długoletniej pracy 
szkoleniowej był wielokrotnie 
wyróżniany odznaczeniami 
sportowymi, organizacyjnymi 
i wojewódzkimi. Posiada m. in. 
odznaki: „Zasłużonego działa­
cza kultury fizycznej”, Pol­
skiego Związku Bokserskiego, 
Federacji KKS „Kolejarz”, zło 
tą odznakę KKS Polonii, „Zło 
ty Dysk”, odznakę im. Janka 
Krasickiego oraz „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”.

MARCIN RYDLEWICZ

Zmagania ciężarowców 
zakończone

Przez trzy dni odbywały się w 
Poznaniu mistrzostwa Polski junio 
rów starszych (do 20 lat) i młod­
szych (do 18 lat). W zawodach 
startowało około 130 ciężarowców 
z 50 klubów. Jedną z większych 
niespodzianek była porażka wice­
mistrza świata — M. Seweryna 
(HKS Szopienice który przegrał z 
M. Sochalikiem (Kolejarz Gliwi­
ce).

Z reprezentantów naszego okrę­
gu najlepiej spisał się Jan Kono- 
walski z LZS Gołańcz. Zawodnik 
ten wywalczył srebrny medal w 
wadze muszej w kategorii junio­
rów młodszych.

Oto zdobywcy tytułów mistrzów 
skich w kolejności poszczególnych 
wag. Juniorzy starsi: E. Koliński 
(Olimpia Elbląg) — 185 kg, M. So- 
chalik (Kolejarz Gliwice) — 215 
kg, W. Pawluk (Odra Opole) — 
242,5 kg, A. Kluczek (Start 
Otwock) 275 kg, A. Fendrykowski 
(Tęcza Kraśnik) — 277,5 kg, A. 
Stąborek (Górnik Polkowice) — 
285,5 kg, L. Chęciński (Śląsk Tar­
nowskie Góry) — 292,5 kg, A. Bon 
dar (Agrokompleks Kętrzyn) — 
317,5 kg, R. Skulimowski (AZS 
Warszawa) 320 kg.

Juniorzy młodsi: H. Baran (Sa- 
noczanka) — 180 kg, M. Utrata 
(Olimpia Elbląg) — 190 kg, P. Sar 
niewicz i (Budowlani Koszalin) — 
240 kg, B. Neuman (Odra Miastecz 
ko SI.) — 240 kg, L. Słonina (Gór­
nik Czerwionka) — 255 kg, W. Ge 
sek (Mazovia Ciechanów) — 270 
kg, J. Kowalski (LZS Głubczyce) 
— 272,5 kg, K. Klemens (Olimpia 
Elbląg) — 250 kg, J. Pagieła (ROW 
Rybnik) — 215 kg.

W punktacji zespołowej wśród 
juniorów młodszych zwyciężyła 
Sanoczanka, a wśród starszych 
Legia Warszawa. (wił)

MAJ 
1

Sobota

Święte Praey 
Filipa

Anatola. 
Zygmunta

2 
Niedziela Słońce: 4.09—19.06

K TEATR* ~J
SOBOTA

Nieczynne.

NIEDZIELA

POZNAŃ

OPERA — g. 19 ..Baron cygań-

MUZYCZNY — g. 1« „Noc W 
Wenecji’’.

POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 17 „O 

Kasi, co gąski zgubiła”.

KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 18 „Maria Stuart”.

E KINA J
trafc. ni *■ ■ । ni...

SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: „Człowiek, 
który przestał palić”; Noteć: „Su- 
garland Express”.

CZARNKÓW: „Sędzia z Teksa­
su”, „Tomek Sawyer”.

GNIEZNO Lech: „Obrazki z ży­
cia”; Polonia: „Żądło”.

GOSTYŃ: „Mazepa”.
GÓRA SL.: „Dulscy”.
JAROCIN: „Samotny detektyw 

McQ”.
JASTROWIE: .„Wążżżż”.
KALISZ Oaza: „Hazardziści”; 

Stylowe: „Kazimierz Wielki”.
„Barwy walki” i „Bądź w porcie 
nocą”; Syrena: ..Sokołowo”; „Ope 
racja Belgrad”.

KĘPNO: „Porozmawiajmy o ko­
bietach”, ..Podwodna odyseja”.

KŁODAWA: „Przyjaciele Eddie- 
go”.

KOŁO: „Noce i dnie” cz. I 1 II.
KONIN Centrum: „Niewierna 

żona”, „Nie można żyć we troje”; 
Górnik: „W7 środku lata” .

KOŚCIAN: „Niewinni o brud­
nych rękach”, „Tomek Sawyer”.

KÓRNIK* „Patt Garret i Billy 
Kid”.

KROTOSZYN: „Kazimierz Wiel­
ki”.

KRZYŻ: „Dzień Szakala”.
LESZNO: „Żądło”.
NOWY TOMYŚL: „Skazany”.
OBORNIKI: „Grzeszna natura”.
OKONEK: „Doktor Judym”.
OSTRÓW Roma: „Dzikie dziec­

ko”, „W upalną noc”; Słońce: 
„Zorro”, „Romans jakich wiele”.

OSTRZESZÓW: „Mazepa”.
PIŁA Iskra: „Drapieżca”; Sokół: 

sob.. niedz. „Niewinni o brudnych 
rękach”, niedz. „Latający kozioł”.

PLESZEW: „Rozerwany pier­
ścień”, „Unkas — ostatni Mohika 
nin”.

RAWICZ: „Jarosław Dąbrow­
ski”.

ROGOŹNO: „Peppino podbija 
Amerykę’’

RYCHTAL; „Dzień Szakala”.
SŁUPCA: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
ŚREM Klubowe: sob.. ńiedz. 

„Mściciel”, „Helga”, niedz. „Za­
wieszeni na drzewie”; Słonko: 
„Nie ujdzie ci to płazem”.

ŚRODA: „Sugarland Express”.
SYCÓW: „Dulscy”.
SZAMOTUŁY: „Piaf”.
TRZCIANKA: „Opadły liście z 

drzew’’ •
TUREK: „Noce i dnie’’ cz. I i II.
WAŁCZ; „Jak zdobyć prawo 

jazdy”.
WĄGROWIEC: „Kazimierz Wiel­

ki”.
WIERUSZÓW: „Zwycięstwo”.
WRZEŚNIA: „Kazimierz Wiel­

ki”.
WSCHOWA: „Podróż”.
WYRZYSK: „Dziewczyna z las-

ZŁOTÓW: „Pojedynek potwo­
rów”. .

Ł HADIO ZJ
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg 

nały dnia — specjalne wydanie; 
9.4o Transm. uroczystości 1-Majo- 
wych; 13.30 Muzyka; 14 „Białoczer 
wona” w piosence; 14.40 „Dwie 
sagi” — rep. literacki; 15 Konc. 
życzeń; 16.00 Parada Kapel i spie 
waków ludowych z różnych regio 
nów Polski; 16.30 Koncert przy­
jaźni; 17.30 Studio MłoUycn — 
„Chciałbym... czyli młodość oj­
czyźnie’’ — aud. słowno-muz.; 
18.30 „A my majowi” — rewie ze 
społów młodzieżowych; 19.30 Przy 
muzyce o sporcie; 20.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie: 21.35 Z 
nagrań orkiestr radiowych; 22 
„L Internationale” — słuch.; 22.45 
Minirecitał Ireny Santor: 23.05 
Ogólnop. wiadomości sportowe; 
23.20 1-majowy festyn muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4. 5, 
16. 19. 20. 23.

PROGRAM II: 7.30 Z polskich 
pól i lasów; 8.35 Pieśni robotni- 
sze i rewolucyjne; 9 „Przechadz­
ki majowe'’ — montaż poetycki; 
9.20 Marszowe i polonezowe ryt­
my; 9.40 Transm. uroczystości 
1-Majowyęh; 13.30 Muzyka; 14 „Ro 
la przeorana, dom piękny” 
wspomnienia kobiet wiejskich z 
tomu wydanego przez „Książkę i 
Wiedzę”; 14.20 Polscy laureaci 
międzynarodowych konkursów; 15 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło 
dzieży — „Nie kwiatem kwitnące 
maje” — montaż literacki; 15,25 
Muz. operowa; 16 „Pamiątka z 
celulozy” — słuch.; 17.30 Koncert 
chopinowski — Halina Czerny- 
Stelańska; 18 Spotkanie z Pisa­
rzem — Julianem Kawalcem; 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 Śpiewa 
„Mazowsze”; 19 „Matysiakowie”; 
19.30 Konc bratnich radiofonii; 
20.30 Polska muz. współczesna; 
21.30 „1 Maja w kraju i na świę­
cie”; 22.15 Wieczorne zabawy — 
aud. rozrywkowa; 23.15 Pieśni 
kompozytorów polskich o maju; 
23.35 Muz. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 
18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Co kto lubi; 
8.35 Świąteczne rytmy; 9 „Pożeg­
nania i powroty” — ode. pow.; 
9.10 Uroki prowincji w... piosen­
ce; 9.40 Transm. z uroczystości 
1-majowych; 10.30 Jazz ałla polać 
ca _ trojak; 10.45 Górnicze piór­
ka — rep.: 10.55 Jazz alla polacca 
— mazurek; 11.10 Urodzony na 
kamieniu — rep.; 11.20 Jazz alla 

polacca — kujawiak; 11.35 Z Wę­
gorzewa do Suwałk — rep.; 11.45 
Jazz alla polacca — oberek: 12.1# 
„Być kierownikiem” — rep.; 12.20 
Jazz alla polacca — krzesany; 12.40 
„Dyrektor” — rep.: 12.50 „Krywa 
niu, Krywaniu” — suitą zespołu 
Skaldowie; 13.20 Muzyka; 13.30 Re 
cital K. Zimermana; 14.05 Debiu­
towali w Studiu Pr. III; 14.40 
„Mistrz” — rep.; 15 Muzyczna ma 
jówka; 15.50 Solarz z Inowrocła­
wia — rep.; 16.15 Odkurzone prze 
boje; 16.45 Zgryz — magazyn; 17.45 
Muzyczna majówka; 18.15 Kraków 
skie wesele; 18.35 Muzyczna ma­
jówka; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia — S. Proko­
fiew: „Gracz”; 19.50 „Pożegnania 
i powroty” — ode. pow.; 20 Za­
praszamy do Trójki; 22.08 Śpiewa 
Lucja Prus; 22.15 Pow. w wyd. 
dzw.: „Lalka”; 22.45 „Fiolety” — 
lortep. impresje A. Makowicza; 
23 Odgłosy przyrody — miniatury 
poetyckie; 23.05 Wieczór piosenki 
Jana Ptaszyna-Wróblewskiego; 
23.50 Śpiewa W. Warska.

Wiadomości; 6, 8.30. 14. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.05 W majo­
wym nastroju; 8.05 „Pierwszy Ma 
ja w WielKopolsce”; 8.45 Aud. mu 
zyczno-poetycka; 9.25 Aud. aktuąl 
na; 9.40 Transm. z uroczystości 
1-majowych; 10.30 „Ukochany 
kraj” — Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze” — „Śląsk”; 11 Fol­
klor w jazzie i piosence; 12 Mu­
zyka polska minionych stuleci; 
14 Gwiazdy polskich estrad: 15.30 
„Dźwiękowe wtajemniczenia”; 
15.45 Nasze ludowe rytmy: 16.05 
Relacja z przebiegu obchodów i 
program imprez; 16.30 świąteczne 
rytmy; 17.30 Utwory Karola Szy­
manowskiego; 18 „Pan, pani i 
zwierzątko” — słuch, fantastycz­
no-naukowe; 18.30 Ziemia — Czło 
wiek — Wszechświat — „Co se­
kundę człowiek” — problemy 
związane z rozwojem demograficz 
nym na święcie: 18.50 Radiowe 
portrety Polaków — C. Wojnarów 
ska; 19.10 1) Bach: 2 Sonaty na 
skrzypce i klawesyn. 2) Szabelski: 
Toccata, Szeligowski: Konc. for­
tepianowy, 3) Kwartet im. Beetho 
vena z Moskwy w Filharmonii 
Narodowej — Mozart, Beethoven, 
Szostakowicz; 22 Wielkopolski ka­
lejdoskop sportowy; 22.10 Kraj­
obrazy historyczne — Szydłowie 
ckie muzeum instrumentów muz.; 
22.30 Recital A. Makowicza.

Wiadomości: 7. 8, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 
Magazyn Wojskowy: 10.05 Stan­
dard w trzech wersjach; 10.25 
Lista przebojów; 11 Dla dzieci: 
„Bajka o tęczy” — słuch.; 11.20 
Radiowa Musicorama; 12.05 „W 
samo południe”; 12.35 Muzyka po­
pularna; 13 „Na wyraj” — aud. 
satyryczna; 13.30 Śladami polskich 
kapel; 14 Recital z pauzą: 14.10 
Tygodn. przegląd prasy; 14.20 Re 
cital z pauzą; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.06 
„Patron ną bocznej ulicy” — 
słuch.; 16.46 Zespół Z. Namysłow­
skiego; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych- 18.10 3XR — Ra 
diowa Rewia Rozrywkowa: 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.05 Dys 
kusja na tematy miedzynar.; 20.20 
Nowości jazzu polskiego: 20.40 
Spotkanie z pisarzem — Henry­
kiem Worcellem: 21.05 Parada poi 
skiej piosenki; 21.30 Jarmark cu­
dów; 22.30 Rewia piosenek: 23.05 
Ogólnop. wiadom. sport.: 23.20 Te 
legramy muzyczne ze świata.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4. 5. 
ff, 7. 8, 9, 10f 16; 19 , 20. 21. 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel.; 8.35 Radioproble- 
my; 8.45 Motywy ludowe w twór 
czości kompozytorów polskich; 9 
Magazyn literacki pt. „Zabawy 
przyjemne i pożyteczne”: 9.36 Re 
cital organowy D. Guesta; 9.50 
Tygodn. przegląd prasy- 10 Roz­
maitości muzyczne: 10.30 „Nade 
wszystko umiłowałem Wisłę”... —- 
Julian Marchlewski w listach do 
żony i córki; 11 Studio Młodych 
— Rozgłośnia Harcerska — maga 
zyn; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz — zagadka historyczna: 
12.05 Muzyka- 12.35 Czy znasz tę 
zagadkę?; 13 Poranek symf.; 14 
Parnasik; 14.30 Ej. uchnrem — czy 
li muzyka do niedzielnych prac; 
15 „Myśląca cebula” — słuch.; 
15.45 Tu horoskon reklamowy; 16 
Konc. chopinowski; 16.30 Takty i 
kontakty: 18 Muzyka baroku;
18.35 Felieton aktualnv; 19 „By 
dobrze było Ojczyźnie” — słuch.; 
20.30 Gra Clifford Curzon — cza 
rodziej dźwięku: 21 Wolsko, stra­
tegia, obronność: 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.55 Ostatnio dzieło 
D. Szostakowicza — Sonata na 
altówkę i forten.; 22.30 Radiowy 
Kabaret Poetycki pt. ..Nic nowe­
go pod słońcem”: 23 Z. Noskow­
ski — kompozytor i organizator 

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 1
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘSNEGO S 

ĘEĘ w Poznaniu, ul. Garbary nr 101/111

| PROWADZI NABÓR UCZNIÓW | 
= (chłopcy i dziewczynki) do klas I ZSZ na rok szkolny 1976/77 S 

w zawodzie — PRZETWÓRSTWO MIĘSA.
S Nauka zawodu trwa dwa lata.

Praktyczną naukę zawodu prowadzimy w Zakładach Produkcyjnych' S 
EE @ w Poznaniu przy ul. Wilkońskich 8 ~
= w zakresie produkcji konserw i wędlin; 5
= © w Poznaniu przy ul. Garbary 101
S w zakresie produkcji mięsa i wędlin; ~
EE ® w Środzie Wlkp. przy ul. Kilińskiego
= v/ zakresie produkcji wędlin i mięsa;

© w Grodzisku Wlkp. przy ul. Powstańców Chocieszyńskich 25 S 
~ w zakresie produkcji wędlin i mięsa. ~

Naukę w Szkole Dokształcającej uczniowie pobierają 3 dni tygodniowo S 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu przy ul. Warzywnej 19. 5 

Przedsiębiorstwo gwarantuje absolwentom korzystne warunki = 
zatrudnienia oraz możliwość dalszego kontynuowania nauki S 

~ w 2,5-letnim technikum — o tym samym kierunku kształcenia, s
EE Uwaga: Zakłady nie posiadają możliwości zakwaterowania uczniów.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział Spraw Pracow- S 
niczych OPPMs w Poznaniu, ul. Garbary nr 101/111, telefon 559-74. S 

= 1508-Kl S..  ........ ........... .................— ......... . ......... .... .......... .......

ryci* nrazyoznego; 23.35 Śpiewa Ze 
spół Wokalny „The Kings Sin­
ger*”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
12.30, 18.3Ó, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Pożegnania i po­
wroty” — pow.; 9.10 Niedzielne 
piosenki; 9.30 Gdy się mówi A... 
— ąud. public.; 9.50 W rytmie sam 
by; 10 60 minut na godzinę; 11 
Ballady podwórkowe: 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczną: 12 
„Bitwa o atom’’ — słuch.: 12.25 
Wielkie recitale; 13.20 Muz. pre­
miery Pr. III: 13.45 Jazzmani 
twórcami przebojów — W. Nahor 
ny; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 „Za­
kwitły fiołki” — gra Zespół Jazz 
Carriers; 14.45 Za kierownica; 15.10 
Przeboje z nowych płyt: 15.50 
Jazzmani twórcami przebojów — 
Z. Namysłowski; 16.15 Tryptyk 
prowincjonalny: 16.45 Tańce z 
polskich tabulatur; 17.15 Antolo­
gia piosenki franc.; 17.40 Poszuki 
wania i kierunki — o sztuce roz 
mawiają D. Wróblewska i An­
drzej Matynia; 17.55 Mini max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 18.30 „Kaprys Łazarza” 
— słuch.; 19 Kram z piosenkami; 
19.35 Opera tygodnia: „Gracz”; 
19.50 „Pożegnania i powroty’’ — 
pow.; 20 Konc. na ork.: 20.30 Jazz 
mani twórcami przebojów — W. 
Karolak: 21 Poezja S. Młodożeń­
ca; 21.20 Nowa płyta asocjacji 
„Hagaw”: 22.08 Śpiewa Łucja 
Prus; 22.15 Studio Teatralne Pr. 
III: „Aby podnieść róże”; 23.15 
U źródeł jazzu — pieśni pracy; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Marek 
Grechuta.

Wiadomości: 6, 8.30. 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 7.30 Janet Bakar 
— słynny angielski mezzosopran 
śpiewa muzykę baroku; 8.05 „Nie 
dzielne spotkania”; 8.45 Muzyczny 
kwadrans; 9 „Wielkopolska Nie­
dziela”; 10 Konc. dla dzieci — 
Warszawa miasto muzyki: 11 
Osiągnięcia światowej fonografii: 
12.05 „W samo południe”; 12.35 
Muzyka; 13 Słuch, dla młodzieży 
pt. „Silniejsze niż strach”: 14.08 
Studio stereo zaprasza (ogólnop.); 
16.05 „Nie tvlko przebój”: 17 
„Baśń o Wielkiej Niedźwiedzicy” 
— cz. II; 17.30 Warszawski Tygod 
nik Dźw.; 18 Śpiewają uczestnicy 
międzvnar. konkursu chórów, 
18.36 Miedzy fantazja a nauka: 
„Mój ojciec, mój brat”: 19 F>do 
ria konkursów muzycznych: 20 
Kompozytorzy — Ojczyźnie: 21.05 
J. Brahms: 2-gi kwartet: 22 Wiel 
konolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Płyty, o których sie mówi.

Wiadomości: 7, 8, 16.

fnlw UZ E ACH?
:i I NA f jwVS TA IWACH|

UWAGA! W dniu 1 maja wszy­
stkie muzea nieczynne.

W poniedziałek i dni poswiatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem

zewsząd 
/& wsiqstkim\

„ZŁOTE” MAŁŻEŃSTWA

GNIEZNO. Sędziwych jubila­
tów —. 5 par z półwiecznym sta 
żem małżeńskim — podejmował 
ostatnio gnieźnieński USC. Od 
przedstawicieli władz miejskich 
odebrały one — oprócz gratula 
cji, życzeń i kwiatów — meda­
le „Za długoletnie pożycie mały 
żeńskie”, które Rada Państwa 
przyznała: Zofii i Władysławo­
wi Dziarskim, Józefie i Wincen­
temu Jezierskim, Bronisławie i 
Ignacemu Narożnym, Jadwidze

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w woiewóazrwacn: 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

MMWMMMMMCMMMMMHMMMCmMWMMNMMWMMM

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH j 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE’ ful. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Pożnania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 Piątki 
g. 12—18, soboty 1 dni przedświą­
teczne i 2. V zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie S. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16 od 21. IV 
wystawa plakatów i medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15. 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—18. niedz. g. 10— 
15 „Sztuka polska w latach 1965— 
75” (do 31. V) i „Portrety wybit­
nych przodowników pracy socjali­
stycznej” (do 16. V).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go io) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYC 
(Zamek Przemysława) — pon, i 
śr. g. 12—18, wt., czw.. piat. — g. 
9—15, niedz. i św. g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEU" 
WOJSKOWE (St. P.ynek) — £ 
9—18, niedz. i św, g. 10—15 — do 
30. IV zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g- 
9—16. niedz. i św g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu niec?vnne.

MUZEUM W ROGALJNIE — £ 
10—io (Galeria obrazów — nie- 
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIŁULERA — W 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. niatkj g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU — eo- 
dzienni<» g. 9—14. sob. S. 9—13.

KI.UB MP;K (Rstaiczaka 391 — 
Stanisław Mrowiński „Rysunki 
zwierząt” — g. 10—20. niedz g. 
12—18.

GALERIA. NOWA (Dabrowsk!*- 
go 5) — Malsrst’.”n T.ęcba Pąt.ĄL 
czyka — g. 10—13 i 16—18. niedz. 
g. 16—18.

•RWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
TH Ogólnopolska Wystawa M,1»r- 
stwa Konkursu im. J. Snycb^lsk'? 
go oraz Malarstwo Pawła K-ot- 
holza — g. 11—18. niedz. i św. g- 
10—15 (dn 2 V).

PIF (Paderewskiego T) — Wy­
stawa indywidualna laureata 
dzynarodowego Salonu 
Artystyczne! FOTO-EXPO-75 Pn- 
mualdasa Pożerskisa z
(I itwa — ZSRR) — g. 13—19. niedz. 
i św. g. 10—15 (do 4. V).

PAŁAC KULTURY — Salon Wy 
staw: — .,25 lat Poznańskiego Wy­
dawnictwa Naukowego (7, cyklu 
„Wydawnictwa w Polsce”) — g. 
12—20 (od 4. V): Hall Parterowy: 
Wystawa modeli pracowni mode­
larstwa letniczego PK.

i Janowi Wilczyńskim oraz Józe 
fie i Feliksowi Zimmerom.

MŁODZIEŻ LUBI FOLKLOR
KUŚLIN. Od 15 lat przy Tech 

nikum Hodowlanym w Trzciance 
w tej gminie woj. poznańskiego 
działa Zespół Pieśni I Tańca 
„Polanie”, propagujący zwłasz­
cza folklor regionu. Ma w swym 
repertuarze, który publicznie pre 
zentował dotychczas około 100 
razy nie tylko w Wielkopolsce 
(także w NRD), wiele interesu­
jących opracowań tekstów i mu 
zyki. Na imprezie jubileuszowej 
wystąpiły w Trzciance również 
podobne zespoły folklorystycz­
ne z techników rolniczych w Po 
rażynie, Szamotułach i Środzie.

(bop)
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ZAPOWIADA
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Sobota 1 V
PROGRAM 1

7.40 — Dziennik (kol.);
7.50 — Transmisja 1-majowa z 

Moskwy (kol.);
8-50 — Dla dzieci: Kino z uśmie­

chem (kol.);
9.50 — Transm. 1-majowa (kol.);

14.1)0 — „Twórcy twórcom” — wi 
dowisko publicystyczne (kol.);

1S.5S — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy: finał Pucharu Pol­
ski w piłce nożnej Stal Mie­
lec — Śląsk Wrocław;

H.M — „Z najlepszymi życzenia 
mi” — program rozrywkowy 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Oskar’> — franc. film 

fab. (kol.);
21.40 — Wiadomości sport, (kol.);
21.50 — „Studio Interdisco przed­

stawia” (kol.).

PROGRAM 2

19.00 — Program Studia 1-majowe
go;

M.15 — „Teledyskoteka” — rytmy 
i melodie taneczne;

M. 45 — Studio 1-majowe — „Gość 
z Czechosłowacji”;

10.55 — „Pierwszy sukces’’ — no 
wela filmowa prod. radź.;

17.20 — Studio 1-majowe — „Gość 
ze Związku Radzieckiego”;

17.35 — „Baletowe nowele” — wy 
stępy gwiazd baletu radziec­
kiego;

1S.55 — Studio 1-majowe — „Gość 
z Węgier”;

18.05 — Rozmowy o kulturze:
10.15 — Studio 1-majowe;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Parada sportowa:
21.45 — Studio 1-majowe — „Gość 

z NRD”;
21.55 — „Rapsodia północna” — 

radź, film fab.;
23.20 — Warszawski festyn 1-ma- 

jowy;
23.30 — Studio 1-majowe z piosen 

ką.

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec* (koł.h
17.40 — „Echo stadionu” (kol.);
17.50 — „Tempo” — sposób na ja­

kość;
18.30 — „Angola — zwycięstwo 

jest pewne” (kol.);
19.00 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Teatr Faktu: „Konstytu­

cja 3 Maja” (kol.);
21.25 — Dziennik (kol.):
21.40 — „Świadkowie”;
22.05 — Tańczy Centralny Zespół 

Artystyczny Wojska Polskiego 
(kol.);

22.25 — Lektury Pegaza (kol.).

PROGRAM 2

17.05 — Język niemiecku 1. 24 — 
Kurs podstawowy;

17.35 — „Pierwsze kroki ku sła­
wie” — film prod. francus­
kiej (kol.);

18.05 — „Na perskim rynku” — re 
portaż (kol.);

18.25 — Dialogi z poetą o poezji 
— Aleksander Rymkiewicz 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Świat — Obyczaje — Po­

lityka: „Rodezja”;
20.55 — Pomniki i ludzie — Bra­

terstwo broni (kol.);
21.25 — „Wiersze w plecaku” — 

Nie tylko piosenka;
22.15 — „24 godziny” (kol.):
22.25 — Język angielski w nauce 

i technice, 1. 30;
22.50 — NURT — Matematyka — 

Omówienie programu kl. 2, 
cz. 1.

Wtorek 4 V
PROGRAM 1

Czwartek 6 V
PROGRAM 1

7.20 — „Wybuch po północy” — 
radź, film fab.;

16.30 — Dziennik (koł.)t
16.40 — „Obiektyw”:
17.00 — „Ekran z bratkiem” (kol.);
18.05 — „Towarzysze broni” — re­

portaż (kol,);
18.25 — „Poligon” — reportaż z 

lotniska (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — „Columbo” — ode. pt. 

„Okup za zmarłego* — film 
prod. USA (kol.);

21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — „Pegaz” (kol.).

PROGRAM 2

17.20 — Język rosyjski. 1. 30 — 
Kurs podstawowy (kol.);

17.55 — „Zderzak” — ode. 4 ma­
gazynu motoryzacyjnego;

18.10 — Morskie ogniwa — „Holan 
dia”;

18.40 — Ludzie partii — profesor 
Messner;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — Jan Sebastian Bach — 

Partita d-moll na skrzypce 
solo — program TV NRD;

20.55 — „24 godziny” (kol.);
21.05 — „Prasa w walce” — film 

dok. (kol.);
22.05 — Kronika mistrzostw Euro 

py w judo;
22.30 — Język francuski, 1. 28, cz.

2 — Kurs 1 stopnia.

Praca 9 Nauka
Zatrudnię dwie dziewczy 
ny do prac w ogrodzie, 
warunki dobre, utrzyma­
nie, mieszkanie. Jusz­
czak, Ostrowska 336.

45652g
Potrzebni ludzie do rwa­
nia rabarbaru. Juszczak, 
Ostrowska 336. 45653g
Murarzy, tynkarzy — za­
trudnię zaraz, praca sta­
ła, warunki dobre. Po­
znań, Szczepankowo 94.

46127g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie blacharz samochodo 
wy. Poznań, Dąbrowskie 
go 183. 45690g
Przyjmę dozorcostwo — 
warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45701g.
Potrzebny pracownik fi­
zyczny do produkcji ma­
teriałów budowlanych. 
Zgłoszenia — Leonarda 
11. 45750g
Zatrudnię kobiety w 
ogrodnictwie, możliwość 
zamieszkania, Janikowo, 
ul. Topolowa 16, tel. 
725-22. 45757g
Kobieta do lekkich prac 
ślusarskich potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45773g.

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa z utrzymaniem. 
Błachowiak, Gortatowo, 
62_020 Swarzędz. 45784g
Gosposia potrzebna, od­
dzielny pokój, warunki 
bardzo dobre. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45786g.
Cukiernik oraz uczeń po­
wyżej lat 16 potrzebny. 
Czerwonej Armii 26.

45803g

Niedziela 2 V
PROGRAM 1

10.05 — „Brygady Tygrysa” — 
ode. 4 pt. „Wizyta incognito” 
— film ser. prod. franc. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Teatr tamtych lat” — 

polski film dok.;
18.20 — Studio Młodych;
19.00 — „Sami o sobie”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — „Genninal” — ode. 2 fil 

mu ser. prod. ang. pt. „Kasa 
zapomogowa” (kol.);

21.15 — „Świat i Polska” (kol.);
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Ekran i życie — „Za wa­

mi pójdą inni”.

Piętek 7 V

ZAKŁADY ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA^ 

BUDOWNICTWA „METALPLAST-POZNAN”
Poznań, ul. Koronkarska 7/13

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW j

do nauki zawodu — na rok 1976/77 w specjalności- f
+ Ślusarz L
♦ Ślusarz narzędziowy l
♦ TOKARZ |
< FREZER

w klasie I, II i III.
Naukę teoretyczną uczniowie będą mogli uzupełniać w Za- £ 

sadniczej Szkole Zawodowej w Poznaniu, względnie w swoim ? 
miejscu zamieszkania. ■

Bliższe informacje i zgłoszenia przyjmowane są w Dziale i 
Służby Pracowniczej Poznań, ul. Koronkarska 7/13 telefon t 
710-21 wewn. 151. 2219-Ki A

7.25 — TV Kurs rolniczy;
8.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”:
8.55 — Wiadomości sport, (kol.);
9.08 — „TełeraneK”;

10.20 — „Antena”.
10.40 — W Starym Kinie — „Ułan 

księcia Józefa”;
11.55 — Dziennik (kol.);
12.15 — „Nie taki diabeł strąszny” 

— program muzyczny;
13.05 — „Piórkiem i węglem”;
13.35 — Dla dzieci: „Ula z Ib” — 

przeniesienie z Państwowego 
Teatru Lalek „Arlekin”;

14.35 — Finał ogólnopolskiego dru 
źynowego teleturnieju „Na 
Olimpijskim szlaku”;

15.30 — Losowanie Dużego Lotka;
15.45 — Z cyklu: Przyroda pol­

ska — „Sekrety jeziora” (kol.):
18.05 — „Wiosna w Wiedniu” 

(kol.);
17.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
77.55 — „Refleksje obywatelskie”;
18.10 — Mistrzowie techniki 1975 

(kol.);
18.40 — „Koncert na piłę” — pol­

ski film muzyczny (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „Brygady Tygrysa” — film 

ser. prod. franc. (kol.);
21.25 — „Gwiazdy na arenie” — 

program estrad, (kol.):
32.25 — Informacyjny magazyn

sportowy (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Język angielski, 1. 29 — 
Kurs podstawowy;

17.25,. — Malarstwo i film (kol.);
18.00 — Teatr Faktu — „Konsty­

tucja 3 Maja” (kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości Sport, (kol.);
20.25 — Wtorek Melomana;
21.25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Galeria 34 milionów — 

„Polska grafika współczesna” 
(kol.);

22,10 — Język niemiecki. 1. 24 — 
Kurs podstawowy.

Środa 5 V
PROGRAM 1

PROGRAM 2

11.05 — Magazyn Lotniczy:
11.35 — Dla młodych widzów: 

„Niedziela z filmem’;
12.35 — Czas i ludzie: „Viva la 

republica” — film dok.;
14.10 — Zespół Góralski im. An­

drzeja Skupnia (kol.);
14.40 — „Tylko Beatrycze” — 

film Telewizji Polskiej (koi);
16.50 — Filmy Stanisława Różewi­

cza: „Świadectwo urodzenia”;
18.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Melodie naszych przyja­

ciół:
21.25 — Przegląd twórczości tele­

wizyjnej Jerzego Gruzy — „Ro 
meo i Julia” (kol.).

8.15 — „Germinal” — ode. 2 fil 
mu ser. prod. ang. pt. „Kasa 
zapomogowa”;

12.50 — Kurs przygotowawczy — 
Fizyka: „Elementy fizyki cia 
ła stałego” — cz. 1 i 2. Wy­
kład doc. dr. h»b. Jerzego 
Gintera;

15.50 — NURT — Matematyka — 
Omówienie programu kl. 2 — 
cz. 2. Wykład prof. dr. Zbig­
niewa Semadeni;

16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Losowanie Małego Lotka;
17.15 — „Wrocławska Wiosna” — 

film dok. (kol.);
17.55 — „Camarados — towarzy­

sze” — film dok.;
18.45 — „Interstudio” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Finał Pucharu Zdobywców 

Pucharów w piłce nożnej. W 
przerwie meczu: Wiadomości 
sportowe:

21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — „Lekcja miłości” — film 

prod. szwedzkiej.

PROGRAM 2

Poniedziałek 3 V
PROGRAM 1

14.40 — Kurs przygotowawczy — 
Fizyka: „Zadania ęgzaminacyj 
ne”, cz. 1. Wykład dr. Mieczy 
sława Chybickiego;

15.15 — Kurs przygotowawczy — 
Matematyka: „Praca kontrol­
na nr 7”. Wykład doc. dr. Ro 
mana Leitnera;

15.50 — NURT — Psychologia: 
„Położenie w grupie rówieśni­
czej a przebieg procesów wy­
chowawczych”. Wykład doc. 
dr. Marka Filkiewicza;

16.35 — Język francuski, 1. 28. cz. 
2 — Kurs 1 stopnia;

17.05 — Dla młodych widzów: 
„Rund”;

17.35 — „Poradnia młodych”:
18.05 — Arsen Łupin — ode. pt. 

„Podwójna gra” — film prod. 
franc. (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „Impresje słupskie” — re 

portaż z Festiwalu Pianistyki 
Polskiej w Słupsku (kol.);

20.40 — Ocalić od zapomnienia — 
/ „Nie tylko pamięć”;

21.15 — „24 godziny” (kol.);
<21.25 — Rada Pedagogiczna — 

„Cztery strony świata”;
22.00 — „Nie milkły muzy”;
22.30 — Język angielsku 1. 29 — 

Kurs podstawowy;
STRONA
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23.00 — NURT — Pedagogika: 
„Funkcje edukacji ustawia­
nej”. Wykład prof. dr. Ryszar 
da Wroczyńskiego.

PROGRAM 1

8.30 — „Columbo* — ode. filmu 
pt. „Okup za zmarłego” — film 
prod. USA;

14.40 — Kurs przygotowawczy — 
Matematyka: „Wektory i pros 
te”, cz. 1 i 2. Wykład doc. dr. 
hab. Genowefy Majcherowej;

15.50 — NURT — Pedagogika: 
„Dyrektor szkoły” cz. 1. Wy­
kład doc. dr. Zbigniewa Rad­
wana ;

16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Kino Telesfora;
17.30 — Latający Holender — 

„Morski piątek maja”;
18.05 — Tv Informator Wydaw­

niczy;
18.20 — Przez maskę płetwonurka 

— „Nim staw utraci pamięć” 
(kol.);

18.45 — „Eureka” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Wyjazd służbowy” — 

film TYP (kol.);
21.05 — „Drogowskazy” (kol.);
21.50 — Dziennik (kol.);
22.00 — „Konwój” — film prod. 

USA.

PROGRAM 2

15.55 — Język angielski w nauee 
i technice, 1. 31;

16.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej;

17.00 — ZAPOWIEDZ DNIA TY 
CZECHOSŁOWACKIEJ W TE­
LEWIZJI POLSKIEJ;

17.15 — „Mała Vierka poznaje 
Czechosłowację” — film dok. 
(kol.);

17.40 — Praska piosenka — śpie­
wa Zdena Łorenzowa (kol.);

17.45 — Film animowany dla dzie 
ci (kol.);

17.55 — „Czechosłowacja wczoraj 
i dziś” — film dok. (kol.);

18.15 — Nasze rozmowy (kol.);
18.30 — Wokół Białeckiego — in­

scenizowane piosenki ludowe 
(kol.):

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (koł.);
19.30 —Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.20 — Dzień TY czechosłowac­

kiej w TP;

20.30 — Z piosenką po Czecho­
słowacji (kol.);

20.40 — „Straszny dziadunio” — 
część 1 współczesnego serialu 
komediowego;

21.35 — Śpiewa Nadia Urbankoya;
^2.05 — Zakończenie Dnia Czecho­

słowackiego w TV polskiej;
22.10 — „24 godziny”;
22.20 — „Jutro sobota” — wido­

wisko publicystyczno-rozryw- 
kowe;

23.10 — Kronika mistrzostw Euro 
py w judo;

23.35 — Język rosyjski, 1. 30 — 
Kurs podstawowy (kol.);

0.05 — NURT — Psychologia: 
„Położenie w grupie rówieśni­
czej a przebieg procesów wy 
chowawczych”. Wykład doc. 
dr. Marka Pilkiewicza.

CODZIENNIE w programie 1 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.20. w poniedzia 
lek — o godz. 12.45. we wtorek 
i czwartek — o godz. 6.00 i 13.45. 
w środę i piątek — o godz. 6.00 
i 12.45. (b)

Uczniów malarskich przyj 
mę, Czerwonej Armii 25 
m 37 . 45809g
Tokarz potrzebny — war 
sztat. Poznań, ul. Miniko 
wo 2a. 45823g
Przyjmę murarzy i robot 
ników, praca stała. Żura 
winowa 6 m 10, telefon 
32-04-53. 45662g

Kto wyuczy szybko języ 
ka francuskiego, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45616g. 45616g

Kupno £ Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel. 
33-19-72. 46072g
Nożyce elektryczne do 
tkanin kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45798g.
Ogródek działkowy z dom 
kiem odstąpię, Ławica, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46297g.
Obornik popleczarkowy 
sprzedam. Tel. 67-38-38.

46059g
Sprzedam francuski la- ; 
kier vernix Mixtion A'Do 
rer 3 i 12 godz. schnący. 
Telefon 33-18-62 po godz. 
20.____________________ 45767g
Sprzedam przyczepę kem ' 
pingową 22 tys. zł. Głu- i 
chowska 19 (boczna Ostat | 
niej). 44T79g
Sprzedam cement, Po­
znań, ul. Smardzewska 21 
W godz. 9—13. 45559g

Sprzedam złotą bransolet 
kę próby 583, waga 13 
gram. szer. 6,5 mm. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45607g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, prod. RFN „Peggy”, 
stan idealny. Osiedle Kra 
ju Rad 16 m 49, Ziem- 
niewski. 45623g
Sprzedam płyty stropowe 
prefabrykowane żelbeto­
we 21 szt. o wym. 1,49X6 
m. Oferty .Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45650g.
Sprzedam taśmę stalową 
z/w 0,2X56 mm, 1000 kg, 
szlifierkę do pierścieni 
tłokowych. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 cfla 
45687g.
Sprzedam komplet mebli 
stołowych. Poznań, Dą­
browskiego 183. 45689g

Sprzedam organy „Welt- 
meister”. Wojkiewicz, po 
znań, Różana 19/20 m 4.

________________ 46700g 
Sprzedam pralkę automa 
tyczną „Polar” z gwaran 
cją oraz betoniarkę 150 1, 
stan idealny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45725g.
Sprzedam MZ-250 Trophy 
oraz przyczepę wywrotkę 
na niskich kołach. Roż_ 
niakowski, Łódź, koło 
Stęszewa. 45737g
Sprzedam taxometr „Pol 
tax”. Poznań, ul. Zako­
piańska 11. 46254g
Sekreterę Biedermeier 
sprzedam, tel. 448-43.

■___________________ 45744g
Hodowcy pieczarek, sprze 
dam nowe metalowe re­
gały, nowy parowy piec 
8 mł i 11 m’ desek na pół 
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45749g.
Sprzedam zestaw mebli 
„Syrena”, ciemny ma­
hoń, wysoki połysk. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45758g.
Sprzedam bufet, witrynę, 
stół, 6 krzeseł w orzechu 
oraz warsztat zegarmi­
strzowski. Poznań, Pieką 
ry 8 m 4 w godz. 15—18.

4576Ig

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 
— ODDZIAŁ OGÓLNOSPOŻYWCZY W POZNANIU

ulica 27 Grudnia 13

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1976/77
ZAPISY DO KLASY I

Zasadniczej Szkoły Handlowej w zawodzie

SPRZEDAWCY
Nauka trwa 2,5 roku.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwent zostanie zatrudnio­
ny w tut. przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych P.H.S. 
— Oddziału Ogólnospożywczego w Poznaniu, ul. 27 Grud­
nia 13 pokój 505, 506, V piętro, teł. 576-41 wewn. 50,. 59.

2244-K1

Złoty pierścionek sprze­
dam, Długa 11 m 16.

45751g
Pianino zagraniczne, stan 
idealny okazyjnie sprze­
dam, Poznań, Ratajczaka 
26 m 8b od godz. 16—18.

45776g
Motocykl WSK, motoro­
wer Pegaz w dobrym sta 
nie sprzedam, Poznań, 
Ratajczaka 26 m 8b od 
godz. 16—18. 45777g
Sprzedam MZ 250, elek- 
tropompę 220 V, kajako­
wego Tumllera. Przyby­
szewskiego 28 m 35. 
___ __________ 46U5g 
Sprzedam szafę (trzy- 
drzwiową) orzechowo-dę_ 
bowa, kredens (dwu­
drzwiowy), stół okrągły, 
rozsuwany. Wanda Hain, 
Poznań, Kordeckiego 26 
m 1 w godz. od 15—18.

45800g
Sprzedam tanio mini-kal- 
kulator wielodziałaniowy 
„Privileg”, tel. 67-17-64. 
________________ 45795g 
Sprzedam większą ilość 
rozsady pomidorów Re_ 
vermun oraz ukorzenio­
ne sadzonki chryzantem 
wielkokwiatowych i pi- 
kówkę asparagusu. Ogród 
nictwo Suchy Las, ul.
Obornicka 12. 45830g

Sprzedam Syrenę 105
Lux. Odbiór POLMOZBYT. 
Tel. 597-51 w godz. 16—19. 

45363gpr
Sprzedam Zuka . na cho­
dzie, Szewska 14, Zakład 
fryzjerski. 45625g
Renault 10 sprzedam. 
Oferty ,.Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45626g.
Warszawę 224 stan dobry 
sprzedam, tel. 454-92 w 
dni powszednie w godz. 
10—17. 45638g
Furgon Nysę sprzedam, 
Obornicka 18, Suchylas 
koło Poznania. 45643g

Syrenę , 105 Lux fabrycz­
nie nową sprzedam, tel. 
67-16-95 . 45648g

0 Samochody
Z powodu wyjazdu sprze 
dam Opla — Kapitana 
rok 1960. Poznań, Fabry­
czna 36 m. 5. 45397g

Kupię Skodę S 100, S 110 
nową po małym przebie­
gu. Odrobiński, Szamotu­
ły, tel. 203-03. 45657g
Sprzedam samochód spor 
towy marki Honda S 800 
Coupe. Poznań, Głuszyna 
141 m 4, po godz. 16.

45673g
Sprzedam silnik Yolkswa 
gena 1200 do remontu
Osiedle Oświecenia 66 m 
26. 45683g
Sprzedam Fiata 126p bez 
przebiegu, rok 1976. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45812g.
Sprzedam Fiata 125p MR 
1500, odbiór Polmozbyt.
Oferty ul. Umińskiego 25 
m 17 w godz. 17—19.

45769g

Sprzedam Syrenę 
Przybyszewskiego 28 
35. 45:
Sprzedam Fiata 600, 
nik Zastawy po 5 t 
al. Marcinkowskiego 
m 8, w godz. 16—20.

Kupię Zastawę, Warta 
ga lub Skodę, Ofe: 
„Prasa” Grunwaldzka 
dla 45806g.

Sprzedam Warszawę M- 
plus błotniki, P. Śliw 
ski, Zemsko 3, pocz. C 
nowo. 453
Wartburga 1000 sprzeda 
Piaski k/Gostynia, 
Sienkiewicza 3. 453

Sprzedam do „Gaza 
części. Oferty „Pr<
Grunwaldzka 19 dla 45(

Zamienię nowego Fi 
RM 1500 na nowego, 
idealnym stanie lub 1 
ta 127, Skodę, Dacię. 0 
ty „Prasa” Grunwald: 
19 dla 45816g.
Sprzedam Wartburga 
utrzymany bardzo dob 
Poznań, Garbary 14 I 
rażę), niedziela 9 l 
godz. 10—14. 46i
Sprzedam Wołgę na ( 
ści. Puszczykowo, ul. 
znańska 99. 45i
Sprzedam Syrenę 
Obornicka 39 m. 36.

Volkswagena 411 E sf 
dam. Gwiaździsta 41.

MEBLARSKA 
(H) SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, ul. Żmigrodzka 37
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI OFERUJE

MEBLE SEGMENTOWE typ „WARTA"
w okłeinie mahoń na połysk

x realizacją w miesiącu maj — czerwiec 1976 roku.
INFORMACJI UDZIELA:

PUNKT PRZYJĘĆ USŁUG,
Poznań, ul. Garbary 56, telefon 545-03.
PUNKT USŁUGOWY „ZRÓB TO SAM”, 
Poznań, ul. Kasprzaka 1, telefon 660-513. 

2335-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 

„POLMO” 
w Poznaniu, ul. Warszawska 349 

OGŁASZA

NABÓR NA NOWY ROK SZKOLNY
kandydatów, do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

o specjalności?
■ BLACHARZ KAROSERYJNY — nauka trwa 2 12^
■ MALARZ-LAKIERNIK — nauka trwa 2 la^
® SLUSARZ-SPAWACZ — nauka trwa 3 la^

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych, 
lefon 700-81 wewn. 68. 2252-^18



NAJMODNIEJSZE
Miejska Biblioteka Publiczna hn. E. Baczyń­
skiego w Poznaniu, plac Wolności nr 19 — 
ogłasza

SPODNIE DAMSKIE 1 MĘSKIEuszyć w punkcie usługowym 
jCRAWIECKO-FUTRZARSKIEJ

SPOŁDZI^1 PRACY „MODA” 
Poznań, ul. Głogowska 158
AL SPODNIOWY PRZENIESIONY 

ZAKŁADU PRZY UL. CHUDOBY 4a 
2350-K1

przetargi
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Dro- 

’ tu-a w Poznaniu, plac Wolności nr 5 —

^przetarg nieograniczony
■ n» sprzedaż samochodu osobowego marki 
j piat 125 P - 1500, rok produkcji 1971, nr 

cPnika 48784, nr podwozia 101432, nr re-
1 estracyjny PV 32-73,
I cena wywoławcza — 52.983 zł.

« przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
i!wa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry- 

*przetarg odbędzie się w siedzibie — pl. Wol- 
-ości 5, w 14 °d daty ogłoszenia, o godzi-

j Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo- 
lawczej należy wpłacać w kasie COBRD — 

I1 piętro, najpóźniej w przeddzień przetargu.
I Pojazd można oglądać dwa dni bezpośrednio 
।-zed przetargiem w godz. 10—15 w podwórzu 
'COBRD przy pl. Wolności 5.
I Zastrzega się prawo unieważnienia przetar-
ju bez podania przyczyn. 2249-K1

A Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania 
2 Filmów w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 21 — 
n odasz a
- PRZETARG NIEOGRANICZONY

w. na sprzedaż niżej wymienionych samocho- 
* dów:

1, Nysa 501, nr silnika: PR 3 1040, nr pod- 
M wozia: 27162, zużycie 65 proc., cena wywo- 
, ławcza — 40.000 zł;

1 Nysa 501, nr silnika 131935, nr podwozia 
» 56794, zużycie 78 proc., cena wywoław- 

cza — 38.500 zł:
te oraz PRZETARG OGRANICZONY
a 51. Star 20 (byłe pogot. techn.), nr silnika 

1 01330, nr podwozia 702610, zużycie 70 proc., 
cena wywoławcza — 45.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 19 maja 1976 r. 
godz. 9 w świetlicy OPRF przy ul. Chełmoń- 

~śiego 21, III piętro.
“ Pojazdy można oglądać w dniach od 13—15. 
^V. 1976 r. od godz. 9—11 — „Nysy” przy ulicy 
-Piotra Wawrzyniaka 1, „Stara” — przy ulicy 

^Bułgarskiej 9.
Do przetargu dopuszcza się uczestników, 

Jiórzy wpłacą do kąsy przedsiębiorstwa wa- 
,Jiium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
'.najpóźniej w przeddzień przetargu.

OPRF zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
nenta oraz unieważnienia przetargu bez poda-
-lua przyczyn. 2351-K1

Dnia 28 kwietnia 1976 r. zmarł mój ukochany 
ojciec, szwagier i dziadek, śp.

1.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie :
w roku 1976 — 100 sztuk regałów biblio­
tecznych metalowych, siedmiopółkowych; 
w roku 1976 i latach następnych odbudowę 
zabytkowej kamieniczki w Poznaniu, ulica 
Wroniecka 14.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Regał do obejrzenia i dokumentacja koszto­
rysowe - techniczna budynku do wglądu w 
Dziale Organizacyjno-Administracyjnym, plac 
Wolności 19, pokój nr 6.

Termin składania ofert upływa w czternas­
tym dniu od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

Otwarcie ofert zostanie dokonane w pokoju 
nr 4 o godz. 9, w piętnastym dniu od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 2200-K1

W DNIU 18 i 19 CZERWCA 1976 ROKU 
w gmachu Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli (byłe SN) w Kaliszu 
Z OKAZJI ZAKOŃCZENIA PRACY

Studium Nauczycielskiego w Kaliszu
ODBĘDZIE SIĘ

ZJAZD ABSOLWENTÓW
I NAUCZYCIELI

Zgłoszenia należy kierować do Prezy­
dium Zjazdu, Centrum Doskonalenia Nau­
czycieli, Zubrzyckiego 28/30, 62-800 Kalisz.

Warunkiem uczestnictwa jest wniesienie 
kwoty 300 zł na konto komitetu organiza­
cyjnego PKO — 06-Pz03830807 Kalisz do 
dnia 10 maja 1976 roku.

Szczegółowy program uczestnicy otrzy­
mają po wniesieniu opłaty zjazdowej.

Komitet Organizacyjny
994-K2

e Lokale
Przyjmę na pokój z kuch 
nią młode małżeństwo, 
Jugosłowiańska 17.

45629g
Zalew Wiślany — domek 
na wczasy wynajmą.. In­
formacje Dębiec, ul. Ci-
sowa 14 m. 4. 45698g

Młode małżeństwo wynaj- 
mie pusty pokój najchęt­
niej z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45096g.
Przyjmę małżeństwo na 
pokój, tel. 41-85-45.

45762g

P:
w

ROMAN RADOMSKI
emerytowany nauczyciel zawodu

t>P^neb odb^dzie się w dniu 3 maja 1976 r. 
godz. 10 30 na cmentarzu górczyńskim.

Zona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
U1- Wyspiańskiego 15 m. 1. 46502g

zma ?n^U M kwietnia 1976 r., przeżywszy lat 65,
7 nagte nieodżałowany mąż, ojciec, teść, 

d^dek, brat, szwagier i wujek

MARIAN WOŹNIAK
odb^dzie się w dniu 3 maja 1976 r. 

soaz- 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

r°si się □ nieskładanie kondolencji.
?Mnań, ul. Ratajczaka 42 m. 27. 1052-K3

t nrlia 24 kwietnia 1976 roku zmarł nagle, 
oicinn ?zywszy lat 50, nasz najdroższy mąż, 
UJC1« i dziadek, śp.

ALFONS KRAJEWSKI 
si® dnia 4 maja br. o 

1-15 na cmentarzu na Junikowie.
go-

W smutku pogrążona
K żona z rodziną

’■ °Palenicka 74 a m. 1. 1057-K3

t 24 kwietnia 1976 r. zmarł nagle, prze- 
jwszy iat 55, nasz najdroższy ojciec, śp.

TADEUSZ KOZIOŁEK
odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 c^ntarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

^barska 1 m. 5. 105«-K3

1 kt®rzy okazali dowody życzllwo-
®‘Czyii w’ zł°żyli wieńce 1 kwiaty oraz uczest- 

w Pogrzebie mego męża, ojca i syna

JANUSZA WA§KA
Serdeczne podziękowania

składają

żona z dziećmi i rodzice
459 53g

Lublm centrum, M-J, 
wszelkie wygody, telefon, 
I piętro zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dl* 46248g.

Bydgoszcz: mieszkanie 3- 
pokojowe, kwaterunkowe, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46338g.

Szamotuły spółdzielcze
M-2 zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45782g.

Dla córki studentki wy- 
najmę zaraz lub od paź­
dziernika pokój przy so­
lidnej rodzinie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45796g.

M-2 własnościowe Osiedle 
Przyjaźni w Poznaniu za­
mienię pilnie na podobne 
w Warszawie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla ,45818g.

Małżeństwo: pielęgniarka 
i technik budowlany z 5- 
letnim dzieckiem pilnie 
poszukują mieszkania na 
rok. Gwarancja wyprowa 
dzenia się, możliwość wy 
konania wszelkich prac 
murarskich. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45774g.

Zamienię na korzystnych 
warunkach duży pokój, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, 1 piętro, front, 
śródmieście (korytarz 
wspólny, bezdzietne mał­
żeństwo, renciści) na dwu 
pokojowe do II piętra. 
Tel. 537-83 lub Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45781g.

Zamienię M-3, 2-pokojo- 
we, nowe budownictwo 
Konin, plus 1 pokój i ku 
chnla, stare budownic­
two Poznań na M-3 dwu 
pokojowe w nowym bu­
downictwie, 1 piętro, Po­
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4f324g.

tDnia 30 kwietnia 1976 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 41, na­

maszczona Olejami św., kochana żona, matka, 
córka, ciocia, bratowa i kuzynka

SABINA BARANOWSKA
były pracownik „Modeny”

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
3 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

VI. Kanałowa 13 m. 10. 46587g

tW dniu 29 kwietnia 1976 r. zakończył swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 80, uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, opatrzony 

Sakramentami św., śp.

IGNACY KASPROWICZ 
powstaniec wielkopolski, 

długoletni pracownik PZU i PSS.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
46521 g

Za życzliwość i serce, liczne wzruszające do­
wody współczucia okazane nam w chwilach 
choroby i śmierci naszej ukochanej żony i ma­
my, śp.

ANTONINY GRZESIAK

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca 
i pomocy po śmierci naszego drogiego męża 
i ojca, śp.

STEFANA STOIŃSKIEGO
oraz Tym, którzy swym uczestnictwem w po­
grzebie, słowami współczucia, wieńcami i kwia­
tami uczcili Jego pamięć

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

żona i dzieci
4OT40g

Wszystkim, którzy okazali wiele serca w cięż­
kich dla nas chwilach i wzięli udział w ostat­
nim pożegnaniu, śp.

CECYLII JANKOWSKIEJ
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

45507g

Kupię gospodarstwo rol­
ne. Oferty z dokładnym 
opisem 1 ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45803g.

Sprzedam 2,29 ha ziemi, 
dom z wygodami, budyń 
ki gospodarcze, całość od 
powiednia do prowadze­
nia hodowli, ogrodnictwa 
lub na cele rekreacyjne. 
Podkowa Leśna, telefon 
58-94-44. 976-K2

Sprzedani 1/2 domu, 4 po
koje przynależnościa-
ml 1 budynkiem gospo­
darczym na warsztat, wy 
łączone, wolne po sprze­
daży — okolica Hetmań­
skiej. Oferty „Prp^a”, 
Grunwaldzka 19 dla 45«20g.

W Puszczykówku lub
Puszczykowie (z wyłączę
niem Niwki Starego
Puszczykowa) kupię dział 
kę wielkości 1000 — 1500 
m!. Szczegółowe Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45832g.

0 Różne
Byliny rabatowe i 
ne polecam. Kosz, 
dle Plewiska, ul. 
ska 16.

l skal- 
, Osie- 
Zielar- 

45376g

Prostowniki diodowe sa­
mochodowo - motocyklo­
we do ładowania akumu 
latorów 1 do 6 amper z
amperomierzem, cena

Pracownicy poszukiwani

Woj. Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska 
Zakład w Poznaniu — zatrudni sezonowo
na umowę —

pracowników, chętnie emerytów do na­
prawy skrzynek owocowo-warzywnych w 
magazynie opakowań.

Zgłoszenia przyjmuje dział opakowań WSOP 
Zakład w Poznaniu przy ul. Druskienickiej 9,
telefon 20-35-11. 2320-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych w Poznaniu 

Zakład w Rawiczu
OFERUJE DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY

WORKI PAPIEROWE
4-warstwowe o rozmiarach:

110X90 po zł 4.10 za 1
105X»0 PO z* 3.35 za 1

Zamówienia prosimy kierować 
ul. Przemysłowa 45, telefon

szt.
szt.
— Poznań, 
333-291.

2248-K1

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4, M-5 lub 
M-6 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45829g.

2000 zł, na życzenie wy­
syłam za zaliczeniem pocz 
towym. Wykonuję spa­
warki transformatorowe. 
Elektromechanika, Stara 
Droga 11, Suchy Las koło
Poznania. 45644g

• Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu o dobrej lo­
kalizacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45671g.
Kupię pół domu bliźnia­
czego, willi albo dom jed 
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45350g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, w rozliczeniu miesz­
kanie własnościowe M-5, 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45693g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, przy 
trasie E-8, blisko Jezio­
ra Kiepskiego. St. Czajka, 
Dąbrowskiego 507. 45702g

Kupię wolny dom jedno­
rodzinny, lub pół domu 
bliźniaczego, Kościan lub 
okolica. Urszula Cąkała, 
64-000 Kościan, ul. Koś­
ciuszki 10. 45731g

Kupię domek jednoro­
dzinny na trasie Poznań 
— Puszczykówko. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45741g.
Luboń, sprzedam tanio 
działkę ogrodniczą 3.000 
m!, częściowo zadrzewio 
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45742g.

Kupię zaraz działkę bu­
dowlaną, Mosina — Pusz 
czykowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45750g.
Sprzedam pół willi, par­
ter, wolne mieszkanie, 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45793g.

Wytwórca sweterków
damskich potrzebny. Ga 
lanteria, Świnoujście — 
Czerwonej Armii 14.

45(?91g

Naprawa lodówek, tel.
33-16-07, Hajdrych.

45710g

Zlecę ustawienie metalo­
wej konstrukcji szklarni. 
Poznań, ul. Pasieka 36.

45826g

Przedsiębiorstwa do bu­
dowy domku dwurodzin­
nego z materiału właści­
ciela poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45849g.

Szukam garażu w rejonie 
Sołacza, Jeżyc. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46551g.

fl> Matrymonialna
Trzydziestoletni, przystoj 
ny kawaler, wykształce­
nie średnie, mieszkacie, 
pozna odpowiednią pan­
nę, zgrabną, najchętniej 
domatorkę. Cci matrymo 
niainy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45707g.

Wdowiec lat 55, rzemie­
ślnik, dwoje dzieci, wła­
sne mieszkarfle pozna 
pannę albo wdowę do lat 
45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45713g.

Wdowiec 50-letni, śred­
nie wykształcenie, szuka 
panny, wdowy lub roz­
wódki do lat 45 bez na-
logów. mieszkaniem.
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane. Poważ 
ne ofertv „Prasa”, Grun­
waldzka' 19 dla 45821g.BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ

W dniu 2. V br. (tj. niedziela)
czynne 

od godziny 10 — 13

tDnia 30 kwietnia 1976 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy 68 lat, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

VI. Saperska 8 m. 3. 4ASAlg

+ Dnia 27 kwietnia 1976 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 67, śp.

MIECZYSŁAW CICHOCKI

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

mąż z córkami
45745g

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja br. o go­
dzinie 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona

♦65# 1 g

Wszystkim, którzy w czasie ciężkiej choroby 
po śmierci śp.

PELAGII SŁAWIŃSKIEJ
okazali wiele serca 1 dowodów przyjaźni 

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ" 
składa

45«2«g

Kol. GRAŻYNIE PORZEGA
z powodu zgonu

OJCA
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja, Rada Zakł., Rada Robotnicza, POP 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Drobiarskich 
w Poznaniu

1O39-K3

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów, ul. Klasz­
torna 17/18 61-779 Poznań — zatrudni 
— mężczyzn i kobiety do pracy na stanowiska 

strażników i starszych strażników — bry­
gadzistów.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwali­
dzi i emeryci. Osoby pobierające renty i eme­
rytury mogą zarobić do 2.000,— zł miesięcznie 
bez zawieszenia renty i emerytury.

Reflektujący na podjęcie pracy na stanowis­
ka strażników i st. strażników — brygadzistów 
winni zgłaszać się do oddziałów wg niżej po­
danych adresów: ♦
I MIASTO POZNAN
— Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Po­

znań I, ul. Szamarzewskiego 49, wejście 
z ul. Kassyusza, tel. 430-17.

— Dzielnica Grunwald Oddział Terenowy
Poznań II, ul. Taczanowskiego barak 1 teL 
675-413.

— Dzielnica Stare Miasto — Oddział Tereno­
wy Poznań III, ul. Mostowa 3, tel. 500-10.
— Oddział Terenowy Poznań VIII, Osiedle 

Przyjaźni 12Z, tel. 200-652.
— Oddział Terenowy Poznań IX, Osiedle 

Kraju Rad blok 9F przyjmuje pracowni­
ków do pracy zamieszkałych na terenie 
gmin wokół Poznania.

— Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy Poz­
nań IV, ul. Partyzancka 3a, tel. 331-745.

— Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tereno­
wy Poznań VI, Osiedle Manifestu Lipcowe­
go 52a, tel. 753-42.
— Oddział Terenowy Poznań V, ul. Garba- 

ry 47, tel. 585-33.
Ponadto Spółdzielnia zatrudni:

— mężczyzn do obsługi parkingów na terenie 
m. Poznania — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Usług Parkingowych 
Poznań — Osiedle Manifestu Lipcowego 79, 
tel. 756-81.

II ODDZIAŁY ZAMIEJSCOWE
— Oddział Terenowy Gniezno — ul. Czarnec­

kiego 18/20, tel. 24-66.
— Oddział Terenowy Oborniki — ul. Lipowa 6, 

tel. 243.
— Oddział Terenowy Opalenica — ul. Powstań­

ców Kozaka 10, tel. 536.
— Oddział Terenowy 

czewskiego 21, tel.
— Oddział Terenowy 

Wlkp. 3, tel. 643.

Szamotuły — ul. Swier- 
326.
Śrem — ul. Powstańców

— Oddział 
kowa 1, 

— Oddział 
nieńska

Terenowy 
tel. 44-71.

Środa Wlkp. — ul. Zam-

Terenowy Września — ul. Gnieź-
33a, tel. 738. 2255-K1

tDnia 29 kwietnia 197« r. zmarł nagle w 55 
roku życia

EDWARD WÓJCIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 maja br. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
tona z rodziną

485?4g 
uu>wwjwassazswsgawsiii^iiM' u, w ■

Za życzliwość i serce, oraz liczne wzruszające 
dowody współczucia złożone nam w związku ze 
śmiercią naszego ukochanego męża i ojca, śp.

MARIANA BIERNATA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
tona z synami

45493g
O

Dnia 2 maja 1976 r. (niedziela) w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierei naszego ukochanego śp.

mgr. inż.
ZYGMUNTA CHEŁSTOWSKIEGO 

byłego członka i zawodnika 
Automobilklubu Wielkopolskiego 

i wykładowcy Technikum Energetycznego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 21 
w kościele Akademickim przy ul. Stalingradj- 
kiej.

Zawiadamia wciąż w niewygasłym żalu

4*38Sg

Za okazane serce i przyjaźń w czasie choroby, 
za udział w pogrzebie 1 złożone wyrazy współ­
czucia po zgonie śp.

MARIANA PAETZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Swarzędz, Strzelecka Sita. 4«l»lg



KRZYŻÓWKA NR 15 rzymając się za ręce 
weszli do restauracji. 
Chłopiec i Dziewczyna. 
Na chwilę oderwali od 
siebie zachwycone spój 

rżenia po to tylko, by zauwa­
żyć, że jeden stolik jest pra­
wie wolny. Siedziało przy 
nim dwoje ludzi. Gruba pani
i tęgi pan.

Młodzi zaczekali 
zwalające skinienie 
usiedli. Pod stołem 
się za ręce.

— Kochanie — 
oczy Chłopca.

— Najmilszy —

na przy- 
głową i 

schwycili

mówiły

odpowie-
dział wzrok Dziewczyny.

Gdy zbliżył się do nich kel­
ner, w pierwszej chwili nie 
wiedzieli czego od nich chce.

— Jakoś... nie jestem głod­
na — odezwała się Dziewczy­
na.

— Ani ja — przyznał Chło­
piec.

— Może coś z karty? — za­
proponował kelner.

Wyrazy 3-Iiterowe: AGA, 
ANA, ERA. ERG. KAT, ŁZA, 
MER. SPA. STO TER.

Wyrazy 4-Iiterowe: AKRA, 
ARKA. BURA. MIKA. SKAT, 
TRAP, ZOLA. ŻONA.

Wyrazy 
AGAPA. 
ANEKS. 
CZARA.

5-literowa: 
ALIBI. 
ANITA. 
IDAHO.

— Dobrze uśmiechnęła 
się dziewczyna. — Zjem, to 
co ty — dodała, spoglądając 
wymownie na swego towarzy 
sza.

— Wobec tego pierwszą Po
trawę z brzegu. Chłopiec

dworze wiosna.
działa.

— To wyjdźmy, '
Objąwszy si? A । 

restaurację. •;

Młodzi jakby zapomnieli o 
jedzeniu, bo przytulili się do 
siebie.

— Kocham cię! — mówiła 
Dziewczyna.

— Szaleję za tobą! — szep­
tał Chłopiec.

— Słuchaj, czy aby nie boli 
cię żołądek od tej twardej 
bitki wołowej? — niepokoiła 
się gruba pani.

— Ani trochę. Nawet czuję, 
że zmieściłbym jeszcze szny­
celka. No, przyznaj się, sta­
ruszko, też byś pewnie zjadła? 
— zachęcał gruby pan.

— Apetycznie wyglądają, to 
prawda.

— No widzisz, zaraz tak so­
bie pomyślałem.

Dziewczyna odsunęła ramię 
chłopca.

— Tutaj tak duszno, a na

Gruba pani z 
pokręciła głową. de2apTo^_

— Chciałabym wiedli 
ci młodzi sobie myślą? 
mięso zostawili na 
A może sznycle są twardej

Dziobnęła mięso wided 
Mięciusieńkie, jak

Z pomyśleć, że tyle jj 
się zmarnuje — westch^'

— Wobec tego prósz* 4 
razy sznycle - 
tęgi pan do kelnera. 
może zamiast fasolki zjJ 
zieloną sałatę? Tak, dwaJ 
sałata! Przecież to już y ■ 
na...

odsunął kartę na bok.
— A więc sznycle? — zapy­

tał kelner.
— Co takiego? Mogą być 

sznycle, to nieważne. Gdy 
kelner się oddalił, młodzi zno­
wu schwycili się za ręce.

— Jak ja mogłam dotąd żyć 
bez ciebie? — szeptała Dziew 
czyna.

— A ja, bez ciebie! — mó. 
wił Chłopiec.

Spoglądali sobie w oczy i 
świat przestał dla nich istnieć.

— Szkoda, ze nie zamówi­
liśmy sznycli — odezwała się 
gruba pani, kończąc swoje da 
nie. — Apetycznie wyglądają.

— Tak. Widać, że mięso jest 
świeże — dodał tęgi pan, ze 
znawstwem spoglądając na ta 
lerze, stojące przed młodą pa 
rą.

— Bułka jest drobno utar­
ta. Nic mnie bardziej nie de­
nerwuje jak grubo zmielona 
bułka. Jajka sadzone też się 
nie rozpaćkały, ani nie są zbyt 
przypieczone, zauważyłeś? — 
Gruba pani oblizała wargi.

— Tak. A fasolka pachnie,

Nasze dzieciszczykowo; 500 zł — Broni­
sław Miiller, ul. Dąbrow­
skiego 124/3, Poznań; K. Le 
śniewicz, ul. Powstańców 2 
m. 1, Poznań; Krystyna Kieł 
mińska, ul. Zamkowa 3 m. 
12, Poznań; Jakub Sroczan, 
ul. Lipowa 13, Poznań; 100

PAWEŁEK z zapałem asy­
stował robotnikom, którzy ro 
bili coś na podwórzu i przy 
okazji trochę im przeszkadzał. 
Wreszcie przychodzi do babci 
i mówi:

„Wiesz, ten pan na podwór 
ku powiedział mi — przyja­
cielu”. Bardzo ładnie ci powie­
dział — komentuje babcia. Pa 
wełek zachwycony: „Właśnie! 
Zjeżdżaj już stąd, przyjacielu 
— powiedział”.

V
DWAJ UCZNIOWIE rozma­

wiają na przerwie:

MAGDA STRUMWs'

Krystyna Bzdręga,

wanych

jak świeża. Już dawno nie

Nauczycielka
złapała go, jak liczył sobie źeb

Rozmówki teatralne spytał

(„SZPILKI”)

Ziemisławzno; 750 zł

— Co to za wielka księga, któ

Można i tak

była klasów- 
Kowalski do

— Co byś powiedział o tej 
sztuce, gdybyś był krytykiem?

— Że milczenie jest złotem.

rą tu sprzedają? Encyklopedia?
— Nie, to program teatralny.

— Na biologii 
ka z anatomii i 
stał dwóję.

— Dlaczego?
— Bo ściągał.

— Chciałbym zobaczyć tę ak 
torkę po przedstawieniu.

— Ale byś jej nie poznał.

— Cicho bądź, nie rozmawia 
się podczas spektaklu.

— To dlaczego ciągle gadają 
na scenie?

tę na sznycelka? 
tęgi pan.

— Có myślisz o tym przedsta 
wieniu?

—. Że autor pisze sztukę, ak­
torzy grają inną, a publiczność 
rozumie jeszcze inną.

ADANA, 
ALWAR, 
CHATA, 
IKONA.

adres: 
skrytka 
60-959 
prosimy

— To bardzo słynny aktor.
— Taki dobry?
— Nie, tylko on zawsze gra 

dyrektorów.

prawym dolnym

ra.
(„Szpilki”, „Kobieta i Życie”)

„Glos Wielkopolski”, 
pocztowa 1074. kod 

Poznań. Rozwiązania 
przesyłać wyłącznie

— Czy mój kapelusz panu nie 
przeszkadza?

—. Nie, proszę pani. Dzięki 
niemu spektakl jest bardziej inte 
resujący.

Szmaj, ul. Rynek 7, Os­
trzeszów; Władysław Micha 
lak, ul. Sobieskiego 24, Pu-

zł

r
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znoszę krymina- 
po paru stronach

zawsze odgaduję, kto za­
bił, a potem się okazuje, 
że to całkiem kto inny.

Nie 
łów, bo

— Powiedział, ze k 
sobie wybrać jakąś 

żkę do poduszW |

INLET. KUTER. MAKAT. MO 
TOR. SKECZ. SROKA. SZA­
LA. SZTAB. SZYBA. WATRA, 
WAŻKA.

Wyrazy 6-literowe: ARARAT, 
GAZELA. MARZEC. RABA­
TA. STANIK TANAKA. TRA 
PEZ. ZYGOTA..

Wyrazy 7-literowe: ANATE­
MA, APOTEMA CZERNIK. 
KANTATA. KARABIN. KO­
PARKA. RAMADAN. RESZT­
KA, STARZYK. STRAŻAK, 
SZCZĘKA. TRĘBACZ.

Litery z kratek ponumero-

rogu, uporządkowane według 
szyfru utworzą hasło — osta­
teczne rozwiązanie zadania.

Onr. Władysław Firlik
Szyfr: 1—2—3—4—5. 6—7—8.

3—9—10—8—11—12. 2—13, 14—7
8—15—4. 10—8—16—3, 2—13. 17— 
18—2—14—12.

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 7 maja 
br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowo brzmiące 
hasło rozlosujemy 3 bony 
książkowe no 100 zł. Nasz

na kartkach pocztowych z do 
piskiem: ..Krzyżówka nr 15”.

Hasło brzmi: „Niespraw­
ne urządzenia ogrzewcze i 
elektryczne najczęstszą przy 
czyną ńóżarów”.

W wyniku losowania na­
grody w postaci bonów to­
warowych ufundowanych 
przez Komendę Wojewódz­
ką Straży Pożarnych w Po 
znaniu otrzymują:

2 000 zł — Andrzej Kieł- 
miński, ul. Nowowiejskiego 
27/1 Poznań: 1 500 zł — An 
na Piasecka, ul. 1 Maja 19, 
Słupca: 1 600 zł — Stefan 
Kuczkowski, ul. Bydgoska 
15, Krajenka; Andrzej Ko­
nieczko, ul. Cymsa 8/5 Gnie

Os. Przyjaźni 6 m. 35, Po­
znań; Janina Frejdenbarg, 
Dolna Wilda 50 m. 3, Po­
znań; Stanisława Stankie­
wicz, ul. Gorczyńska 4 m. 
1; Feliks Soiński, Os. Pia­
stowskie 33 m. 4; Honorata 
Kwaśniewska, ul. Łukasze­
wicza 40; Krystyna Zieliń­
ska, ul. Kościelna 18 m. 7; 
E. Byliński, ul. Dolna Wilda 
28 m. 4; Danuta Pieczyńska, 
ul. Libelta 29/la (wszyscy 
z Poznania); Florian Samo 
lewski, ul. 27 Stycznia Mię 
dzychód; Irena Pietrowska, 
ul. Wrzesiński lOa, Witko­
wo.

jedliśmy fasolki — westchnął 
tęgi pan, spoglądając na pół­
misek z jarzyną.

— Słoneczko moje — szep­
tał Chłopiec.

— Serduszko — roztkliwia- 
ła się Dziewczyna.

Rozłączyli splecione pod sto 
łem dłonie i spróbowali jeść.

— A może, miałabyś c^ho-

— Czy to aby nie za wiele? 
Jedliśmy już zraziki — zasta­
nawiała się gruba pani.

— Przecież nasze porcje nie 
były duże. Prawdę mówiąc, 
mikroskopijne. Wołowina była 
trochę twarda, nie zauważy­
łaś?

— Zęby cię tylko nie rozbo­
lał żołądek — zatroszczyła się 
gruba pani. — Gdy będziemy 
wracać do domu, wstąpię do 
apteki po jakiś środek prze­
czyszczający. To nigdy nh 
zaszkodzi. »

— A dla ciebie cholesol. 
Miałem ci o tym przypomnieć 
— dodał tęgi pan.

— Nie ma pan jakiejś cieńszej 
Mam tylko 2 centymetry wolnego 

w mojej bibliotece!

kslążkl? — u państwa też się telewizor zepsuł? 
miejsca

W księgarni
Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

— Zapakować?
— Nie, ja na miejscu.

Jakie jest prawidłowe zna­
czenie tych wyrazów? Z trzech 
podanych znaczeń wybierzcie 
jedno — właściwe.

1. SZTORT
a) specjalista w prowa­

dzeniu nawigacji; b) jednostka 
monetarna w Kenii, równa 100 
centom; c) prototyp fagotu. >

2. WAPITI
a) przyrząd służący do 

wmontowywania dźwięków na 
taśmę filmową; b) belka pro­
stopadła do stopni schodów:

c) jeleń żyjący w lasach pół­
nocnoamerykańskich.

3. SFINKS
a) człowiek zachowujący 

się w sposób tajemniczy; b) 
małpa z rodziny gibbonów; c) 
/rodzaj żywicy używanej do ka 
dzenia.

4. OLIFANT
a) krótki . róg sygnałowy 

z kości słoniowej; b) tunel pod 
ziemny zalany wodą, łączący 
dwie groty; c) demon przybie­
rający postać kobiety, (wf)

-i KSlĄ?K| U 
I MAUKOWK

Księgarnia specjalistyczna.
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